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CZIJŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
października b. r., nadzwyczajnego profeso­
ra, dr. Józefa Ł a z a r s k i e g o ,  zamianować 
najmiłościwiej zwyczajnym profesorem far­
makologii i farmakognozyi w uniwersytecie 
krakowskim.

Dnia 9 listopada lbS6 roku wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu XLV1I1 zeszyt dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 147. Ogłoszenie Ministerstw skarbu i han­

dlu z dnia 1 października 1886 roku, o 
urządzeniu ekspozytury urzędu cłowego 
nad wybrzeżem Łaby w Uściu (Aussig). 

Nr. 148 Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
8 października 1886 roku, o utworzeniu 
stacyi meldunkowej dla e. k. podrzędnego 
urzędu cłowego w Nowosieliey nad Pru­
tem.

Nr. 149. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
17 października 1886 r ,  o ograniczeniu 
działalności ekspozytury głównego urzędu 
cłowego na dworcu frachtowym e. k. 
uprzyw. kolei południowej w Mntzleinsdorf 
pod Wiedniem.

Nr. 150. Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 
z dnia 24 października 1886 r , o uży­
waniu parników do wywaru w gorzel­
niach, których używany produkt podlega 
opodatkowaniu 

Nr. 151. Ogłoszenie całego Ministerstwa z dnia 
8 listopada 1886 r., którem obwieszczoną 
zostaje uchwała Rady państwa w sprawie 
rozporządzenia cesarskiego z dnia 19 wrze­
śnia 1886 r. (dz. u. p. nr. 144) o nie­
dopuszczalności fantowania środków ruchu 
obcych kolei żelaznych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 13 listopada.

Cała p ra sa  europejska zajm uje 
się w  tej chw ili mowę. lorda Salis- 
bu ry ’ego, w ypow iedzianą na  bankiecie 
w Londynie, przypisując jej w ielką 
doniosłość polityczną. N atu ra lną  je s t 
rzeczą , iż z przem ów ienia tego zaj­
muje opinię publiczną nie tyle ustęp 
odnoszący się do E g ip tu , ja k  raczej 
ten, w którym  m ów ca poruszył sp ra ­
wę b u łg a rsk ą , a  przeto przedm iot, 
znajdujący się od kilku m iesięcy na 
porządku dziennym  i w strząsający  do 
głębi um ysłam i całego  św iata polity­
cznego. M ówca ubolewa wprawdzie 
żyw o, iż obca dyplom acya kusi się 
o naruszenie praw  niezaw isłego ludu, 
podnosi jednak  zarazem , a w tem  w ła ­
śnie leży punkt ciężkości mowy —  iż 
A nglia działać będzie tylko w poro­
zum ieniu z innemi państw am i, w koń­
cu w yraża nadzieję , iż pokój nie zo­
stan ie  zam ącony i że n iedaleka przy­
szłość przyniesie z sobą rozwój po ­
żytecznej p racy , nie zaś h as ła  w o­
jenne.

Dzienniki w iedeńskie stw ierdzają 
z wielkiem  zadowoleniem , na p o d sta ­
wie wywodów angielskiego prem iera, 
iż także po tam tej stron ie  kanału  po­
czynają brać przew agę zapatryw ania, 
które tak  jasny  i stanow czy znalazły 
w yraz w ostatniej Najw. mowie tro ­
nowej do Delegacyi. Najj. Pan nie 
ukryw ał bynajm niej, iż najnowsze 
przesilenie n a  W schodzie m usi obu­
dzić poważne obawy, rów nócześnie 
jednak  podniosło Najw. orędzie w fo r­
mie stanow czej, iż usiłow ania austro -

| w ęgierskiego Rządu sk ierow ane są  
[ku temu, aby za w spółudziałem  Mo­
cars tw  wytw orzyć w autonom icznem  
księstw ie legalne stosunki, i w ypo­
wiedziało nadzieję, że b łogosław ień­
stw a pokoju zostaną u trzym ane tak 
dla M onarchii, ja k  całej E uropy . P ra ­
sa w iedeńska stw ierdza praw ie jed n o ­
głośnie, iż w mowie p rem iera  an g ie l­
skiego nie m a ani jednego  zdania, 
któreby co do głów nej tre śc i n ie zga­
dzało się w całej pełni z zasadnicze- 
m i punktam i Najw. orędzia. Jeżeli zaś 
lord Salisbury z szczególniejszym  n a­
ciskiem  w spom niał o A ustry i, o jej 
w pływ ie na spraw y bu łgarsk ie , a  prze- 
dew szystkiem  o doniosłości jej rad  
dla Anglii, to m ówcy chodziło raczej o 
ak t m iędzynarodowej ku rtuazy i, ja k  o 
zam anifestow anie ścisłej łączności au- 
stryackich  i angielskich in teresów . P o ­
lityka W. Brytanii, ja k  ją  p rzedstaw ił 
lord Salisbury, m a tylko na oku so li­
darność pokojowych asp iracy j pom ię­
dzy A ustro  W ęgram i i A n g lią  i w y­
pow iada przekonanie, iż tam , gdzie 
chodzi o zapewnienie poszanow ania 
dla m iędzynarodow ych p raw  i tra k ­
tatów, można liczyć na  w spólne dzia­
łan ie  M ocarstw . Okoliczność, i i  jord 
Salisbury odzyw ał się w sposób po 
wyższy, nie upraw nia, zdaniem  o rga­
nów w iedeńskich, do w niosku, jakoby 
is tn ia ło  form alne au s tro -a n g ie lsk ie  
p rzym ierze , o jakiem  mówiono i p i­
sano ostatniem i czasy. Dopóki R ossya 
nie uczyni o tw arcie  kroku, który by ł­
by w jask raw ej sprzeczności z in te­
resam i innych M ocarstw , i mógł być 
uw ażany za zerw anie z program em  
państw  środkow o-europejskich, dopó­
ty  nie będzie m ogło być mowy o no- 
wem ugrupow aniu  i now ych porozu­

m ieniach. Na razie zaś nie m a bynaj­
mniej żadnych dan y ch , z k tórychby 
można w nioskować, iż gabinet p e te rs ­
bursk i pragnie z przesilenia b u łg a r­
skiego w ytw orzyć ognisko groźnych 
zaw ikłań, lub  przesilenie to zaostrzyć 
w  sposób odbierający w szelką nadzie­
ję  pokojowego rozw iązania.

D otychczas g łów ną trudność s ta ­
now iło to ,  iż Rossya w zbran ia ła  się 
w ym ienić kandydata  na tron  b u łg a r­
sk i, skutkiem  czego Zgrom adzenie 
narodow e w Tirnowie obw ołało sw o­
im w ładcą księcia, o którym  przypu­
szczano , że rossy jsk ie sfery decydu­
jące  nie będą m iały mu nic do za­
rzucenia, czem zasłoniło się przed 
zarzu tem , jakoby B ułgary i chodziło 
o p ro stą  dem onstracyę przeciw  Ros- 
syi. O becnie, gdy rząd petersbursk i, 
jak  donieśliśm y w części w czorajsze­
go nakładu, a o czem piszem y dzisiaj 
na innem m iejscu, w ym ienił w formie 
ofieyalnej swojego kandydata  w oso­
bie księcia M ingrelii, a  w ybrany ks. 
W aldem ar nie okazuje się skłonnym  
do przyjęcia ofiarowanego mu tronu , 
sytuacya, jak  się zdaje, s ta ła  się da­
leko ła tw ie jszą , i budzi nadzieję, że 
pomimo pojaw iających się tu i ow­
dzie niepokojących sym ptom atów , kwe- 
stya  b u łg a rsk a  będzie m ogła być osta­
tecznie załatw ioną w duchu w skaza­
nym Najw. orędziem  m onarszem .

Delegacye.
Peszt, 11 listopada.

Dzisiaj o godzinie 11-tej przed połu­
dniem zebrała się na pierwsze posiedzenie 
k o m i s y a  D e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  
d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  pod prze-

1)

NEMEZYS SERCA
O B R A Z E K

przez

H A J O T Ę .

Różne są nędze na ziemi,
Są, takie eo litość budzą,
I ma kto płakać nad niemi 
I boleść utulić cudzą,.

Są inne, jakby przeklęte 
Od świata, ludzi i Boga, 
Gdzie serca rozpaczą wzdęto 
Otacza puszcza złowroga.

A snyk.

Mieszkańcy ulicy Brackiej, a zwłaszcza 
jednego z jej domów, którym do komfortu 
codziennego życia brakowało zegarków, o- 
ryentowali się w godzinach za pośrednictwem 
wytaczającego się z bramy każdodziennie, 
jeżeli tylko pogoda była znośna, o jedena­
stej rano i o czwartej po południu, wózka 
na trzech kołach, z ceratowym fartuchem i 
wytartą, politurowaną poręczą.

Pod fartuchem mieściły się obrzękłe, 
kratkowanym szalem okryte nogi starca, a 
na poręczy opierały się grube, czerwone ręce 
dwudziestoletniego może chłopca.

Starzec siedział nieruchomo, z gło 
wą spuszczoną latem na popielaty sur­
dut , a w chłody na barankowy kołnierz 
futrzanego palto ta; ręce odziane w jelonko­
we, zawsze czyste rękawiczki, trzymając 
sztywnie na kolanach, lub zasuwając je ró­
wnie sztywnym ruchem w rękaw y; chło­
piec z zadartą brodą popychał wózek nie­
dbale, rozglądając się na prawo i lewo, a 
w wyjątkowych tylko razach patrząc przed 

sku.tkiem czego wózek najeżdżał na 
ściach Podskakiwał na nierówno-

Przechodnie usuwali się ze stłumio-

nem syknięciem lub głośnein przekleństwem, 
stosownie do temperamentu, a przygarbio­
ne plecy staruszka wykonywały po każdem 
wstrzaśnieniu jakieś bezwiedne, wahadłowe 
ruchy — nigdy przecież, w najbardziej ry­
zykownych chwilach, w których wózek zda­
wał się brać stanowczy rozbrat z równowa­
gą, ręce jego nie poszukały instynktownie 

, oparcia, ani usta nie zdradziły niepokoju. 
Widocznie o tyle był oswojony z temi przy­
padkami, o ile pewny, że się żaden kata­
strofą nie skończy.

Nieraz idący po drugiej stronie ulicy, 
a zmysłem spostrzegawczym obdarzeni prze­
chodnie, przypatrywali się z zajęciem tym 
profilom: starca i chłopca, których i tak 
wybitna charakterystyka tworzyła w zesta­
wieniu dziwnie uderzające przeciwieństwo. 
Rzec można , że o ile w jedm j twarzy wszy­
stko się kryło, o tyle z drugiej wszystko 
wyskakiwało.

U starca czoło wklęsłe i niskie cho­
wało się pod czaszką, pokrytą siwym , kró­
tkim, sterczącym włosem; oczy małe o ścią­
gniętych, mrugających powiekach, uciekały 
pod b rw i; koniec długiego nosa tonął w 
górnej wardze, tworzącej wraz z wypłowia­
łym, żółtawym wąsem jakby rodzaj słomia­
nego daszka nad zapaduiętemi dolnemi usta­
mi i ginącą w pomarszczonej szyi brodą.

Chłopak przeciwnie miał czoło wypu 
kle, napiętnowane myślą niespokojną, prze­
biegłą, wiercącą, oczy na wierzchu, blado 
niebieskie, powleczone białemi, bezkrwiste- 
ini powiekami, co nadawało jego fizyogno- 
mii jakiś rybi wyraz, nos zadarty, rozdęty, 
o drgających skrzydełkach, usta zmysłowe, 
pełne, szczęki silne, rozwinięte i podbródek 
wydatnie górujący ponad cienką, ruchliwą
szyją-

Wyglądał na służącego, ubranym był 
przecież bogaciej od swego pana.

Latem błyszczał w słońcu tęgo wy- 
krochmalonym gorsem u koszuli, pozłacaną 
dewizką, kołyszącą się na pikowej kamizel­
ce i pierścionkiem z koralem na piątym pal­

cu. Jedwabna, pąsowa chusteczka wyzierała 
mu zalotnie z bocznej kieszeni spencerka, 
którego modnym materyałem niejeden wy­
kwintny panicz nie byłby wzgardził, świe­
ży kwiatek tkwił w dziurce od guzika, lśnią­
ce buty z pewną gracyą migały pomiędzy 
zapylonemi kołami wózka.

Zimą przykrywał te wszystkie elegan- 
cye dostatnią algierką, a na ryżawe, tłuste, 
jakby zawsze mokre włosy, kładł zamiast 
filcowego kapelusza, futrzaną czapeczkę.

Często po drodze dobywał z kieszeni 
1 cygarnieę 'z krokodylej skóry i zapalał pa­

pierosa , zatrzymując bez ceremonii wózek, 
a potem popychał go jedną ręką i puszczał 
nad zgarbionemi plecami i*siwą głową swe­
go chlebodawcy misterne kółka i wężyki.

Bywało, wiatr wpędzał dym pod nos 
staruszkowi; ten wówczas zanosił się od 
kaszlu , od którego w piersiach grało mu, 
jakby kto skorupami stłuczonych garnków 
potrząsał i obracając nieco głowę, przema­
wiał głosem łagodnego wyrzutu:

— Jaki ty niedobry tytoń palisz, Mur- 
ciulku.

— Albo mi to pan daje na lepszy ? — 
odpowiadał Murciulko. -—'Pan wie, że ja  
nie od tego, żebym dziesięciorublowe cyga­
ra palił.

— 01 wiem, z ciebie wielki marno­
trawca, mój Murku.

— Panu Bogu za to dziękuję; czy to 
jest większe paskudztwo na świecie, jak kie­
dy się człowiek skąpcem urodzi.

Szczególną tę rozmowę przerywał zwy­
kle turkot doróźki lub starcie z przecho­
dniami.

Wózek wlókł się leniwie, mijał plac 
św. Aleksandra, wjeżdżał w aleje Ujazdow­
skie i począwszy od wczesnej wiosny aż do 
późnej jesieni docierał do ogrodu botanicz­
nego i skręcał w bzową aleję.

W majowe, ciepłe ranki staruszek pod­
nosił oczy ku trzęsącym się nad nim ol­
brzymim różowo - liliowym kiściom kwiatu,

i najczęściej kichał.
— To zapach ! — mówił, szukając chu­

stki do nosa — to zapach. Czujesz, Murku, 
jak te bzy dzisiaj silnie pachną?

— Tak samo jak wczoraj — odrzucał 
pogardliwie Murek.

— Ale, eo gadasz — w nocy był deszcz. 
Po deszczu wszystko lepiej pachnie.

— 1 lepiej cuchnie — jak niedaleko 
szukając i na naszem podwórku. Razby się 
też pan z tej paskudnej dziury wyprowadził. 
Jak cholera przyjdzie to nas tam na pierw­
szego przycapi.

— Zlituj się, M urku! przeprowadzka 
tyle kosztuje 1

— Pewno co kosztuje. A pan to by 
chciał, żeby panu jeszcze za to zapłacili? 
Czy to pana nie stać na tragarzy ? Trzeba 
i biednym ludziom dać zarobić.

— A meble ? — Toż to się meble strasz­
nie niszczą.

— Niech się pan nie kłopocze. -  Pa- 
nowym gratom to już się nic nie stanie, a 
choćby się i rozleciały, niewielka byłaby 
szkoda.

Tak rozmawiając okrążali akwaryum 
i wózek zostawał przy jednej z ławek, jego 
właściciel z wielkim trudem wydobywał z 
pod fartucha obrzękłe, grubemi bamboszami 
odziane stopy i suwając niemi powoli za­
czynał z pomocą Murka przechadzkę po 
słońcu, lub jeśli upał był wielki, po sąsie­
dniej, cienistej uliczce.

W tej porze dnia ogród botaniczny 
bywał prawie pusty. Parę nianiek z dziećmi, 
para emerytów z gazetami, bardzo rzadko 
jaki „on“ lub jaka „ona“ z silnie zaznaczo­
nym charakterem szukania lub czekania — 
oto wszystko.

Staruszek mógł się przechadzać swo­
bodnie, jedną ręką wsparty na grubej, wiśnio­
wej lasce z płaską gałką ze słoniowej kości, 
drugą uwieszony u ramienia swego towa­
rzysza, który dla jego wygody musiał swą

mumią won



wodnictwem hr. Franciszka Zichy’ego. Ze 
strony wspólnego Rządu byli obecni pp. 
Ministrowie hr. Kalnoky i Kallay, tudzież 
szef sekcyi Szógyeny; ze strony rządu wę­
gierskiego minister skarbu hr. Szapary.

Po krótkiej dyskusyi uchwaliła korai- 
sya, że p. Minister spraw zagranicznych 
ma złożyć w y j a ś n i e n i a  o d n o s z ą c e  
s i ę  do p o ł o ż e n i a  p o l i t y c z n e g o  na 
sobotniem posiedzeniu, które rozpocznie się
0 godzinie 11. Komisya o tyle odstępuje od 
dotychczasowej praktyki, iż nie wystosuje 
do p. Ministra sformułowanych poprzednio 
zapytań, lecz zaprosi go do dania zwięzłe­
go obrazu sytuacyi, wskazania zasad, jakie- 
mi kierował się w traktowaniu sprawy buł­
garskiej, niemniej wyjaśnienia, co uczynił 
dla zapewnienia powodzenia tym zasadom,
1 jaki rezultat przyniosły jego zabiegi. De­
legaci zastrzegają sobie przy tem jednak, 
aby po wysłuchaniu oświadczenia ministe- 
ryalnego wolno im było zażądaó potrze­
bnych wyjaśnień i wystosować do p. Mini­
stra odpowiednie zapytania.

Następnie rozpoczęły się obrady nad 
b u d ż e t e m .

Przy tytule I „zwyczajne potrzeby za­
rządu centralnego" z sumą 549 800 zł., re­
ferent dr. Falk wystosował zapytanie do 
przedstawiciela Ministerstwa spraw zagra­
nicznych, w sprawie powiększenia persona- 
lu jednym archiwaryuszem i jednym kon- 
cepistą klasy I, a po daniu wyjaśnień przez 
szefa sekcyi Szógyeny’ego, tytuł ten został 
przyjęty bez zmiany.

Przy tytule „fundusz dyspozycyjny", 
hr. Albert Apponyi uczynił uwagę, iż po- 
zycyi tej nie wiąże z kwestyą politycznego 
zaufania, w przeciwnym bowiem razie mu­
siałby zaczekać, nim oddałby swój głos, na 
przebieg rozpraw nad politycznem położe­
niem. Po tem oświadczeniu mówca głoso­
wał za funduszem dyspozycyjnym.

Przy tytule „urzędy konsularne", d e ­
legat hr. A. Apponyi zapytywał się w spra­
wie jurysdykcyi konsularnej, na co oświad­
czył w imieniu Ministerstwa spraw zagra­
nicznych szef sekcyi Szógyeny, iż Minister­
stwo bezustannie ma ten przedmiot na oku 
i że w tej sprawie są właśnie w toku ro­
kowania pomiędzy Ministerstwami sprawie­
dliwości obu połów Monarchii z jednej stro­
ny, a Ministerstwem spraw zagranicznych 
z drugiej, które jednak z powodu licznych 
trudności nie mogły być dotąd ukończone. 
Ministerstwo postara się o możliwe przy­
spieszenie tej kwestyi.

Referent dr. Falk uczynił Zapytanie, 
czy nie byłoby lepiej i odpowiedniej, aby 
pewne wydatki, połączone z utrzymaniem 
poselstwa w Wiirtembergii, które od lat 10 
figurują w extraordinarium, wstawić do ru­
bryki zwyczajnych wydatków?

Szef sekcyi Szógyeny, podzielając za­
patrywanie, iż pomienione wydatki nie tak 
prędko będą mogły być uchylone, przyrze­
ka, iż pozycye rzeczone zostaną wstawione 
w następnym budżecie do rubryki zwyczaj­
nych wydatków.

W końcu obradowała i uchwaliła ko­
misya żądany kredyt dodatkowy w sumie 
9000 zł.^dla urzędów konsularnych w Egip­
cie. Cały budżet Ministerstwa spraw zagra­
nicznych został przyjęty bez zmiany, po- 
czem zamknięto posiedzenie.

K o m i s y a  w o j s k o w a  Delegacyi wę­
gierskiej zebrała się przedwczoraj o godzi- 
nta 12 w południe, pod przewodnictwem 
kardynała Haynalda. Ze strony wspólnego 
Rządu przybyli pp. Ministrowie: generał 
hrabia Bylandt-Rheidt i Kallay, dalej ge­
neralny intendant Lam bert, major sztabu 
generalnego Barkassy i radca dworu Szent- 
Gyórgyi, a ze strony rządu węgierskiego 
minister skarbu hrabia szapary. Wniosek 
jednego z delegatów, aby obrady nad bu­
dżetem wojennym odroczyć aż do czasu, 
gdy komisya dla spraw zagranicznych ukoń­
czy swe prace, został po dłuższej dyskusyi 
uchylony, natomiast uchwalono, aby co naj­
więcej pozostawić w zawieszeniu pozycye 
odnoszące się do karabinów rewolwerowych. 
Następnie przeszła komisya do ogólnej d y ­
skusyi nad preliminarzem wojennym, którą 
otworzył delegat Rakowszky.

Mówca podniósł, iż zwiększony wyda­
tek w ordinaritm  został spowodowany prze­
ważnie zwiększonemi potrzebami, wynikają- 
cemi z nowej wojskowej ustawy kwaterun­
kowej ; zwiększony wydatek opiera się bez­
względnie na zarządzeniach ustawy, gdy 
natomiast administracya sama nie przyczy­
niła się do zwyżki w budżecie. Budżet wo­
jenny jest w ogóle dotkliwym ciężarem, po­
nieważ jednak przeprowadzono w jego ra­
mach wszelkie możliwe oszczędności, nale­
ży go przyjąć bez wahania. Delegat Beo- 
tny zgadza się w ogóle na ordinarium czy­
ni jednak uwagę, iż pojedyncze objawy da­
ją powód do zaniepokojenia. I tak kredyty 
dodatkowe są dopuszczalne tylko na nie­
przewidziane wydatki, nie zaś na takie, 
które mógł przewidzieć zarząd wojenny.

Mówca wskazuje na broszurę, która 
ukazała się niedawno pod tytułem „Siła 
zbrojna Austro-Węgierskiej Monarchii w 
ostatniej godzinie", a chociaż mówca uznaje 
sumienne i ściśle konstytucyjne postępo­
wanie Ministerstwa wojny—uczynił kilka 
zapytań, co do niektórych wywodów pomie- 
nionej broszury.

P a n  M i n i s t e r  w o j n y  hr.  By- 
i a n d t R h e i d t  — wyraził zdziwienie, iż 
tak pobieżnie napisana broszura może być 
przedmiotem poważnych obrad. Zarząd wo­
jenny z tego tylko powodu nie wdawał się 
w żadną polemikę z wywodami tejże bro­
szury, iż powierzchowność jej i. niezliczone 
nieprawdziwe twierdzenia same przez się 
wpadały w oko.

Co się tyczy mobilizacji, to obecna 
organizacja wspólnej armii, w porównaniu 
z poprzednią, jest bezwątpienia daleko ko­
rzystniejszą. Obecnie na mobilizacyę nie 
potrzeba ani połowy tego czasu, co dawniej. 
Przekonanie takie podzielają wszyscy ko­
mendanci korpuśni i wszystkie kompeten 
tne czynniki. Co się tyczy obwarowania

Przemyśla, to forteca ta w miarę wykończe­
nia, bywa zaopatrywaną w odpowiednią 
liczbę dział najnowszego kalibru. Zaopa­
trzenie fortyfikacyi dalszą ilością dział, za­
wisłem jest od postępu budowy. W ogóle 
zarzuty podniesione przeciw artyleryi, są 
najzupełniej bezzasadne, gdyż nie tylko po­
łowa, lecz także fortyfikacyjna artylerya, 
znacznie się polepszyła, co uznają także 
zagraniczne wojskowo powagi. Pan Mini­
ster wojny popierał w tej mierze swe wy­
wody szczegółowemi datami.

Deputowany Boethy mniema, iż szło 
mu tylko o zaznaczenie zarzutów, które 
podniesiono publicznie, odpowiedź jednak 
pana Ministra uważa za zadowalniającą i 
przyjmuje ją do wiadomości.

Deputowany Prileszky twierdzi, że bu­
dżet wojskowy będzie wzrastał także w przy­
szłości; jest to naturalne następstwo orga- 
nizacyi i rozwoju sił zbrojnych, w każdym 
jednak razie przedłożony budżet odznacza 
się wogóle tera, iż przestrzega zasady o- 
szczędności.

Referent Rakowszky zauważa, iż bu­
dżet wojskowy pomimo, iż jest wyższym od 
zeszłorocznego, zasługuje na miano normal­
nego, albowiem instytucye i stan liczebny 
wojska na których się opiera są od wielu 
lat normalne. — Zwiększanie się wydatków 
jest naturalnem następstwem zwiększania 
się potrzeb, a objaw taki dostrzegamy nie 
tylko przy armii, leez także przy wszystkich 
innych instytucyaeh kraju i całego świa­
tu. — Objaw taki zresztą jest zupełnie na­
turalny i usprawiedliwiony. Po wywodach 
referenta komisya przyjęła w ogólności ordi­
narium, poczem przeszła do dyskusyi nad 
temi pytaniami, które wystosowano na o- 
statniej sesyi delegacyjnej do pana Mini­
stra wojny.

Pomiędzy rezolucyami wywołały prze- 
dewszystkiem dłuższą dyskusyę wykazy, któ­
re przedłożył p. Minister wojny, skutkiem 
zeszłorocznych rezolucyj dotyczących rozpi­
sywania konkursu, oraz Akademii wojsko­
wych. Na podstawie tych dat skonstatował 
referent Rakowszky, że liczba elewów wę­
gierskich wzrasta ciągle tak w akademii 
„Wiener Neustadt", jak i wiedeńskiej aka­
demii inżynieryi. Ponieważ w pierwszej jest 
opróżnionych jeszcze 31 miejsc, a w dru­
giej 23 miejsc; nie można ani ze stanowi­
ska wojskowego, ani służbowego, ni też fi­
nansowego domagać się opornie utworzenia 
nowej akademii. Referent wnosi przeto aby 
wykazy przyjąć na razie do wiadomości i 
polecić panu Ministrowi, aby i w następ­
nych latach przedkładał podobno wy | 
kazy.

Delegat Grunwald wnosi pomimo to 
rezolueye w sprawie urządzenia akademii 
wojskowej na Węgrzech, z węgierskim ję ­
zykiem wykładowym.

Pan M i n i s t e r  w o j n y  uczynił na 
to uwagę, że nikomu nie narzuca się języ­
ka niemieckiego, a p. Minister powita zaw­
sze z radością, jeśli młodzieńcy węgierscy 
będą wstępować do zakładów wojskowych,

KORE SPOIDEICTE
Wiedeń, 10 listopada.

(G) Nadzwyczajne wydatki wojskowe 
są preliminowane w sumie 5,984.850 zlr. 
czyli o 2,712.047 zł. wyżej, niż je uchwalono 
na rok bieżący. W szczegółach wydatki nad­
zwyczajne z natury rzeczy nie nadają się 
do porównywania jednego roku z drugim. 
Wydatki nadzwyczajne są to wydatki nie­
stałe, jednorazowe, choć nieraz rozłożone 
na dwa, trzy lub więcej la t; w każdym roku 
ustają jedne, a powstają nowe przyczyny 
tych wydatków, nie dające się z sobą po­
równać. W tym to dziale uwidocznia się, 
co państwo czyni, aby albo prześcignąć są­
siadów, albo przynajmniej dotrzymać im 
kroku w zbrojnem pogotowiu. Ztąd studyuru 
działu tego jest bez porównania ciekawsze, 
niż studyum działu zwyczajnych wydatków 
na siłę zbrojną; staje się zaś jeszcze cie- 
kawszem, gdy obejmuje nie jeden rok, lecz 
pewien przydłuższy okres czasu i wykrywa 
pewien związek wewnętrzny między róż- 
norodnemi pozycyami budżetowemi, pewien 
system, łączący te disiecta mcmbra w orga­
niczną całość. A byłoby studyum to naj­
ciekawsze wtedy, gdyby się miało pod ręką 
zarazem budżety państw innych.

Trudno nam, zwłaszcza też dla braku 
dostatecznych materyałów, zapuszczać się 
w tak obszerne studyum; o ile jednak z 
dwunastu roczników austro-węgierskich bu­
dżetów wojskowych przekonać się można, 
widzimy, że Austro-Węgry trzymają się rze­
telnie polityki pokojowej i tylko wskutek 
ogromnego rozwoju militaryzmu w państwach 
ościennych czynią najnieodzowniejsze przy­
gotowania do odparcia ewentualnego na­
jazdu. Iżby ta polityka odporna mogła lub 
miała znaleźć kiedyś wyraz jedynie w ak-

wysoką, szczupłą postać mocno na jeden 
bok przechylać.

To też widocznem było, że spacery te 
wcale mu do smaku nie przypadają Szedł 
skrzywiony, zarówno korpusem jak twarzą, 
głucha niecierpliwość migotała w jego wy­
pukłych oczach i wydymała mięsiste czer­
wone wargi, a pot przyklejał mu do czoła 
już i tak lepkie kosmyki włosów.

— A długoż to będzie tego chodzenia 
dzisiaj? — odzywał się, gdy staruszek, od­
począwszy i wysapawszy się na środku uliczki, 
zabierał się do dalszej przechadzki.

— Jeszcze tylko do końea i z powro­
tem, mój Murciulku, odpowiadał proszącym 
tonem jego pan. — Jakiś rześki dziś jestem 
i nogi mi lepiej służą. Prędzej chodzę, 
prawda?

— Ano — mógłby się pan ze ślima­
kiem ścigać.

Staruszek śmiał się, a był to śmiech 
dziwny, wewnętrzny, najlżejszą grą musku- 
łów nie rozjaśniający zwiędłej, schorowanej 
twarzy.

— Ze ślimakiem powiadasz? — Cha, 
cha, cha! A z żółwiem to nie? Widzisz 
okazalszego sobie biegusa wynalazłem, 
groźniejszego współzawodnika. Cha, cha, 
cha 1

— Co pan dzisiaj taki wesoły ? Mnie 
tam wcale nie do śmiechu.

— Jakto? — Niecieszysz się, żem 
zdrowszy ? — Tak to mnie kochasz, Mur- 
ciulko ?

I wsunięte pod siwe brwi wąskie, żół- 
tawo-piwne oczy starca zwracały się z ja ­
kąś szczególną, błagalną niemal czułością 
na obojętną twarz chłopca, który znowu 
ruszał ramionami.

— Jij 1 za co ja tam pana mam ko­
chać? Albo to pan dla mnie taki pan jak 
się należy. Ja  żebym miał kogo, co by mi 
tak wiernie służył, jak na ten przykład.ja 
panu, to bym mu nieba chciał przychylić. 
A pan to co ? Marnej dziesiątki mi pan

żałuje. I potem się pan dziwi: To to mnie 
tak kochasz? — Za co będę kochał?

— Dziesiątki, Murciu? Widzisz 1 jakie 
z ciebie niewdzięczne dziecko 1 To ci nie 
dałem wczoraj czterech rubli, co?

— Ale -  mnie 1 To sobie pan dał, 
nie mnie. Jakże bym pana woził, żeby pan 
był nie dał?  Boso? Buty musiałem kupić.

— Buty ? — toż kupowałeś przed trze­
ma tygodniami.

— A kupowałem. — Ale przy tych dya- 
belskich spacerach to,i na dwa nie starczy. 
Cóż to pan myśli ? Że taki wózek pchać i 
pana prowadzić to niby nic? Akuracikl 
To jakby trzech ludzi na jednych nogach 
chodziło, a nie pojedynczy człowiek.

— Przesadzasz, Murciulku, przesadzasz, 
perswadował monotonnym głosem stary, si­
ląc się żwawiej suwać nogami — kiedy ja 
sam czuję, że od pewnego czasu lżejszy je­
stem.

— Bodaj taka prawda była. — Tylko 
że mi od tej lekkości już rękaw na szczęt 
się wytarł. Ol widzi pan — i usuwając bez 
ceremonii opierającą się na nim rękę poka­
zywał zemszone trochę sukno.

Staruszek obracał głowę i niespokoj­
nie oglądał nadwyrężony szczegół stroju 
wykwintnego Murka.

— Bój się Boga! Tegoroczny garni­
tur. A toż maj dopiero!

— Czy to moja wina? Czemu się pan 
tak ciężko opiera? Przecie taki letni a n ­
g l i k  to nie żelazo.

— To i cóż będzie?
— A cóż? Trzeba będzie nowy spra­

wić. Nie wstyd by to panu było, żeby się 
na mnie łachmany trzęsły?

Stary wzdychał ciężko, ale nic nie 
odpowiadał.

— Wiesz co, Murku? —■ zaczynał po 
chwili namysłu przystając — a gdybym ja 
tak popróbował sam trochę chodzić. Jak 
myślisz?

— A niech pan próbuje.
Odstępował od niego i z krytycznym

niesmakiem przypatrywał s ię , jak stary, 
sobie zostawiony, chwiał się przez chwi­
lę na nogach, chwytając równowagę, po­
tem raptownym ruchem wystawiał razem 
laskę i jedną nogę przed siebie, jakby je 
chciał wtłoczyć w twardy pocentkowany 
drgającemi cieniami grunt alei, i posuwał 
się naprzód, wlokąc za sobą drugą stopę, 
aby z nią ten sam manewr wykonać.

Było coś boleśnie komicznego w tej 
postaci drobnej, suchej, zgarbionej, rwącej 
się do ruchu, do życia starą, dyszącą pier­
sią i bezsilnemi członkami, podczas gdy 
smukły, prosty jak młoda topola chłopak 
stał nad nią, zdając się z jej niedołęstwa 
natrząsać.

Stał, prostował ścierpłe łokcie i zapa­
lał świeżego papierosa.

Tymczasem pan jego, ubiwszy w ten 
bohaterski sposób kilkanaście kroków, sła­
bnął i zaczynał słaniać się, walcząc z ogar­
niającą go niemocą.

Wtedy Murek przyskakiwał do niego 
i chwytał go za ramię.

— Niech no pan da pokoj. Jeszcze 
pan rymnie.jak wtedy, i będę musiał pana 
dźwigać. Dosyć już tego będzie.

I stary zawracał posłusznie w stronę 
wózka, rozczulony troskliwością swego opie­
kuna.

— Poczciwe dziecko! — mówił, po­
cierając ukradkiem ramię, na którego skó­
rze wszystkie pięć palców Murka musiały 
dokładny odcisk zostawić. — Źe też ty się 
tak o mnie boisz !

Siadał na ławce pod drzewem i po­
dawał chłopcu wydobyte z kieszeni ranne 
wydanie Kuryera.

— Co czytać? F a j t l e t o n ?
— Możesz.
I Murek zaczynał czytać monotonnym, 

urywanym głosem z najgłębszem lekcewa­
żeniem dla przecinków, średników i innych 
subtelności pisarskiego kunsztu.

fCiąg dalszy nastąpi.)

gdyż znani są z tego, iż są dzielnymi żoł­
nierzami.

Del. I v a n k a -  stwierdza, iż w niż 
szych zakładach wojskowych liczba elewów 
węgierskich znacznie się podniosła, i zapy 
tuje się o cyfrę elewów węgierskich w szko­
łach kadeckich.

Del. S z i l a g y  wyraża również ży­
czenie, aby żywioł węgierski liczniej był 
w armii reprezentowany, i uważa urządze­
nie nowej akademii z węgierskim językiem 
wykładowym za konieczne.

Po przemówieniu kilku jeszcze dele­
gatów, komisya odrzuciła wniosek Grun­
walda i przyjęła do wiadomości wykaz wę 
gierskich elewów kształcących się w zakła­
dach wojskowych. Na podstawie tego wy 
kazu, stwierdził referent Rukowszky, iż na 
2028 elewów, 585 pobiera naukę języka 
węgierskiego, a z tych 518 należy do kraju 
korony św. Szczepana. Referent podniósł, 
postęp jest wprawdzie ciągły, lecz zawsze 
jeszcze niezbyt wielki.

Del, H e g e d i i s  wniósł rezolucyę w 
sprawie nauki języka węgierskiego w ob ■ 
szerniejszych rozmiarach.

Del. Grunwald starał' się uzasadnić w 
dłuższem przemówieniu, iż system nauki ję­
zyka węgierskiego nie bywa uwzględniany 
w zakładach wojskowych i przedłożył rezo­
lucyę, która wzywa p. Ministra wojny, aby 
poczynił co potrzeba, iżby do znajdujących 
się na terytoryum węgierskiem niższych woj­
skowych szkół realnych został zastosowany 
system językowy, jaki obowiązuje wogóle 
w Węgrzech, i aby frekwentanci oprócz stu- 
dyów języka niemieckiego, mogli uczyć się 
wykazanych planem szkolnym przedmiotów 
w języku węgierskim. Del. Ivanka wystąpił 
przeciw zarzutowi, jakoby młodzież wynara­
dawiała się w zakładach wojskowych, a po­
parł go w tej mierze del. Szalay.

P. M i n i s t e r  w o j n y  oświadczył, iż 
jak najchętniej uwzględnia wszystkie uspra­
wiedliwione i uprawnione życzenia i starał 
się zawsze dotychczas działać w tym du - 
chu, aby młodzieży węgierskiej nie stawia­
no żadnych przeszkód i aby ile możności 
rozwijaną była i popieraną nauka języka 
węgierskiego. Wobec takich jednak kwestyj 
należy zachować jak największą przezorność, 
chodzi bowiem o to, aby obok uprawnio­
nych życzeń narodowych , nie wziął w ar­
mii, składającej się z najróżnorodniejszych 
żywiołów, przewagę fanatyzm językowy. 
Podręczniki szkolne, zwłaszcza treści histo­
rycznej, zostaną zrewidowane, a p. Minister 
spodziewa się, iż takowe nie dadzą już w7ię- 
oej powodu do usprawiedliwionych zażaleń. 
Co się tyczy węgierskiego języka wyKiaao 
wego, to w tej mierze należy na to zwa­
żać, iż wychowańcy niższej i wyższej szko­
ły realnej udają się z Węgier do akademij 
wojskowych, rozdział tedy języka wykłado­
wego byłby przeto niekorzystnym i wywo­
łałby niezawodnie tylko zamięszanie. P. Mi­
nister przyznaje, że jedna godzina w tygo­
dniu na naukę języka węgierskiego nie wy­
starcza, i przyrzekł, że zaradzi tej niedogo­
dności.

Na tem przerwano obrady, odraczając 
je do dnia następnego.



cyi defenzywpej, tego bynajmniej nie twier­
dzimy. Polityka odporna nie potrzebuje cze­
kać wkroczenia nieprzyjaciela w granice lub 
w sferę interesów państw a; owszem w sta­
nowczej chwili może szybką i rozumną ak- 
cyą zaczepną przeszkodzić przewidywanemu 
lub przygotowującemu się już wkroczeniu 
nieprzyjaciela. Co więcej, tylko państwo do­
brze uzbrojone mogłoby spokojnie czekać 
przybycia nieprzyjaciela, choć tego pewnie 
żadne nie uczyni; natomiast państwo mniej 
zbrojne musi w szybkiem, stanowczem a ro- 
zumnem wyzyskaniu korzystniejszych oko­
liczności szukać skuteczności swojej polityki 
zasadniczo odpornej.

Tej, tylko odpornej polityki Monarchii 
austro-węgierskiej dowód bardzo wyraźny 
mamy w pierwszej zaraz pozycyi prelimina­
rza wydatków nadzwyczajnych na rok przy­
szły, pozycyi największej i najważniejszej, 
ztąd też wyszczególnionej w mowie od tro­
nu, wygłoszonej na przyjęcie delegacyj przez 
Najj. Pana. Już przed trzema laty Mini­
sterstwo wojny, motywując stosunkowo nie­
wielką pozycyę na uzupełnienie zapasów rę­
cznej broni palnej, powiedziało, że ograni­
cza się w tym wydatku ze względu na oko 
liczność, iż prawdopodobnie w niezbyt dłu­
gim czasie zaprowadzenie repetyerek stanie 
się nieodpartą koniecznością. Ustnie uzu­
pełnił to pan Minister wojny oświadczeniem, 
żenie zaprowadzi repetyerek, dopóki go przy­
kład państw innych do tego nie zniewoli. To 
samo powtórzył przed dwoma laty i w roku 
zeszłym. Aż nakoniec nastała chwila do o- 
wej nieodpartej konieczności. Ministerstwo 
wojny żąda na repetyerki 3,500.000 zł., mo­
tywując to słowami następującemi: „Spo
strzeżenie, że w kilku państwach zaprowa­
dzenie broni repetyerowej z dotychczasowe­
go stadyum doświadczalnego przeszło w 
stadyum rzeczywistego zaprowadzenia jej 
w uzbrojeniu powiększyck oddziałów woj­
skowych, zniewala administracyę wojskową 
liczyć się z tym z faktem tern więcej, ile 
że wobec znanej wielkiej w artości, jaką 
broń repetyerowa ma w potyczce na broń 
palną, nie mogłaby brać odpowiedzialności 
za pośledniość w uzbrojeniu arm ii.“

Motywa powyższe są uzupełnione ob­
szerniejszym memoryałem osobnym, prze­
znaczonym dla Delegacyj, dla dziennikar­
stwa i dla publiczności. Wedle niego już 
w latach 1866 i 1867, gdy zdecydowano 
się w Austryi na zaprowadzenie broni od- 
tylcowej, czyniono doświadczenia z kilkoma 
egzemplarzami broni magazynowej czyli re­
petyerowej, Którą jednak uznano za nie 
przydatną dla wojska, bo skomplikowany 
mechanizm wymagał troskliwego i rozumne­
go obchodzenia się z nią. W r. 1874 kwe- 
stya broni repetyerowej na nowo zajmowa­
ła sfery wojskowe, gdy p Kropaczek, dziś 
pułkownik i komendant trzynastej brygady 
artyleryi, przedłożył projekt nowego pomy­
słu. Jakoż z niektóremi ulepszeniami skon­
struowano zeń broń przydatną do celów 
wojskowych i po dziś dzień rzeczywiście 
będącą w użyciu kolumny ruchomej w Bo 
śnii i Hercegowinie. Z nieznaczną odmianą 
zaprowadziła Francya broń tę u piechoty 
marynarskiej w wyprawie na Tonkiu. Mi­
mo to nie zrobiono z niej w armii austro- 
węgierskiej powszechniejszege użytku; posta­
nowiono przedtem śledzić postępy w konstruk 
cyi. Od r. 1881 wojskowy komitet techniczny 
i administracyjny i szkoła strzelnicza w Wie­
dniu czyniły ustawicznie próby z mnóstwem 
nowych projektów. Starszy inżynier Mann- 
licher sam przedłożył ich nie mniej jak 
dziesięć; Austryaekie Towarzystwo dla fa- 
brykacyi broni cztery; dwaj urzędnicy te­
goż Towarzystwa, Spitalsky i Schónauer, 
siedm i trzy; porucznik Krnka pięć; pry­
watny inżynier Schulhof trzy; kapitan Kro 
mar trzy; rotmistrz Valmisberg, emeryto­
wany porucznik Strahofsky i porucznik w 
obronie krajowej Jurmczek po jednym. 
Wszystkie te projekty wymagały odłożenia 
broni od oka, aby nowy nabój z magazynu 
wciągnąć do rury. Szkoła strzelnicza wypo 
wiedziała mniemanie, że należałoby pomy­
śleć o takiej konstrukcyi, żeby magazyn 
napełniony był nie osobno leżąeemi nabo­
jami, lecz puszką, zawierającą kilka nabo­
jów, z którejby bez odkładania broni od 
oka same wsuwały się w rurę i broń przez 
to bez przerwy gotowa była do powtórzenia 
strzału. Kapitan Kromar stworzył taki mo­
del, a ulepszył go Mannlicher. Broń ta w 
ręku wprawnego Strzelca daje 36 strzałów 
na minutę, choć magazyn zawiera tylko 
pięć nabojów. W październiku roku 1885 
rozdano ją między pięć batalionów piecho­
ty z poleceniem, aby próbowały ją do koń­
ca czerwca r. b. i zdały sprawę. Na po- 
czątku lipca r. b. nadeszły sprawozdania, 
które zestawione w jedno dają rezultat w 
duchu bardzo korzystnym i wskazują, w 
czem potrzeba jeszcze zmian drobnych. Re­
zultat ten wyraża się praktycznie w tein, 
że żołnierz może w tym samym czasie dać 
jeszcze raz tyle celnych strzałów, co z bro­
ni sy8temu Werndla.

• ^ wnocze^nic z próbami, podejmowa- 
nemi dla wynalezienia najstosowniejszego 
modelu czyniono próby w celu zaprowadze-
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nia mniejszego kalibru, niż jest broń Wern­
dla; chwilowo jednak sprawa mniejszego ka­
libru pozostaje na uboczu.

Wiadomo, — mówi memoryał — że 
teraźniejsza broń piechoty i strzelców jest 
już od 12 do 14 lat w użyciu i mimo tro ­
skliwej konserwacyi wnet nieużyteczną się 
stanie. Sprawienie znacznych zapasów no­
wej broni jest przeto dla gotowości armii 
do boju nieodzowne. A skoro już sprawić ją 
trzeba, to i nie ulega wątpliwości, że już 
nie systemu Werndla, lecz broń repetyero- 
wą. Albowiem w Niemczech, wedle wiado­
mości, które przedarły się do publiczności, 
uzbrojono już pięć korpusów i wszystkie ba­
taliony strzelców w broń repetyerową syste 
mu Ma isera, a fabrykacya tak szybko po­
stępuje, że wnet wszystkie wojska polowe 
w broń tę zaopatrzone będą. Francya oprócz 
dostarczonych przez Austryaekie Towarzy­
stwo dla fabrykacyi broni repetyerek sy­
stemu Kropaczka, które użyte były w Ton- 
kinie, podobno posiada jeszcze 80.000 sztuk 
broni połączonego systemu Grasa i Kropacz­
ka, t. j. przerobionej z dotychczasowej bro­
ni francuskiej na repetyerki Kropaczka. Wło­
chy podobno myślą o przerobieniu swojej 
broni systemu Vetterlego na broń repetye­
rową systemu Vitalego, i to jaknaj wcześniej. 
Rossya, jak się zdaje, nie zdecydowała się 
jeszcze na innowacyę; ale skoro decyzya 
zapadnie, uzbrojenie armii, przy pomocy 
trzech tamtejszych wielkich fabryk broni, 
bardzo szybko będzie przeprowadzone.

Ministerstwo wojny, przyjąwszy system 
Mannlichera, myśli spotęgować donośność 
strzału z tej broni za pomocą ulepszonego 
prochu, z którym od kilku już lat czyni się 
doświadczenia.

Komisya, składająca się z komendan­
tów czterech korpusów, z szefa sztabu ge­
neralnego, prezydenta wojskowego komitetu 
technicznego i administracyjnego, z inspek­
tora szkoły strzelniczej, kilku komendantów 
dywizyi, brygady, pułku i batalionu, tudzież 
innych oficerów znających się na rzeczy, 
która to komisya pod przewodnictwem pa­
na ministra wojny obradowała dnia 18 i 19 
z. m., orzekła jednomyślnie, że zaprowa­
dzenie broni repetycyjnej ze względu na to, 
co się dzieje w innych państwach, jest dla 
austro-węgierskiej siły zbrojnej nieodzowne 
i że system Mannlichera jest najlepszy.

Do tego dodamy, że nawet Śzwajca- 
rya czuje się zaniepokojoną postępami mi- 
litaryzmu w Europie, i przemyśliwa o 
uzbrojeniu się w broń nową. Berneński 
dziennik Bund  donosi , że szwajcarski de­
partament wojskowy wybrał świeżo korni- 
syę dla śledzenia sprawy zaprowadzenia 
nowej broni w armjach europejskich, i do 
studyowania modelów. Komisya żąda prze­
prowadzenia praktycznych na większą ska­
lę doświadczeń z dwoma modelami.

Sprawa zaprowadzenia broni repetye­
rowej w armii austro-węgierskiej niewąt­
pliwie będzie przedmiotem najżywszej dys- 
kusyi w komisyach budżetowych obu dele- 
gacyj, przy której to sposobności niezawo­
dnie dowiemy się też, jaki raniej więcej 
będzie cały koszt tej innowaeyi.
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(Obrady komisyi centralnej dla nauki prze­
mysłowej. — Biuletyn o stanie cholery w 

Austryi i Węgrzech).
Komisya centralna dla spraw nauki 

przemysłowej ukończyła d. 10 b. m. obrady 
a zarazem XX swą sesyę. Na posiedzeniu 
z d. 10 b. m , które była trzeciem z rzędu, 
zastanawiano się najpierw obszernie nad 
kwestyą subweneyonowania przemysłowych 
kursów przygotowawczych w Dolnej Austryi. 
Komisya przemysłowa na wniosek referenta 
hr. Latoura uchwaliła zalecić Rządowi sub 
weneyonowanie tych kursów, jeżeli nauie 
tutaj będzie nadany charakter więcej spe­
cyficznie przemysłowy. Następnie szef sek- 
cyi, dr. Lind, referował w sprawie urządze­
nia szeregu szkół tkackich w Czechach i 
Morawie, oraz o zarządzeniach poczynionych 
dotychczas dla powołania do życia szkół 
rękodzielniczych. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego, przewodniczący, szef sekcyi hr. 
Enzenberg, podziękował obecnym za ich 
gorliwy i wytrwały współudział w rozpra­
wach i ogłosił sesyę za zamkniętą.

— O stanie cholery w T r y e ś c i e  i 
Węgrzech zamieszcza Fol. Corr następu­
jący biuletyn : W mieście Tryeście wraz z 
okręgiem, w czasie od 28 października do 
4 listopada, zaszło 11 wypadków zapadnię­
cia na cholerę, z tych 10 zakończyło się 
śmiercią. W porównaniu z poprzednim ty­
godniem liczba osób, które zapadły na epi­
demię, zmniejszyła się o 22, lic ba zaś wy­
padków śmierci o 12. Tym spusobem cho­
roba utraciła charakter epidemiczny a w 
najbliższym czasie można spodziewać się 
zupełnego jej wygaśnięcia. Ogółem zapadło 
na cholerę od 7 czerwca b. r. 893 osób, z 
tych 325 wyzdrowiało, 554 zmarło, a pod
; listopada 1886,,

obserwacyą lekarską znajduje się 14 osób. 
W prowincyi Istryi zaszedł w pomienionym 
okresie nowy wypadek cholery w Corte 
d’Isola. W prowincyi Gorycya-Gradyska za­
padło i zmarło 2 osób.

W B u d a p e s z c i e ,  od 27 paździer­
nika do 4 listopada, zapadło 33 osób, zmarło 
28. W Raab nikt nie zachorował na cho­
lerę ani nie zmarł. W Szegedynie zapadło 
9, umarło 4. W gminie Kanisza zapadło 42, 
zmarło 17, w innych różnych miejscowo­
ściach zapadło 29, zmarło 28.

Wypadki w Bułgaryi.
Wybór księcia Waldemara.

O przebiegu posiedzenia Zgromadze­
nia narodowego, na którem nastąpił wybór 
nowego księcia, otrzymujemy drogą telegra 
liczną następujące szczegóły. Już o wcze­
snej godzinie dnia 10 b. m. poczęły zbie­
rać się tłumy przed domem, w którym obra­
duje Izba. O godzinie w pół do 10 otwar­
to drzwi do wielkiej sali. Damy zajęły pra­
wą część galeryi, reszta publiczności lewą. 
N;-. trybunie wznoszącej się po nad biurem, 
zasiedli wice-konsulowie Austro - Węgier, 
Anglii i Włoch, oraz sprawozdawcy dzien­
nikarscy. O godzinie lOtej przybył prezy­
dent wraz z asesorami. Po odczytaniu listy 
deputowanych pokazało się, iż było ich 
435, brakowało 58. Prezydent oddał głos 
prezesowi gabinetu. Radosławów powstał i 
oświadczył głosom uroczystym, iż rząd wy­
brał na władcę Bułgaryi księcia duńskiego, 
Waldemara.„ Książę posiada najznakomitsze 
koligacye, powiedział prezes gabinetu. Wie­
cie panowie, iż w myśl traktatu berlińskie­
go, wybór ten musi być aprobowany przez 
Mocarstwa. Proponujemy, aby wyboru księ­
cia Waldemara dokonać przez aklamacyę, 
tym bowiem sposobem zostaną stwierdzone 
wobec Mocarstw najwymowniej inteneye 
przedstawicieli narodu1*. Głucha cisza za­
panowała po tych słowach. Następnie po­
wstał przewodniczący Zgromadzenia naro­
dowego, a zwracając się do posłów, powie­
dział: „Ci, którzy chcą mieć księciem Buł­
garyi księcia Waldemara, zechcą powstać*. 
Wszyscy deputowani powstali jakby jeden 
mąż i wydali przeciągłe entuzyastyczne 
okrzyki: „hurral1* Po uciszeniu się oświad­
czył przewodniczący, że Zgromadzenie na­
rodowe wybrało księcia Waldemara księ­
ciem Bułgaryi. Posiedzenie przerwano na 
kwadrans, a w tym czasie biuro i Ministro­
wie zebrali się na konferencję, celem zre­
dagowania telegramu do księcia Waldema­
ra z ofiarowaniem mu tronu bułgarskiego.

Biuro Zgromadzenia narodowego, jak 
donieśliśmy w części wczorajszego nakładu, 
wystosowało telegram do króla duńskiego, 
w którym powiedziano, iż Zgromadzenie 
narodowe jest przekonane, iż król upoważni 
dostojnego swego syna, księcia Waldemara, 
do przyjęcia tronu bułgarskiego.

Kandydat rossyjski.
Rossya wymieniła już swojego kandy­

data do tronu bułgarskiego. W tej mierze 
otrzymaliśmy wczoraj następującą z Wie­
dnia depeszę, którą mogliśmy pomieścić 
tylko w części nakładu: Politische Corre- 
spondenz pisze: Gabinet rossyjski nie uczy­
nił dotąd jeszcze żadnego kroku do Mo­
carstw, aby im donieść o kandydaturze 
księcia M ingrelii, Mikołaja; jednakże 
przypuszczając na pewne, że ks. Waldemar 
odmówi przyjęcia, zapytał się tego księcia, 
bawiącego w tej chwili na Kaukazie, czy się 
zgadza, aby jego kandydaturę zapropono­
wać, skoro sprawa ta przyjdzie na porzą­
dek dzienny.

Po zamknięciu wczorajszego numeru 
Gazety otrzymaliśmy z Petersburga nastę­
pujące depesze:

St. Petersbourg Ztg. dowiaduje się, że 
wszystkie dotychczasowe doniesienia o kan­
dydacie na tron bułgarski są częścią nie 
prawdziwe, częścią nie potwierdzają się 
z powodu, że rokowania w tej sprawie 
rozbijają się. Jedynym rossyjskim kandy­
datem, który może być pewny przyzwolenia 
Mucarstw, jest książę Mingrelii. Dziennik ten 
dodaje, że może jeszcze dłuższy czas upły­
nąć, zanim w Bułgaryi zapanują stosunki 
tak spokojne, żeby mógł nastąpić wybór 
księcia, któryby w oczach Rossyi był le- 
galny.

O księciu M i k o ł a j u  D a w i d ó w i -  
cz u  D a d i a n i e ,  k s i ę c i u  M i n g r e l i i  
podaje Koln. Ztg. następujące szczegóły: 
Książę, który liczy obecnie lat 36, jest w 
prostej linii potomkiem ponującego niegdyś 
księcia w Mingrelii, a gdyby nie wypadki, 
sam dzisiaj zasiadałby na tronie. Jego pra­
stary ród już od wieków przyjął prawosła­
wne wyznanie. Ojciec i dziad księcia Mi­
kołaja pozostawali w służbie rossyjskiej ; 
ks. Mikołaj został oddany najpierw do kor­
pusu paziów, później wstąpił do szkoły jun- 
krów kawaleryi gwardyi, a w roku 1869 
lub 1870 otrzymał patent na oficera w kor­
pusie gwardyi i odbył tutaj dziewięcioletnią 
służbę; w r. 1875 ożenił się ze starszą 
córką wszechwładnego wówczas ministra

dworu cesarskiego, hr. Aleksandra Adler- 
berga. Niebawem potem ks. Mikołaj został 
adjutanteni przybocznym eara Aleksandra II, 
i pułkownikiem. Kampanię turecką odbył 
w głównej kwaterze carskiej. Po powrocie 
z kampanii został przydzielony do mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, lecz tylko 
nominalnie, gdyż ani nie pełnił tutaj do­
tychczas służby, ani zajmował się w jaki- 
bądź sposób sprawami publicznemi. Koln. 
Ztg. podnosząc w końcu niezbyt świetne 
finansowe stosunki nowego kandydata na 
tron bułgarski, pisze i  przekąsem, iż Bułga- 
rowie, gdyby wybrali księcia Mingrelii swo­
im władcą, o tyleby uczynili postęp, iż 
wynieśliby na tron nie pruskiego poruczni­
ka, lecz pułkownika rossyjskiego.

Z Wiednia piszą do Czasu, iż kan­
dydatura księcia Mingrelii nie została istot­
nie postawioną przez sam rząd rossyjski, 
tylko przez pewną klikę na dworze peters­
burskim, która stara się gorliwie pozyskać 
cara i rząd dla tej kandydatury. Ponieważ 
okoliczność ta dostała się już do publicz­
nej wiadomości, przeto kwestya tej kandy­
datury nie jest już w świecie dyplomatycz­
nym tak lekceważoną, jak dawniej. Nie u- 
ważają tu za prawdopodobne, aby kandy­
datura ta przeprowadzoną została; z dru­
giej strony niema jednak powodu uważać 
zwycięztwa ks. Mingrelii za wykluczone. 
Wszystko zależy od tego, czy car da się 
pozyskać dla tego kandydata. Jeżeli rząd 
rossyjski wymieni Mocarstwom owego księ­
cia, dla Europy zupełnie indyferentnego, 
jako swojego kandydata, w takim razie 
Mocarstwa, o ile to wnosić można z dotych­
czasowej polityki gabinetów w kwestyi buł­
garskiej, prawdopodobnie nie odrzuciłyby 
tego kandydata.

Do N. fr. Presse donoszą z Londynu: 
Nie wydaje się zupełnie wykluczonem, iż 
przyjść może do skutku czasowe zajęcie 
Bułgaryi przez Rossyę na przeciąg czasu 
około 6 miesięcy. Rossya udzieliłaby gwa- 
rancyj, że mimo to uszanuje traktat ber­
liński. Ani Austrya, ani Anglia, jak utrzy­
mują w tutejszych zwykle dobrze poinfor­
mowanych kołach, nie upatrywałyby w tej 
czasowej okupacyi, wobec udzielonych przez 
Rossyę gwarancyj, powodu do czynnego prze­
ciw temu wystąpienia.

Z Serbii.
Rząd serbski, jak donieśliśmy w czę­

ści wczorajszego nakładu, zamianował już 
ze swej strony członków komisyi mięszanej, 
która ma się zająć uregulowaniem spornej 
sprawy Bregowy. Są nimi prefekt Negotinu 
Angielics i prezydent belgradzkiego trybu­
nału Christie.

Do Poh Corr. piszą, iż komisya pięt­
nastu skupczyny przedłożyła Już pełnej 
Izbie sprawozdanie o przedłożeniu finanso- 
wem. Co się tyczy budżetu na rok 1886/87, 
proponuje komisya redukcyę personalu urzę­
dników przy wszystkich ministerstwach, 
zmniejszenie liczby obwodów i powiatów, i 
redukcyę różnych innych wydatków, sku­
tkiem czego ma być osiągniętą oszczędność 
w sumie przeszło jednego miliona dinarów. 
Oprócz tego poleca komisya redukcyę budże­
tu wojskowego o 1,400.000 dinarów. Tym 
sposobem zmniejszy się znacznie niedobór, 
który będzie mógł być pokryty zupełnie 
przez reformę podatków.

Poseł turecki w Belgradzie przybył do 
N iszu; przyjazd ten pozostaje podobno w 
związku z serbsko - bułgarskiem porozumie­
niem.

Paweł Bert rezydent francuski 
w Tonkinie.

Wczoraj nadeszła z Paryża depesza 
z wiadomością o śmierci francuskiego mini- 
stra-rezydenta w Tonkinie, który przed ob­
jęciem tego stanowiska, używał we Francyi 
sławy fizjologa. Wiadomość ta jak donoszą 
z Paryża, wywołała we wszystkich kołach 
głębsze wrażenie i współczucie. Paweł Bert 
był na polu nauk, jako uczeń Claude Ber­
narda, a także i pod względem politycznym, 
wybitną osobistością. Za ministerstwa Gam 
betty był ministrem oświecenia publicznego, 
później przyłączył się do umiarkowańszej 
polityki Ferryego.

Urodził się Paweł Bert w roku 1883, 
dnia 17 października w Auxerre, niedawno 
zatem skończył 53 rok życia. Uzyskawszy 
w roku 1863 na medycznym paryskim fa­
kultecie stopień doktorski, poświęcił się 
z zamiłowaniem studyom fizyologicznym, 
a w roku 1869 został mianowany profeso­
rem tej nauki w uniwersytecie paryskim. 
Po wypadkach wrześniowych 1870 r. wy­
stąpił na polu politycznem czynnie i został 
najpierw generalnym sekretarzem departa­
mentu Yonne, a później prefektem w de­
partamencie du Nord. Po ustąpieniu Gam- 
betty, złożył Bert urząd prefekta. Nie kan­
dydując nigdzie, otrzymał przy wyborach



w r. 1871 w departamencie Yonne 10.828 
głosów i został z tegoż samego departamentu 
w r. 1874 wybrany posłem 34.813 głosami. 
W Izbie deputowanych wszedł do grupy unii 
republikańskiej i przyjmował nader żywy 
udział w reorganizacyi edukacyi publicznej 
i instytucyj naukowych. Pomimo czynności 
politycznej, nie zaniedbywał jednak studyów 
swego zawodu i w r. 1876 za wielką pracę 
o wpływie barometrycznego ciśnienia na 
objawy życia, uzyskał wielką nagrodę aka­
demii umiejętności. Nagroda ta przyniosła 
mu 20.000 franków. Po 16 maja 1877 n a ­
leżał Bert do owych 363 deputowanych, 
którzy odmówili ministerstwu księcia de Bro- 
glie wotum zaufania. W r. 1878 został na­
stępcą swego nauczyciela, Claude Bernarda, 
w akademii umiejętności i w prezydyum 
towarzystwa dla biologii. Oprócz znacznej 
liczby dzieł naukowych, umieszczał w Bepu- 
blique Franęaise feljetonowe popularne roz 
prawy o zagadnieniach przyrodniczyh.

Po ustąpienu Ferryego był zawsze go­
rącym zwolennikiem zajęcia Tonkinu, gdy 
mu więc p. Freycinet ofiarował stanowisku 
ministra-rezydenta w Tonkinie, przyjął je 
bez wahania. Bert miał nadzieję, że sta­
nowczą polityką prowincya ta pozyskana 
będzie i przyniesie wielkie dla Francyi ko­
rzyści. Obawiają się, że strata Berta na­
stręczy nieprzyjaciołom polityki tonkińskiej 
sposobności do nowych wycieczek. Paweł 
Bert był znakomitym mówcą, a chociaż na­
leżał pod względem politycznym do stron­
nictwa oportunistów, wyznawał jednak naj­
bardziej postępowe zasady, szczególniej na 
polu reform społecznych.

Dzienniki paryskie przyniosły wiado­
mość o śmierci jego w osobnych wyda­
niach. W Izbie wiadomość ta;wywołała ogól­
ne wzruszenie. Dyskutowano właśnie nad 
kwestyą budżetową, gdy prezes gabinetu 
Freycinet wszedł do Izby poselskiej i skie­
rował swe kroki prosto ku trybunie. Naraz 
zapanowała cisza, a prezes gabinetu rzekł 
głosem stłumionym: „Spełniam bolesny o- 
bowiązek, zawiadamiając, że Paweł Bert 
poległ na polu chwały. Francya traci w 
nim jednego z synów, którzy się jej po­
święcili całą duszą." Następnie Kazimierz 
Perier, który w dniu tym przewodniczył 
Izbie w zastępstwie prezesa, wyraził głę­
bokie ubolewanie, a posiedzenie Izby zo­
stało odroczone.

KRONIKA
=■ Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Rzepiennik strzyżowski, w powiecie gor­
lickim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł.

— Z powodu wyzdrowienia JW.
Marszałka krajowego, dr. Zyblikiewicza, grono 
pań krakowskich postanowiło zamówić skład­
kową Mszę dziękczynną. Nabożeństwo odpra­
wione zostanie uroczyście w poniedziałek, 15
b. m., o godzinie 11 rano, w kościele N. Panny 
Maryi.

— Do Rady powiatowej jasielskiej, 
wybrani zostali z grupy gmin wiejskich: Józef 
Szuba, właściciel majętności tabularnej, Antoni 
Horbalewiez, Franciszek Dubiel, Jan Szeliga, 
Stanisław (Jaworowski, Karol Krajewski, Jan 
Jasiński i Jan Gajda, gospodarze gruntowi; 
Michał Zimny, właściciel części dóbr, dr. Wa­
lery Macudziński, lekarz; ks. Józef Merena, 
g. k. pleban; Paweł Ślisz, właściciel realności; 
z grupy gmin miejskich: Stanisław Wójcik, 
asesor gminy; Jan Matuszewski, naczelnik gminy; 
Romuald Palch, aptekarz; ks. prałat Jan Ko- 
pystyński; Alojzy Metzger, naczelnik gminy; 
ks. pleban Walenty Wojtalik.

— Na wystawę nieustającą zjedno­
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu Św. Ducha 1. 10), nadesłane zo­
stały następujące obrazy: Matejki Jana, por­
tret olejny ś. p. dr. Józefa Szujskiego w stroju 
rektora Jagiellońskiej akademii; Łuskiny Wło­
dzimierza „Ósmy pułk piechoty w bitwie pod 
Dębem-Wielkim, zdobywający sztandar w roku 
1831“, obraz olejny; Kuzakiewicza Antoniego 
„Zły prognostyk", obraz olejny; Tomkiewicza 
Stanisława „Głowa mężczyzny8, studyum, obraz 
olejny; Kostrzewskiego Franciszka „Dentysta 
małomiasteczkowy8, obraz olejny; Tandoza Sta­
nisława „Plac św. Marka w Wenecyi, obser­
wowany z pod portyków pałacu Dożów8, akwa­
rela większych rozmiarów. — Dyrekcya zjedno­
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
robi układ z Iwanem Wereszczaginem o pozy­
skanie jego sławnego cyklu obrazów na wy­
stawy w Krakowie i we Lwowie. — Keyzner 
Mieczysław, artysta malarz pastelowy z Mona­
chium, bawi w naszem mieście.

— Przedstawienie amatorskie od­
będzie się jutro, w niedzielę, dnia 14 b. m., 
w stowarzyszeniu rękodzielników „Gwiazda", 
na korzyść funduszów stowarzyszenia. Odegrane 
będą: Takich więcej, komedya w 2 aktach W. 
J. Wdowiszewskiego; Na ulicy, obrazek sce­
niczny w 1 odsłonie W. Szymanowskiego; Ru­
sin i Krakowianka, operetka w 1 aircie ze 
śpiewami i tańcami L. Natorskiego. Między

aktami przygrywać będzie muzyka wojskowa. 
Biletów nabywaó można w biurze stowarzyszenia, 
a w dzień przedstawienia wieczorem przy kasie. 
Początek o godzinie 7 wieczór.

— Dla pogorzelców w Ulanowie 
złożono w starostwie rzeszowskiem: parafianie 
w Słocinie 13 zł. 45 ot., w Woli Rafałowskie.j 
1 zł. 20 et., razem 14 zł 65 ct.. w starostwie 
nowosądeckiem: parafianie w Podegrodziu 15 
zł., w Podoln 12 zł. 81 ’/a ct-i w Muszynie 4 
zł. 16 ct., w Nawojowy 5 zł., ks. Piątek 1 zł., 
razem 37 zł. 97‘/a ct.: w starostwie horodeń- 
sbiem: gmina Toporowce 2 zł, 40 ct., Ozer- 
nelica 5 zł. 82 ct., Rakowiee 3 z ł , Semenówka 
1 zł. 50 ct,, Kolanki 2 zł., Głuszków 4 zł., 
Strzylcze 1 zł. 81 et., razem 20 zł. 53 ct.; 
w starostwie krakowskiem: parafianie w Bole- 
chowicach 9 zł., parafia św. Floryana w Kra­
kowie 10 zł., gmina Zwierzyniec 6 zł., razem 
25 zł.; w starostwie żywieckiem: ks. proboszcz 
i parafianie w Łodygowicach 10 zł. 61 ct. 
Wszystkie kwoty powyższe odesłane zostały 
do starostwa w Nisku.

Z teatru. Dziś „Baron Cygański". Ju­
tro „Wicek i Wacek", komedya Z Przybył 
skiego, po raz pierwszy po południu Wieczo­
rem „Baron cygański8 po raz dziesiąty. Przed­
stawienie konkursowe przeznaczone na ponie­
działek. Program pozostaje tern sam. Dnia 15 
danym będzie „Paryżanin8 Gondineta po raz 
drugi. Próby. Dziś odbyły się próby z „Zagro­
dy Sobko w ej8 i z dramatu Łętowskiego „Izra­
el na puszczy". Pierwsza sztuka daną będzie 
w przyszłą niedzielę, muzykę do niej aranżuje 
pan Kozłowski, druga w piątek d. 19 b. m» na 
benefis pana Żelazowskiego. Układy dyrekcyi 
teatru z panną Babińską są prawie na ukoń­
czeniu. Młodziutka debiutantka wejdzie do skła­
du personalu operetki z dniem *5 b. m. „Opo­
wieści Hoffmana", opeietka Offenbacha, zosta­
nie wkrótce wznowioną.

Sta. ii. pow ietrza. Barometr opa­
da. Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe 12 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr południowo-zachodni, niebo przeważnie 
zamglone, średnia temperatura dnia około 
+10°C., powietrze więcej niż miernie wilgotne, 
deszcz chwilowy.

=  Podrzucenie dziecka. Wczoraj o 
godzinie 2 z południa znaleziono w sieniach 
gmachu teatralnego, od placu Gołuchowskich, 
dziecię 4 do 5 miesięcy liczące, płci żeńskiej, 
owinięte w brudną pierzynkę o biało niebie­
skiej poszewce i ubrane w koszulkę, kaftanik 
i czepeczek. Dziecię to podrzucone zostało przez 
niewyśledzoną dotąd osobę. Oddano je miejskie­
mu komisaryatowi śródmieścia, który zaopiekuje 
się niem na razie.

=  Przejechania. Wasyl Matyk, rolnik 
z Mostów, jadąc z sianem ulicą Kaźmierzow- 
ską, najechał Magdalenę Połoszkiewicz; zaś 
Kalman Schlamm najechał terminatora szew­
skiego, Adolfa Czaję, na ulicy Żółkiewskiej, lecz 
w obu wypadkach odnieśli najechani tylko lek­
kie uszkodzenia.

=  Podejrzana własność. Dnia 24 
z. m. zakwestyonowano u nieznajomego męż­
czyzny, wzrostu małego, ubranego w czarny 
surdut i takież spodnie, tudzież biały zbrukany 
sukienny kapelusz, mówiącego po polsku, trzy 
łyżki i cztery łyżeczki oraz chochelkę z chiń­
skiego srebra z wyciskiem „J. L. Hermann" 
zawinięte w szarawy ręcznik L. S. znaczony, 
złoty medalion na złotym łańcuszku z drobnych 
kółek, wartości 20 zł., złoty pierścień z opa­
lem, wartości do 9 zł. i papierowe pudełko, 
w kfórem znajdowała się karteczka z napisem 
„Wacław Głowacki, jubiler w Krakowie". Wła­
ściciel tych rzeczy, prawdopodobnie z jakiejś 
kradzieży pochodzących, może je odebrać w e k .  
sądzie pow. w Gródku.

=  Oszczerca fałszerz. C. k. staro­
stwo w Gorlicach otrzymało bezimienne donie­
sienie, że zamieszkały w Rzepienniku strzyżo w- 
skirn starozakonny Natan Weis podrabia ban­
knoty i monety jednoreńskowe. Aaonim wskazał 
w swem doniesieniu nawet miejsca, w których 
corpora delicti tej zbrodni mogą być znale­
zione. Przy rewizyi domowej u Weisa, znale­
ziono rzeczywiście w miejscach wskazanych, a 
to nad drzwiami wychodka—model gliniany do 
odlewu jednoreńskowych monet z jednym fal­
syfikatem—a pod warstwą perzu dalsze dwa 
modele gliniane z odlewami jednoreńskówek. 
Wszystkie trzy modele pozawijane były w 
szmaty z kobiecych sukien. Wieśniak Maciej 
Kopko, najbliższy sąsiad Natana Weisa, z. któ­
rym żył w nienawiści i znany pieniacz, który 
przyłączył się do komisyi rewizyjnej jako 
świadek, wprowadzał tę komisyę z taką ude­
rzającą pewnością na miejsca ukrytych falsy­
fikatów, iż zwrócił na siebie uwagę i wzbu­
dził podejrzenie, że to on sam musiał je tam 
ukryć, chcąc ty m sposobem pozbyć * się swego 
sąsiada. Przedsięwzięta u niego rewizya domo­
wa stwierdziła najzupełniej to podejrzenie, gdyż 
znaleziono nietylko stare suknie, z których Kop­
ko powycinał wspomnione szmatki, lecz także 
łyszkę blaszaną, używaną do topienia cyny, 
niemniej kilka modeli drewnianych do podra­
biania i jeden egzemplarz falsyfikatu. Skonsta­
towano zarazem, że Kopek trudnił się już od 
kilku lat podrabianiem monet. W obec takich 
danych, uwięził sąd powiatowy w Bieczu tego 
oszczercę.

—  Kradzież w cerkwi. W nocy na 
30 października skradziono w cerkwi w Struso- 
wie, powiatu trembowelskiego, z małej szafki, 
umieszczonej za ołtarzem, około 200 zł. w ban­
knotach, własność prywatną miejscowego pro­
boszcza, oraz 2 dukaty i 3 franki banknotami, 
własność funduszu religijnego. Sprawcy, jak się 
zdaje, weszli przez tylne drzwi cerkiewne. 
Śledztwo sądowe jest w toku.

— Pożar lasów. Z Wyżnicy naBuko- 
winia donoszą, że z powodu posuchy palą się 
lasy w kuckim rejonie kameralnym. W Koba- 
kach, pod Kutami, widać było łunę pożaru.

— Zapiski po licy jne . S k r a d z i o n o  
wczoraj rano z otwartego pokoju pana P. G., 
srebrny zegarek płaski, półkryty z fabryki ge­
newskiej Pateka, wraz ze złotym cienkim, dłu­
gim damskim łańcuszkiem i z wisiorkiem, war­
tości 100 zł.; koc biały we dwa popielate 
pasy; dwie siekiery duże węgierskie; niebieskie 
spodnie, kaftanik zielony i wełnianą czerwoną 
chustkę, wartości 20 zł. — Zgubiono pugilares 
z kwotą 5 zł. i z legitymacyjną kartą Mojżesza 
Schweitzera; kwotę 102 zł. w restauracyi pod 
1. 18 ulica Jagiellońska; zastawniczą kaitkę 
banku ruskiego z dnia 5 z. m., 1. 19.056 na 
złoty zegarek, za 28 zł. zastawiony. — Zna­
leziono skórzaną poduszkę, zapomnianą przez 
kogoś w dorożce.

T Zmarli w ostatnich dniach: w Ober- 
dorf, w Karyntyi, znany rzeźbiarz niemiecki 
Józef Messner; w Grimsthorpe konserwatywny 
par Anglii lord Barrington, parlamentarny spra­
wozdawca królowej, w 62 roku życia.

— Ryszard Wagner, jego życie i 
dzieła8; pod tym tytułem ukazała się w Pa­
ryżu książka pióra Adolfa Jullien.

— Najstarszy człowiek w Kamieńcu 
Podolskim, niejaki Ksawery Deniszczufc, umarł 
w tych dniach licząc lat 115. Do ostatniej 
chwili staruszek ten zachował przytomność 
umysłu. Demszozuk pochodził z Podlasia.

— Burze śnieżne od tygodnia srożą 
się w różnych okolicach Ameryki północnej. 
Wzdłuż wybrzeży merskich i nad jeziorami 
burze te przybierają charakter orkanów. Zda­
rzyło się też na morzu wiele nieszczęśliwych 
wypadków.

— Czternasty dzień postu Stefana 
Merlattiego, jak opowiada Yolłaire, był bardzo 
dla poszczącego krytyczny. O godzinie 9 rano 
miał Merlatti atak nerwowy, który trwał blisko 
15 minut. Odzyskawszy przytomność chory 
oświadczył, że paroksyzm ten go nie przestra­
sza wcale, że był nań przygotowanym, dozna­
wał go bowiem już nieraz podczas dawniej­
szych swoich prób głodowych. Mimo to lekarze 
orzekli, iż w razie ponowienia się ataku należy 
próbę głodową Merlattiego przerwać'

— Ze wspomnień o YerdUm. Na­
kładem firmy Calrnan Levy w Paryżu wyszła 
w tych dniach, napisana przez p. Artura Pou- 
gin, książka p. t. „Yerdi, historya anegdotyczna 
jego życia i dzieł jego8. Autor przedewszystkiem 
prostuje chronologiczną omyłkę co do daty u- 
rodzenia mistrza. Yerdi nie urodził się, jak przy­
puszczają ogólnie, 9go października roku 1814, 
lecz 10 października r. 1813 w Roncole, małej 
wiosce włoskiej, nieopodal od Busseto w daw- 
nem księstwie Parmy. Ojciec VerdiVgo utrzy­
mywał w wiosce nędzną karczmę i kramik. 
Gdy w roku 1814 siły francuskie ustąpić mu­
siały przed siłami austryackiemi, nieprzyjaciel 
napadł również na wioskę Roncole, niosąc 
śmierć i pożogę. Wystraszone kobiety skryły się 
wraz z dziećmi w kościółku, lecz i tu nie zna­
lazły obrony; świątynia niebawem splamiła się 
krwią niewinnych ofiar. W zgiełku udało się 
tylko jednej wieśniaczce z niemowlęciem ujść 
rzezi. Nawpół oszalała z trwogi, dopadła scho­
dów, prowadzących do dzwonnicy i tu ukryła 
się w ciemniejszym zakątku. Biedną tą wie­
śniaczką była żona karczmarza, Karola Verdi, 
a oealonem dziecięciem, które po raz drugi nie­
jako życie matce zawdzięczało, był przyszły 
twórca „Trubadura8, Rigoletta" i „Aidy8. Yer­
di urodził się jako poddany francuski. Znako­
mity kompozytor był poważnem, zamkniętem w 
sobie dzieckiem i od najmłodszych lat okazywał 
namiętne upodobanie do muzyki. Ojciec, ulega­
jąc gorącym niejednokrotnym prośbom malca 
kupił mu od księdza jakiegoś starożytny szpi- 
net, na którym Yerdi pobierał pierwsze lekeye 
od miejscowego organisty. Szczytem marzeń ro­
dziców słynnego kompozytora było, aby ; syn 
ich został kiedyś organistą kościoła rodzinnej 
wioski.

— 80 milionów. Ostatniej soboty lud­
ność miasta Paryża z rodzajem zadziwienia przy • 
patrywała się pogrzebowi pierwszej klasy, o 
sześciokonnym karawanie, za którym szło tylko 
trzy osoby: jeden mężczyna i dwie kobiety. 
Życie człowieka którego zwłoki grzebano, sta- 
nowićby mogło temat do powieści. Młody Thó- 
ry, syn ubogich i obarczonych licznem potom­
stwem rodziców, opuścił dom rodzicielski mając 
lat dziesięć i wraz z pudłem zawierającem igły 
i nici, przybył do Hawru, sprzedając po dro­
dze swój towar jak się udało. Podróż tazroz- 
maitemi przeszkodami zabrała mu dwa miesią­
ce czasu. W Hawrze poznał kapitana okrętu 
Izabella, który się nim zajął i zaproponował, 
że go zabierze z sobą. W drodze, okręt został 
zaskoczony przez srogą burzę i groził zatonię­
ciem. Kapitan- widząc niebezpieczeństwo, zawo­
łał małego Thćry i oddając mu swój testament 
w blaszanej puszce zamknięty, zapowiedział, że

gdyby mały został uratowany,, mianuje go 
jedynym spadkobiercą dóbr, które posiada we 
Francyi. Lecz okręt nie zatonął, ale bardzo nad­
werężony dopłynął do Rio Janeiro, gdzie kapi­
tan sprzedał go i osiadłszy w tern mieście zro­
bił duży majątek, który zapisał swemu młode­
mu przyjacielowi. Thóry swoją drogą dorobił 
pracą jeszcze więcej i umarł mając lat ośm- 
dziesiąt sześć, zostawiając 80 milionów. W te­
stamencie zawarował, by ciało jego sprowadzono 
do Francyi, co też uczyniono. Co do spadku po 
tym milionerze, sprawa jest nader zawiła, po­
nieważ Thóry miał zwyczaj pisać swoje nazwi­
sko T.óery, w skutek czego wynikły trudności 
i scysye między spadkobiercami a rządem.

— Fotografia przy świetle błyska­
wicy. W Filadelfii przed niedawnym czasem 
zdejmowane były przy świetle błyskawicy dwie 
fotografie, podczas bardzo ciemnej nocy i wśród 
gwałtownej burzy. Kamera ustawiona była w 
otwartym oknie i skierowana dokładnie na staj­
nię, która miała być od fotografowaną. Wśród 
zupełnej ciemności podniesiono zasuwę, a gdy 
w chwilę potem błyskawica przebiegła po ho­
ryzoncie, zasuwę spuszczono i przygotowano dru­
gą płytę dla następnej błyskawicy. Wyrazistość 
tych płyt odpowiadała wyrazistości płyt, wysta­
wionych na działanie 1/300 sekundy przy ja- 
snem słońcu południowem Na fotografiach staj­
nia wyszła bardzo wyraźnie, liście otaczających 
ją drzew zaś zupełnie zamazane, przypuszczal­
nie dlatego, że musiały się podczas zdejmowa­
nia poruszać Fotografie te posiadają jeszcze 
szczególniejszą wagę dlatego, że wykazują czas 
trwania błyskawicy, jakkolwiek dla dokładne­
go oznaczenia takowego będą musiały być ro­
bione speeyalne próby.

— Przyczynek do monografii... 
kapusty. Starożytne narody w wielkiem po­
ważaniu miały kapustę, tę najpożyteczniejszą 
niemal z jarzyn. W Egipcie podawano kapustę 
przed wszystkiemi innemi potrawami i nazy­
wano ją „boską potrawą". Grecy i Rzymianie 
byli wielkimi wielbicielami kapusty i przeko­
nani byli, że spożywanie jej chroni od upicia. 
Lekarze greccy przypisywali kapuście wszelkie 
możliwe zbawiene właściwości, nawet moc le­
czenia paraliżu. Rzymianie zaś wiarę we wła­
ściwości lecznicze kapusty posuwali do tego 
stopnia, iż jej przypisywali to, iż przez sześć­
set lat obywali się bez lekarzy, a Katon twier­
dzi stanowczo, jakoby kapusta leczyła wszyst­
kie choroby Starożytni mieli kilka gatunków 
kapusty: długolistną zieloną, twardą białą, u- 
żywaną do kwaszenia, fryzowaną (znaną obec­
nie pod nazwą włoskiej) i czerwoną, która 
cieszyła się największem uznaniem i najpierw 
wprowadzona była przez Rzymian do Galii. 
Grecy zaprawiali kapustę zazwyczaj oliwą, ro • 
dzynkami, migdałami i kminkiem, w ten spo­
sób przygotowana stanowiła potrawę świąteczną. 
Kapusta faszerowana mięsem, stanowiąca i dzi­
siaj bardzo rozpowszechnioną potrawę, jest tak­
że zabytkiem z bardzo oddalonych czasów.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św Ducha L 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
i i  rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 13 listopada

1886 r.
Lwów, Pszenica 7'50 do 8'15, żyto 5 25 

do 5'80, jęczmień 5’25 do 650, owies 4'35 do 
5 '—, groch 5’50 do 9'—, wyka 4'75 do 5’—, 
rzepak now. 8 75 do 915, lnianka —■— do—•—. 
koniczyna czerwona 38'— do 45'—, koniczyna 
biała 46 - do 55'—, koniczyna szwedzka — •— 
do .

Tarnopol, Pszenica 7'25 do 8'— , żyto 
5*—, do 5 70 jęczmień browarny 5'— do 6 25, 
owies 4-75 do —•—, groch 5'50 do 8'00, wyka
4 50—4*75, rzepak n. 8-50 do9*— lnianka—■— 
do —*—, koniczyna czerwona 35’— do 45'—, ko­
niczyna biała —• - do —• koniczyna szwedz 
ks, —•— lo —

Podw ołoczyska, Pszenica 7•— Jo 7’90 
żyto 5*— do 5*55, jęczmień 5-— do 6*—, 
owies 475 do — ■—, groch 5'50 do S'25, 
wyka 450 do ■■ —. rzepak n .—•— do 9 '—, 
lnianka —■— do —•—, koniczyna czerwona 32'— 
do 4 0 —, koniczyna biała —•— do — ko­
niczyna szwedzka —.— do —* .

•Jarosław, pszenica 8'-— do 8‘30, żyto
5 50 do 6 '—, jęczmień 6’— do 7 '—, owies 
4 80 do 5 —, groch 6'— do 9 50, wyka 4.90 
do 5 20, rzepakn. 8 85 do 9.20, lnianka—•— 
do —•—, koniczyna czerwona 35' do 45-—, 
koniczyna biała -- do — , koniczyna 
szwedzka -  do - • .

Czerniow ce, pszenica7'25 do 8‘—, żyto 
5 '— do 5'80, jęczmień 5 '— do 7‘—, owies 
4-25 do 4’50, groch 5 50 do 8'—, wyka—• — 
do rzepakn. 9'25 do —■■—, lnianka—.— 
do — , koniczyna czerwona •— do —•—,

*) Przedruk wzbroniony



§
koniczyna biała do — koniczyn#
szwedzka —• — do —• .

Wszystko za 100 kilo net o bez worka 
No wy  chmi e l  od 10 — do -50'— zł. 

z.a 50 kilo loco Lwńw nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loro 

Lwów 23-75 do 24.25 *».
Okowita na termina 24-25 do 24‘50 lir. 
Usposobienie spokojne.

OSTATIIA POCZTA

W sprawie rezygnacyi Marszałka kra­
jowego, JW. dr. Mikołaja Zy b li  k i e w i­
ozą, wysłany został onegdaj do Prezydenta 
Ministrów, JE  hrabiego Taaffego, telegram 
podpisany przez 59 prezesów Rad powiato­
wych i prezydentów miasta Lwowa i Kra­
kowa, z prośbą „o dołożenie s ta ra ń , ażeby 
rezygnacya pana Marszałka przez Najj. Pa­
na nie została przyjętą, lecz ażeby przez 
udzielenie odpowiedniego urlopu została 
załatwioną". Prócz tego prezes Rady po­
wiatowej krakowskiej, pan A. Milieski, udał 
się w drodze telegraficznej do JE. Mini­
strów Ziemiałkowskiego Dunajewskiego, 
donosząc Im o wysłaniu telegramu zbioro­
wego do J E hrabiego Taaffego. Wreszcie 
odbyło się przedwczoraj nadzwyczajne po­
siedzenie Rady miasta Krakowa, na którem, 
zgodnie z wnioskiem radnego dr. Faustyna 
J a k u b o w s k i e g o ,  uchwalono wysłać do 
Jego Ekscel. hrabiego Taaffego telegram, 
prosząc, aby pan Prezydent Ministrów do­
łożył s ta rań , iżby dymisya pana Marszałka 
przyjętą nie została.

Na j j .  P a n  udzielał przedwczoraj w 
zamku budzyńskim publicznych posłuchań 
i raczył przyjąd pomiędzy innymi prezyden­
ta Delegacyi, dr. S m o l k ę .  O godzinie 3 
popoł. powrócił Monarcha do Godólln.

N a j b l i żs zy  d z ie ń  p o s ł u c h a ń  
został wyznaczony na czwartek 18 b. w.

Piszą z P e s z t u :
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  D e l e g a ­

c j i  a u s t r y a c k i e j  zbierze się, jak wia­
domo, 15go t. m. w południe, lecz dopiero 
na jej posiedzeniu 16go t. m. ma p Mini­
ster spraw zagranicznych przedstawić po­
łożenie polityczne i odpowiadać na inter- 
pelacye. Z delegatów polskich przebywa tu 
ciągle od 3 t, m. tylko trzech pp. Smolka 
Chrzanowski i Czerkawski; gdyż po uroczy- 
stem otwarciu Delegacyi w dniu 6 t. m. 
(prywatne narady odbywają się ciągle), od­
jechali 7t. m. do Wiednia z delegatów pol­
skich : ks. Czartoryski, Hausner i hr. Kra­
sicki, a mają tu powrócić 14 t. m. Del. Ja 
worski miał przybyć d. 11 b. m. z Galicyi, 
a del. Czajkowski i Madejski zapewne do­
piero na 15 t. m.

»
Pól. Co>r, donosi, że k i e r o w n i k  

a m b a s a d y  l o n d y ń s k i e j  w W i e ­
d n i u ,  Mr. Phipps, w y j e c h a ł  na dwuty­
godniowy pobyt do P e s z t u .

Pester Lloyd zaprzecza stanowczo do­
niesieniu jednego z peszteńskich dziennT 
ków opozycyjnych, jakoby m i ę d z y  p. Ti- 
s z ą  a p. K a l n o k y m  i s t n i a ł  n a p r ę ­
ż o n y  stosunek. P. Tisza solidaryzuje się 
zupełnie z polityką p. Ministra spraw za­
granicznych.

C e s a r z  n i e m i e c k i  miał wyjechać 
wczoraj na łowy do Letzlingen. Sclil. Ztg. 
donosi, iż cesarz przyjmując przed kilkoma 
dniami k s i ę c i a  L e o p o l d a  H o h e n ­
z o l l e r n a  przed tegoż wyjazdem do Bu­
karesztu, odezwał się do niego: Zdaje mi
się, iż lepiej ci było w Poczdamie, niż bę­
dzie później w Rumunii". Jak wiadomo, 
podróż księcia Leopolda, brata króla rumuń­
skiego, Karola ma pozostawać związku z Pro" 
klamowauiem go następcą tronu bułgar- 
skiego.

Nordd. Allg. Ztg. donosi w artykule 
komunikowanym, iż dotychczas nie uczynio­
no wniosku o udzielenie przez króla pru­
skiego ks. dr. Rednerowi aprobaty na go­
dność b i s k u p a  c h e ł m i ń s k i e g o .

Jak pisze Kuryer Pozn. : przedmiotem 
koś e i e l no - po l i  t y c z n y  ch u kł  a d  ów w 
R z y m i e ,  jest chwilowo wyłącznie uregulo­
wanie obowiązku notyfikacyi i kwestyi zako­
nów. Wiadomość telegraficznego biura Reute­
ra, wedle której w sprawie notyfikacyi nastą­
piło zupełne porozumienie pomiędzy rządem 
i Kościołem , jest niewątpliwie przedwcze- 
suą, zdaje się jednak być rzeczą pewną, że 
układy nie napotkają na większe przeszko­
dy) i że prawdopodobnie zakończą się po­
ży w n y m  rezultatem.

^  B e r l i n a  piszą do Koln. Ztg. co 
następuje;

„Pruska administracya wojskowa zro­
biła pierwszy krok do wystąpienia prakty­
cznie przeciw z a b i e g o m  p o l o n i z a c y j -  
n y m  w pr o  w i n c y a c h :  W. Ks.  P o z n a ń ­
s k i  e m i P r u s a c h  Z a c h o d n i c h .  Przy 
zaciąganiu obeenem do pułków rekrutów, 
powrócono na nowo do zasad, praktykowa­
nych przed 50 laty, a mianowicie postano­
wiono po polsku mówiących rekrutów n- 
mieszczać zasadniczo tylko w pułkach, ma­
jących załogi poza obrębem dwu wymienio­
nych prowincyj. Nie należy zapominać o 
tem , że pominąwszy już tę korzystną oko­
liczność, iż ci tak zwani Polacy, przez trzy 
lata będą w czysto niemieckiem otoczeniu, 
to część tych rekrutów, po odbyciu wojsko­
wej służby, będzie szukała zatrudnienia w 
odnośnych załogach, i w ten sposób, z cza­
sem zupełnie się zgermanizuje. Taki PoJak, 
przynajmniej w Al tonie lub Kottbus, usu­
niętym tak samo będzie z pod wpływów pa­
nów polskich, duchownych jak i polek. W koń­
cu zauważyć jeszcze należy, że korpusy ar­
mii, mające załogi bardziej ku zachodowi, 
nie otrzymają tym razem żadnych polskich 
rekrutów dla tego, ponieważ pomieszczono 
w nich rekrutów AJzacyi i Lotaryngii, gdyż 
zaciąganie ich do pułków aizacko-lotaryng- 
skich, nie byłoby jeszcze na czasie. W ca­
łej tej procedurze chodzi w pierwszej linii 
o usunięcie rekrutów z pod wpływu pewnych 
ojczystych żywiołów.11

Dzienniki poznańskie donoszą, iż 
w dniu przedwczorajszym założyciele b a n ­
ku z i e m s k i e g o  dla ratowania ziemi pol­
skiej w W. Księstwie Poznańskiem i P ru­
sach zachodnich, spisali kontrakt spółki i 
podali wniosek do sądu handlowego o za­
pisanie Banku do regestru handlowego. 
Kiedy się rozpoczną czynności Banku, zale­
ży od potwierdzenia sądu. Gdy to nastąpi, 
natychmiast kapitał zakładowy podniesio­
nym zostanie do sumy właściwej, odpowie­
dniej zadaniu przedsiębiorstwa. Suma bo­
wiem, z którą Bank obecnie założonym zo­
stał, użytą być musiała ze względów prak­
tycznych , których w stosunkach danych 
ominąć niepodobna.

Z B e r l i n a  piszą do Po?. Corr.- „Wiel­
kiej doniosłości e n u n c y a c y a  Na j j .  Ce ­
s a r z a  a u s t r y a c k i e g o  przy otwarciu 
Delegacyi wywołała wyborne wrażenie w 
decydujących kołach berlińskich. I tutaj 
także wierzą silnie, iż pomimo trudnego 
położenia na Wschodzie, p o w i e d z i e  s i ę  
w Europie u t r z y m a ć  pokój .  Wiarę tę 
zaś czerpią przedewszystkiem ze znanych 
aż nadto pokojowych intencyj trzech Ce­
sarzy i ich rządów, w które powątpiewać 
nie ma żadnego powodu. Wprawdzie s t o ­
s u n k i  w B u ł g a r y i  są w tej chwili tak 
zawikłane, iż muszą mimowoli budzić za­
niepokojenie; leży to już jednak w chara­
kterze kwestyj wschodnich, iż skoro raz 
wypłyną na wierzch, szerzą bezzwłocznie 
atmosferę pełną zaniepokojenia, albowiem 
wnikają w sfery najróżnorodniejszych inte­
resów i dotykają bardzo drażliwej strony 
polityki wielkich Mocarstw. To teź sprawia, 
iż kwestye takie bywają załatwiane bardzo 
powoli i wśród wielu trudności. Ponieważ 
symptomata takie wystąpiły na jaw silniej 
właśnie w dniach ostatnich, przeto da się 
wytlómaczyć pojawiające się wielokrotnie 
powątpiewanie co do możności pokojowego 
załatwienia. W tutejszych kołach decydu­
jących jednak podzielają niewzruszenie za­
patrywanie, iż z obecnego położenia bieżą­
cych kwestyj nie wynika bynajmniej ko­
nieczność oceniania rzeczy ze stanowiska 
pesymistycznego. Ci, którzy nieco głębiej 
wnikają w charakter spraw wschodnich, nie 
dadzą się sprowadzić na manowce przez to, 
iż jedna z takich spraw weszła znowu na 
porządek dzienny ze wszystkiemi jej tru ­
dnościami i ciemnemi stronami, ani też po­
zbędą się przekonania, iż ze względu na 
faktycznie pokojowe intencye trzech Cesa­
rzy da się sprowadzić pokojowe załatwienie.

Doniesienia z Bułgaryi, niemniej spo­
sób, w jaki bywają interpretowane i wyzy­
skiwane przez całą prasę, nie zdają się 
wprawdzie popierać zbytnio podobnego za­
patrywania. O ile jednak owe enuncyaeye 
dziennikarskie dotyczą Niemiec, należy 
stwierdzić, iż nie zostały spowodowane ze 
strony decydującej."

Jour. de St. Pet. pisząc o mowie lorda 
S a 1 i s b u r y’e g o, twierdzi, iż Anglia wy­
suwa stanowisko Austryi naprzód i pozosta­
wia Austryi odpowiedzialność za utrzyma­
nie pokoju na Wschodzie. Mowa Monarchy 
austryackiego dowodzi, że Austrya ma po­
czucie tej odpowiedzialności; ponieważ zaś 
według słów Salisbury’ego polityka angiel­
ska zależną jest od polityki austryackiej, 
przeto można się spodziewać, że w przy­
szłości wojownicza nota z Guildhall za­
mieni się na pokojową notę z Buda-Pesztu.

P a p i e ż  p r z y j m o w a ł  d. 10 b. m. 
na osobnem posłuchaniu c. k. ambasadora 
przy Watykanie hr. P a a r a.

W Izbie francuskiej zażądał minister 
spraw wewnętrzn. kredytu w sumie 500.000 
franków dla ludności, dotkniętej klęską po­
wodzi. Z Marsylii doszły ponownie wiado­
mości o burzach i ulewach, które zrządziły 
niezmierne spustoszenia w zatoce Gaskoń- 
skiej. W Nicei zalane są wodą wybrzeża du 
Midi i promenadę des Anglais. Na prze­
strzeni kolei żelaznej z Marsylii, Lugdunu 
do Genewy, zniosła powódź mnóstwo grobli 
i pozrywała mosty. Komunikacya wszelka 
przerwana Rząd wysłał żołnierzy i pompie­
rów, którzy dzień i noc pracują, ale bez­
skutecznie, nędza ma być nie do wypowie- 
nia pomiędzy ludnością.

Petit Journal pisze: „Jużeśmy raz do­
nieśli, że rząd ma zamiar przywrócić w 
Tonkinie władzę wojskową. Obstajemy 
przy tej wiadomości pomimo zaprzeczenia 
Agence Havas. Próba rządów cywilnych pod 
rezydencyą Pawła Berta, chociaż miał po 
temu zdolności i najlepsze chęci, stanowczo 
się nie powiodła. Próbę tę przedsięwzięto 
zawcześnie. Kolonizacyi niepodobna zaim­
prowizować, trwa to bowiem bardzo długo 
zwykle, zanim się skłon; jaki lud do zmia­
ny obyczajów iprzyjęcia choćby najlepszych 
praw zwycięzcy."

Do nowych rad szkolnych, stosownie 
do świeżo wydanej ustawy edukacyjnej ele­
mentarnej, wybrały rady generalne tylko w 
7 departamentach większość konserwatywną, 
w 10 zaś znalazła się mała opozycya prze­
ciw większości republikańskiej. Opozycya w 
ogóle, pomimo wniesienia protestów, przy­
jęła udział w wyborach, z obawy, ażeby 
nie stracić przynajmniej ewentualnego wpły­
wu na rozwój spraw szkolnych.

Corriere donosi, że komendantom 
trzech pancerników włoskich wydano roz­
kaz udania się na Maltę i przyłączenia się 
tam z okrętami do angielskiej eskadry.

W Kation Beview, organie torysowskim 
pojawił się artykuł podpisany pseudonymem 
„ Philoteuton", w którym domyślają się sa­
mego lorda Salisburyego. Artykuł ten mówi 
o postawie Anglii w kwestyi wschodniej i 
jest, jak mówią dzienniki angielskie, komen­
tarzem mowy Salisburyego. „Celem niemie­
ckiej polityki — mówi autor angielski - je s t  
przeszkodzenie, abyFrancya nie weszła w so­
jusz z jakiemkolwisk mocarstwem. Dlatego 
pozostawiają Niemcy Rossyi tak wieikąswo- 
bodę działania i w takich granicach, " byle 
akcya ta była o ile możności znośną dla 
Niemiec i zaprzyjaźnionemi z niemi mo­
carstw. Ale ściślejszego przymierza z Rossyą 
unikają Niemcy. Polityka Austryi polega 
na tem, ażeby nie poruszać kwestyj, które 
spoczywają i w ogóle nie dopuszczać do starć 
konwulsyjnych. Francya jest całkiem odo­
sobnioną i bezwładną. Włochy trzymają się 
zręcznie polityki ewentualnych kompensat i 
pójdą zawsze z dającym najwięcej. Interesa 
Anglii doznałyby uszczerbku w razie objęcia 
przez Rossyę Kostantynopola, ale interesa 
Anglii nakazują;oraz, w wypadku, gdyby ża­
dne inne państwo prócz Turcyi nie broniło 
Konstantynopola, nie przeszkadzać agresy­
wnym dążnościom Rossyi. Anglia musiałaby 
tylko szukać kompensat, ażeby bronić prze­
smyku z morza Marmara do Śródziemnego. 
W ostateczności jednak znajdzie się przecież 
jakieś mocarstwo do wspólnego działania".

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 13go listopada. (Tel. 

pryw.) P. Minister handlu, margrabia 
B a c q u e h e m ,  otrzymał godność taj­
nego radcy.

Wiedeń, 13go listopada. (Tel. 
pryw.) S ta rosta  w  S tanisław ow ie, p. 
E dw ard  G ó r e c k i ,  otrzymał ty tu ł i 
ch a rak te r radcy  N am iestnictwa.

Wiedeń, 13go listopada. (Tel. 
pryw.) Z Najwyższego upoważnienia, 
Prezydent Ministrów JE. hr. T a a f f e ,  
w porozumieniu z JE. dr. S m o l k ą ,  
mianował dra. Henryka B l u m e n -  
s t o c k a  dyrektorem kancelaryjnym  
Izby deputowanych.

B u d a p esz t, 13 listopada. K o ­
m i s y a  w o j s k o w a  węgierskiej D e­
legacyi przekazała odpowiedź Mini­
stra w ojny, w sprawie zmian co do 
dyslokacyi w ojska, ściślejszem u ko­
mitetowi; inne odpowiedzi przyjęła 
do wiadomości, poczem przj7jęła siedm  
pozycyj budżetowych co do podwyż­
szenia etatu; obniżenia tego etatu 
zostały przyjęte bez zmiany.

Tirnowa, 13 listopada. O d p o ­

w i e d ź  k r ó l a  d u ń s k i e g o  jeszcze  
nie nadeszła.

Nabokow i Zalewski, skazani na 
dożywotnie w ięzien ie, na żądanie 
Kaulbarsa zostaną Rossyi wydani.

Tirnowa, 13 listopada. (Tele­
gram naszego specyalnego korespondenta). 
Kr ó l  d u ń s k i  Chrystyan wystoso- 
sował w języku francuskim następu­
jący telegram w odpowiedzi na tele­
gram biura prezydyalnego Zgroma­
dzenia narodowego: Do p. Prezyden­
ta Sobranja i do p. prezydenta regen- 
cyi w Tirnowie: Oceniając w  całej 
pełni dowód zaufania, złożony przez 
Sobranje mojemu domowi królewskie­
mu, n ie  m o g ę  d a ć  u p o w a ż n i e ­
n i a  memu synowi do przyjęcia w y­
boru, dokonanego przez Zgromadzenie 
w obecnych stosunkach, a zatem jest 
rzeczą dla syna mego niemożliwą 
przyjąć deputacyę. Podpisano C h r y ­
s t y a n .

Tirnowa, 13 listopada. (Od na­
szego specyalnego korespondenta). R e- 
g e n e y a  p o d a ł a  s i ę  d o d y m i s y i .

Ateny, 13 listopada. Agencya 
Havasa donosi: W S e b a s t o p o l u
odbywają się z pospiechem p r z y g o ­
t o w a n i a  m i l i t a r n e .  Wszystkie 
zapasy żywności muszą być dosta­
wione najpóźniej do 15 b. m.

Wiedeń, 13 listopada. (Tel. pr.)  
Do tutejszych dzienników donoszą z 
Odessy i Konstantynopola, że na Czar- 
nem morzu, w  pobliżu bułgarskiego  
i wschodnio - rumelijskiego wybrzeża, 
krążą liczne r o s s y j s k i e  o k r ę t a .

W Bułgaryi ma panować zupeł­
na bezradność; regenci S t a m b u ­
ł ó w  i M u t k u r o w  mają złożyć sw o­
ją godność w ręce Zgromadzenia n a­
rodowego.

Wiedeń, 13 listopada. (Tel. p r )  
W tutejszych organach przeważa zapa­
trywanie, iż Rossya pragnie, aby przed 
wyborem księcia zostały uporządko­
wane s t o s u n k i  B u ł g a r y i .  Ró­
wnież Mocarstwa miałyby w  tem in­
teres, aby przedtem zbadać w jaki 
sposób dałoby się pogodzić unię Buł­
garyi i Wschodniej Rumelii z trakta­
tem berlińskim i pod jakiemi prawno- 
państwowemi warunkami pragnie w y­
brany książę rozpocząć swe rządy.

Budapeszt, 13 listopada. (Tel.pr.) 
Pester L loyd  dowiaduje się z B e r 1 i- 
n a, że Niemcy nie poświęcą nigdy 
interesów Austro - W ęgier." Austrya 
może liczyć na Niemcy. W Berlinie 
liczą się jeszcze ciągle z ewentualno­
ścią wylądowania wojsk rossyiskich  
w Bułgaryi.

Berlin, 13 listopada. C e s a r z  
W i l h e l m  wyjechał wczoraj na polo­
wanie do Letzlingen.

Madryt, 13 listopada. (Tel. p r .)  
Z prowincyi nadchodzą tu niepokoją­
ce wiadomości. W Kadyksie nie chciało  
700 żołnierzy, przeznaczonych do od­
płynięcia na wyspę Kube, w siąść na 
okręty.

Odpowiedzialny redaktor Ad.itn Kreehowleelrl

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G azetą  L w o w ­
s k ą  wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w  m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł , pocztą 1 zł. 35 ct. Z P rze -  
W Ofliiikieitl  za czwarte ćwierćro­
cze w  m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 05 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiaca.L>
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Zwraca się uwagę P. T. czytelników 

na^inserat Piotra Miączyńskiego, o nafcie 
krajowej.
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P rz y je c h a l i  do  L w ow a
dnia 13 listopada roku 1886.

Hotel George’a.
Pp. J . Kniaź Puzyna z Narola, J. hr. 

Tarnowska z Śniatyna, M. Rozwadowska, 
z Turówki, K. Stefański z Przyłbic, B. 
Reiner z Krakowa, F. Richter z Budapesz­
tu, Harrison z Londynu, J. btadler z Pra­
gi.

Hotel Europejski
Pp. J . Miliński z Helenówki, hr. Po- 

ninski z Stryja, R. Małek z Iglawy, J. Au- 
fricb z Freistadtu, A. Taege z Berlina, A. 
Freund z Wiednia.

Hotel Francuski.
Pp. Dr. T. Szczepański z Strzyżowa, 

K. hr. Dzieduszycki z Martynowa, J. A. 
Tanzer z Wiednia W. Pizar z Nowego Tar­
gu, Z. Chądzyński z Krakowa. W. Wind z
Pragi

dennik lwowskie] Izby handlowej I przemysłowe].
Lwów dnia 12 listopada 1886.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 listopada 1886, godzina 1 

min. 40. Alp. Iow. górn. 29T0 Węg. akcye 
kredyt. 294'—, Akcye anglo-austr. 114‘80, A- 
keye banku Union 223'25. Akeye kolei Karola 
Ludwika 197.—, Akeye kolei północnej 232-— 
Akcye kolei południowej i05'50, Akcye kolei 
Aiiold 187-50, Akeye kolei Eiżbiety 243 25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czeruiowieckiej 226 — 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 172 25 
Wiedeńskie iooy 123 90, Akcye kolei Rudolfa 
—•—, Akcye kolei Albrechta —•—, Węgier­
skie obligacyie państw, w złocie — , Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 104-50, Losy re- 
gulacyi Cisy 125’—, Losy tureckie — , Wę 
gierska renta 102-72, Akeye związkowego ban­
ku 106'—, Akcye banku obrotowego — —, 
Akcye kolei państwowej —, —, Rubel papiero­
wy 1*19*—, Węgierskie losy 122 2 5 , Marka 
niemiecka —■—, kolej Karola Ludwika —.—, 
akcye tytoniowe —*— , Akcye Banku dla

Ludwika 197 25, Południowa 106'—, Rent- 
papierowa —•— 5°|0 Galie. hip. listy zastawne 
102 90 Galie oblig indemn 10010 do —•— 
4V*0/0 listy zastawne banku krajowego 97 25 
4ł/s °/0 pożyczka krajowa z 1883 roku 96 —, 
Napoleondor 9.91*— Rubel papierowy —'—‘— 
Usposobienie mocne

Telegramy zbożowe z dnia 10 listopada 
1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
—* - do —•— zł,, żyto ' do — zł., 
jęczmień —• do — -— zł., knkurudz* — 
do —•—, zł., owies , do —*—; okowita 
per 10.000 litr procent 25.12 <io 2537 złr.
Sz c z e c i n , ;  Pszenica rzepik -------
spirytus kukurudza —•—, Kolonia —•—
B u d a p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. na wio­
snę 8‘79 do 8'81 zł., rzepak (sierpień-wrze •
sień -—, do —■ zł. B e r l i n ;  Pszenica
żółta (list.-grudz.) 148 50 do —'— żyto — •— 
—' — m. spirytus 36'—, rzepakowy olej 
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 5050 olei fr.

krajów koronnych 231'40. -  Usposobienie j rzepakowy . fr., spirytus fr.
utwierdzone

Wiedeń, 12 listopada 1886, godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe 284'50 Anglo- 
Austr. — •—, Unionbank — , Kolej Karola 
Ludwika 197*50, Południowa —'—, Renta 
papierowa 83 75, Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne —*—
Galicyjski bank rustykalny — — . Losy z roku 
1883 —'— Napoleondor 9 91.50, Rubel pa
pierowy -—, Usposobienie

Wiedeń, 13 listopada 1886 r. godzina 
10 min. 30 Akcye kredytowe 284’80, Angio- 
Austr. T!5-40 Unionbank 227 58 Kolei Karol

Pociągi kolejowe
O d c h o d z ą  a e  L w o w a  ;

podług zegara lwowskiego 
od 1 października 1886.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór Z Podwołoczysk
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50
po południu pociąg mięszany i o godz. 8
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do Podwołoczysk z głównego dworca o Ze Stryja:
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku-
ryer.-ki, o gedz. 6 min 10 runo pociąg 
pospieszny, o godz.. (2 min. 38 oo połu­

dniu pociąg mięszany i o godz 10 min 
25 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz. ! O min. 55 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Uzerniowiec: o godz. 6 min. 20 ran*, 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w m>- 
cy pociąg mięszany.

Do Stryja : o godz. 7 min. 30 wieczór i o
11 minut 47 przed południem pociąg o- 
sobowy, a o 12 w nocy pociąg mięszany.

przychodzą do Lwowa:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Podwołoczysk : na dwoizec główny lwow­
ski: o godz. 2 minut 15 po południu
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 3 
min. 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 po 
południu pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany.

na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

o godz. 8 min. 32 rano i o
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o-
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy
pociąg mięszany.

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 300 zł. w. 3 . 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

3. List. zast. za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

a .  ,  5 pr. w. a.
„ „ _ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10  pr. premią . . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pre. w. a.

.  „ . , 4  pre. w. a.
,, g ,  5 pr. los. w 37 1 .

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.ios 4 11', i. 
„ „ ' 41/, pre. „ „ 52

4 pre. „ „ 56 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 2x/a pr. w. a. w likwidaeyi
3. Listy dłn£ne za 100 zł.

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
1 Bokow. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. ca. k. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

wloóeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 .  L o sy  miasta Krakowa

_ Stanisławowa 
6. Monety 

Dukat holenderski 
Dukat eesargki 
Napoleondor 
Półimperyał . . . .
Rabel rosayjski srebrny

pąniorowj

płacą żądają 
walutą austr

iii. st. KŻr. et.
196 50 200 —
224 50 228 —
282 — 287 —
215 220 -

10 1 — 102 --
99 80 100 80

102 75 103 75
97 — 98 -

100 20 10 1 20
96 _ 97 —

100 20 101 20
93 50 94 50
98 75 99 75

49 —

44

104 15 105 25

100 - 10 1 —

104
—

106
—

95 75 96 90
17 5C 19 50

00

Kurs giełdy
z dnia 1 1  listopada 1886.

płacą żądają

83-70 33.85
83.65 83.80

84.65 84.85 
84.85 87.05

29
5
5
9

10
1
1

fil

U
54
18

32

5 93 
5 96 
9 96 

10 32 
1  64 

1 2 0 -  

61 7 '

1 .  D ł n g  p a ń s t w a
Jednolity dług państwa w banknot.

/naj-listop ad . . . .  
luty-sierpień . . .

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styezeń-lipiec
kwieeień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 131.75 132.50
3 „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 138.75 138.75
,  „ 1860 po 100 złr. 5 pre, 139.25 139.75

„ 1864 po 100 złr. . . . .  172 25 172-75
.  „ 1864 po 50 złr. . 170.50 17150

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 57.— -  —
Listy zastaw, domen, państw, po 120 

złr. 5 pre. . . .  . . 156.75 1-57.F0
Renta papierowa 5 pre, z r. 1881 . 1 0 1 — 10 1.15
Austr. renta zł, wolns, od podat. 4nr« 112 70 1 12  85

21.  O b l lg a c ^ ®  indemn, s  pre. (za 100 zł. m. k.)
Ozeeh . 109.— —.—
Bukowiny . 104.50 —.—
Galieyi . . 104.50 105.—
Niższej Austryi 109.— 110.—
Siedmiogrodu 104.50 105.—
Węgier . 105.— 105.70

S. A  fc c  y  g .

Bąnk Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 114 50 115.— 
last. kred. dla handlu po 160 zł. . 282 70 283.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 546.— 549.-
Gal. banku hip. po 200 zł......................—.—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr —. - —,
Gal. zakł. kred. aiemsk. a 200 zł. .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł

wpł. 50 pr............................  330. — 23 750
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . S7T — 872.—
Kol. .Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— — .-
Ausr. Tow. żeglugi par. dnu. po 500*ł. m. 369 — 371.-
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. in 343.— 24 :.50 
Kol Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.- 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2318 2322
Koi. 8>r. Ludw. po 200 rf, m. k. 197.50 197.90

■- • ■■ *Vł575 6 25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 243 40 243.80
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 105.75 106.—
I. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze 1~5— 175.50

4. L is ty  z a s ta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. .
Powsz. austr. zak. kr. ziem 4*/i pr. w

złocie w 50 i..........................................  100 25 10ii.75
„ „ „ premiowe po 3 pre. 100.50 101 —

Ga), zak. kr ziem Krak. los w 18 1.6 pr 99.50 100.
» „ „ w '20 1. 7 pr. .— 101.—
» „ „ „ w 36 1. 5 ‘j, pr — -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 96-40 — - -
y a * „ po 5 pre. 100.20 109 50
» » » P<> ó Pre •

37 latach zwrotne 10 0 2 1  10050
Banku krajów. 4V«pr- wa. los w 51V* i- 07 30 :7.6 j
Obligi komunalne Banki: krajowego 

5 proc. w. a. I emisyi 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 pre. . 100 80 10125
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre . —.— —
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. 101.59 102 — 

10L25 101 75

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a i8.25 18 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.25 20.75
Pożyczka miasta Budy do »0 zł. w. a. 16. -  47.—
Palfiego po 40 zł. in. k. . . . . .  41.51 42.—
Czerwou. krzyża austr. Tow. po 1(1 zł ’4 65 1485

3 „ węgierek. ,, no 5 zł 9.70 10. —
Fundacja szpitala Areyks. Rudolf* 

po 10 zł. w. a. . . . . .  . 1775 19 40
Salina po 40 zł. m. k. . . 57'— 57 50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . ; . 57.— 57 50
Pożycz, ił. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— —.
Poż. Tryestu po 100 zł. sn. Js. . 137.50 138 25

„ 3 po 50 zł. w *. 69.— 70.—
VValdsteina po 20 zł. ui. k. . 33.— 34.—
^ńiDdisehgratzą po 20 zł. V. {6 — 46 fO

7,, (a
Augsburg na 100 zł. w p o -----
Berlin za 100 mark w. i> a —.— — —
Frankfurt za 100 ntark w. ■> • —,— —
Hamburg za 100 mark w .
Londyn za 10 ft. szt 
Paryż -za 100 tr.

. 125 i5 125 75 
49.45. -  49 55.—

Węg. Tow. ziem. ake. po l>‘/» pre 
« Zakł, kr. ziems. po 5 pre,

fi. O b l ig a e y ®  z prawem pierwszeństwa (za 100 r.t )
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 101.50 102. - 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w e n  

a 300 zł. 5 pre. w srebrze 101.— 101.50
Kol. pół. po 100 ii. m. k 99.— 99 4

B „ po 100 zł. w. a. ?14 50 115-
Kol. gal. Kar Lud. emisja z r. i 88 i

po 41/, pre.........................................  100.70 101.10
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 99 50 99.80

Koi. Iiwow.-Gzor.-Jass. III. emis. s. 300 
2l. 4 nrc. w srebrze r r. 1884, 83.40 82.90

r. r. 1884 92 50 93. -
z r. 1868 —.— —.—
fi r. lffrv — .

Węg. gal. ko) .. <•;;* 5 j* • - '00 50 101 —

O. L c  s  y.
List. kr. dla han i pr. pu i 00 zł. w. a 176 75 1.77 25
i,': ar ego po 40 zł. m. k . .....................  44 — 44 50
Tow,. źegl. par. na Dunaju po 100*/. m k 117.— 118

->]pvry.:s?ł.vt. V !-■> {fi-

W.ł»r»
Dukat cesarski aioa 

s pełnej wasi 
Korona . . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperysł 
Talar *wtązkov y 
Srebro

5.92 -  
5.! 0 —

9AH ■ 
10.23 -

5.94 -  
5.92 -

9 .9 2 -
1 0 .2 5 -

t  iwuwsklc] Izby handlował I przemysłowa).

dnia 12  listopada 1886. 
Jednolity dług państwa w banknotach 

0 ,  w srebrze, .
Renta w złocie . . . .
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego 

, _ kredytowego
Londyn

Napcleoudor
Dukat cesarski me;-

z7r!"| et.
83 75
84 80

1 12 90
100 95
86 d —
284 60
125 45

9 911/
5 92

6! 37*/,

j  ;  > d > ' . u  w .

Licytacye.
1. 4803. (7965 1—8)

C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­
wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Da­
wida Gruss przeciw Pawłowi Czernikowi ‘ 
pto 50 zł. zpn., licytowaną będzie w sądzie , 
tutejszym na dniu 23 grudnia 1886, 20 I 
stycznia 1887 i 24 lutego 1887 o godzinie I 
10 rano połowa ciała hip. nr. 953 w Kuli : 
kowie położonego.

Cena wywołania 60 zł. wadyum 6 zł. 
Resztę warunków i akta przejrzeć 

moina w registraturze sądowej.
Kulików, 23 czerwca 1886.

cunkową, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 11 zl. 75 
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony ad w. dr. Wilgrom z substytucyą 
dr. Goldforka.

Akta opisania i oszacowania i dalsze 
wurunki są w tutejszej registraturze do 
przejrzenia wyłożone.

Kołomyja, 7 października 1886.

L. 10213. (8117 1—3)
Ces. król sąd obwodowwy w Kołomyi 

ogłasza, że w sprawie Aby Holm przeciw 
Maciejowi Winiarskiemu o o zł 40 ct. zpn. 
odbędzie się w dniach 8 stycznia >887, 5 
lutego 1887 i 5 marca 1887 zawsze o go­
dzinie 10 z rana licytacya realności, ciała 
tabularnego niestanowiącej, pod 1. k. 70 
w Kołomyi, na przedmieściu Nadworniań- 
skiem położonej i na 235 zł ocenionej 
z tern, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta tylko wyżej lub za cenę sza­

L. 12416. (8139 1—3)
C. k. sąd ebwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że celem zaspokojenia należytości 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 902 zł. 1 1 ct. z pn. 
odbędzie się w dniach 20 grudnia 1886, 
17 stycznia 1887 i 17 lutego 1887 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sądo- 
wem nr. 18 publiczna przymusowa licytacya 
dóbr „Stubienko część“ w powiecie prze­
myskim położonych, do oświadczonych spad- 
kobiesców ś. p. Eleonory Wierzbickiej na­
leżących.

Cenę wywołania stanowi suma 6640 
zł. W pierwszym i drugin terminie dobra 
te niżej ceny wywołania — w trzecim zaś 
niżej sumy 2500 zł. nie będą sprzedane.

Wadyum wynosi 664 zł.
Gdyby dobra te i w trzecim terminie 

pod warunkiem wyżej wskazanym sprze­

dane nie były, na teu wypadek wyznacza 
się, w celu ułożenia warunków ułatwia­
jących, termin sądowy na dzień 17 lutego 
1B87 o godzinie 4 po południu z tern, że 
niestawąjący na terminie wierzyciele hipo­
teczni będą uważani jako przystępujący do 
większości głosów stawająeych.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w registra­
turze sadowej, a w dniu iicytaeyi w biurze 
Nr 18. “

O czem zawiadamia się znanych wie­
rzycieli do rąk własnych, zaś niewiad. mych 
wierzycieli, tudzież tych, którzyby po dniu 
25 czerwca 1886, jako dniu wydania wy­
ciągu tabularnego, do tabuli weszli, tudzież 
tych, którymby uchwała, rozpisująca licy- 
tacyę, albo później-ze w tej sprawie dorę­
czone być nie mogły, przez kuratora adwo­
kata dr. Dolińskiego w Przemyślu.

Przemyśl, 22 września 1886.

terminie gospodarstwo rzeczone za 
bądź cenę sorzedanem zostanie.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
250 zł-, zakład 25 zł. aw.

Protokół zastiiwnicz-go opisania i oce­
nienia, tudzież warunki licytacyjne przej­
rzeć można w Sądzie.

Dla nieznauych wierzycieli i tych, 
którymby uchwałę niniejszą wcale nie lub 
należycie doręczyć nie można, ustanowiono 
kuratorem tutejszego notaryusza p. Wiktora 
Krókowskiego.

Mościska, 30 września 1886.

1. 8736. (8181 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że dnia 23 listopada 1886 o godz. 
I l rano odbędzie się tamże licytacya nie 
tabularnego gospodarstwa Waśka Fedor- 
ezaka pod lk. 10 w Horyslawicach na za­
spokojenie dłużuij przez niego Zakładowi 
kreo. włość, w likwidaeyi we Lwowie kwoty 
108 zł. aw zpn. z dołożeniem, że na tym

L. 5895. (8182 1 - 3 )
C k sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 29 listopada. 1886, 20 gru- 
gnia 1886 i 27 styczn a 1887 o godzinie 
i0 z rana odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności w Myśleni­
cach położonej, według Iwh. 442 ks. gr. 
tejże gminy dłużników Jakóba i Wiktoryi 
Łapów własnej, na rzecz galie Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie o 5 
rat po 10 zł. wa.

Oena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum wynosi 40 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice 6 października 1886.



L. 18015. (8122 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Bochni za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 70 
złr. w a. zpn. odbędzie się na rzecz To­
warzystwa Zaliczkowego w Bochni w tu­
tejszym Sądzie powiatowym sprzedaż ł/s 
części posiadłości Lwh. 64 połowy realności 
lwh. 513 i połowy realności lwh. 475 gm. 
kat Bochnia objętych dłużników Franciszka 
Gajdeckiego i Rozalii Przewłockiej wła­
snych w 3 terminach, mianowicie dnia 16 
grudnia 1886, 20 stycznia i 7 lutego 1887 
każdym razem o godzinie 10 rano

Wyciąg hypoteczny i resztę warun­
ków licytacyjnych przejrzeó można w regi- 
straturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw dr. Seraflński w Bochni.

Bochnia, 5 października 1886.

L. 7981. (7894 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Nisku prze­

prowadza celem zaspokojenia sumy dłużnej 
60 zł. aw. egzekucyjną sprzedaż realności 
1. w. h. 109 grec. la t. Przyszów kameralny 
Józefa Buidzego własnej, na rzecz Wydziału 
Rady powiatowej w Nisku, jako Dyrekcyi 
funduszów kasy pożyczkowej, w dwóch ter­
minach licytacyjnych a to dnia 9 grudnia 
1886 i 13 stycznia 1887 każdym razem o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania realności tej wynosi 
150 zł. aw., wadyum 15 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny można przejrzeó w regi- 
straturze tutejszego sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Nisko d. 30 wrześn a 1886.

L. 3672. (7946 2—3)
Podaje się do wiadomości, że w dniu 

9 grudnia 1886, w dniu 12 stycznia 1887 
i w dniu 9 lutego 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w sądzie tutejszym, na zaspokojenie pre- 
tensyi spadkobierców Jakóba Pfefera egze­
kucyjna sprzedaż sumy 700 zł. w. a. z pn. 
na rzecz Babetty Gutmanowej w stanie 
biernym realności pod nr. 301 gminy Wie­
liczka, Szymona Sterna własnej zaintabu 
lowanoj w drodze publicznej licztaeyi.

Cena wywołania wynosi 887 zł., wa­
dyum 90 zł. wa.

Na pierwszych dwóch terminach suma 
powyższa tylko za cenę wywołania lub wy­
żej, na ostatnim terminie za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną będzie.

Resztę warunków i wykaz hipoteczny 
można przejrzeó w tutejszej sądowej regi- 
straturze.

C. k. sąd powiatowy.
Wieliczka d. 15 października 1886.

L. 7178. (8126 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Snialynie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia pretensyi dr. 
Józefa Schmidta w kwocie 318 zł. aw. od­
będzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realuości wyk. hipot. 1. 
607 gminy Załucze objętej, Jakóba Schaffeta 
własnej.

Cena wywołania 720 zł.
Wadyum 144 zł.
Lieytaeya ta odbędzie się w dwoeh 

terminach dnia 16 listopada i 20 grudnia 
1886 o godzinje 10 rano z tern, że realność 
ta tylko zaj lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeó można w tut. regi- 
straturze.

O czem strony i niewiadomych w ie­
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw. 
dr. Dawidowicza w Sniatynie.

Sniatyn, dnia 25 sierpnia 1886.

L. 6408. (7897 2 - 3 )
C. k- sąd powiatowy w Żurawnie ogła­

d a , że celem wydobycia wywalczonej przez 
Józefa Dickera kwoiy 50 zł. aw. odbędzie 
się w tutejszym c. k. sądzie dnia 9 grudnia 
1886 o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 
parcel gruntowych do realności pod 1. 19 
w żyrawie należących, ciała tabularnego 
Qie stanowiących, Józefa Babija własnych, 
na którym terminie takowe i niżej ceny 
szacunkowej sprzedane zostaną.

Ceną wywołania jest cena szacunkowa 
200 zł.

Poręczne 10 zł.
Resztę warunków w tutejszej registra- 

turze przejrzeó można.
Żurawno, 2 października 1886.

L- 5411. (8046 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi galic. 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w kwocie 400 zł. odbędzie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności 
Konstantego Martyńca pod lk. 56 rep. 368 
w otaremmieście położonej, ciała tabularne 

w drodze publicznej li- 
y yi w dniu 16 grudnia 1886 o godzinie

ta a a T k ł f f i i e k t o d i 1

Cenę wywołania stanowi kwota 1700 
zł., wadyum wynosi 170 zł.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół zastawniczego opisania przejrzeó mo- 
żua w tutejszej registraturze.

Podhajce, 17 czerwca 1886.

L 7966. (8057 3—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kred. gal. włośó. w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Jurkowi Struk o 4 raty po 
2 złr. 94 ct., dalej 45 złr. 29 ct. i 4 złr. 
63 ct. a. w. zpn. sprzedaną zostanie real­
nośó z wyk. hyp. 1. 130 w Kopaczyńcaeh 
w dniach 27 stycznia, 28 lutego, 28 marca 
i 28 kwietnia 1887 o 9 rano.

Cena szacunkowa 100 złr.
Zakład 10 złr.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tus. registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Franciszek Rauch z Horodenki.
C. k. Sąd powiatowy.

Horodenka, 15 września 1886.

L. 7049. (8056 3—3)
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Zakładu kred. gal. włośó. w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Juniemu Chutyńskiemu o 
9 ra t po 11 złr. 76 ct. i 180 złr. 60 et. 
a. w. zpn. sprzedaną zostanie realnośó z 
wyk. hyp. 1. 46 w S8rafincach w dniu 21 
lutego 1887 o 9 rano.

Cena szacunkowa 400 złr.
Zakład 5 prc.
Resztę warunków przeglądnąć można 

w tusąd. registraturze.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Franciszek Raueh z Horodenki.
C. k. sąd powiatowy 

Horodenka, 15 września 1886.

L. 4859 (8127 2—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniach 14 grudnia 
1886 i 12 stycznia 1887 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś 16 lutego 1887 nawet poni­
żej takowej, lieytaeya realności 1. 88/230 
na Czyszczowatem w Turce Eisiga Sand 
manna własnej, na rzecz Herscha i Peśli 
Ertel pto 1 złr. 57 ct. zpn.

Cena wywołania 60 złr.
Wadyum 10 złr.
Resztę warunków wolno przejrzeć w 

tus registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­

wia się kuratorem p. Teliszewskiego w 
Turce.

C. k sąd powiatowy.
Turka, 4 października 1886.

L. 8013 (8123 2—3)
Celem zaspokojenia należytości Towa­

rzystwa oszczędności i pożyezek w Oświę- 
miu w kwocie 135 złr. odbędzie się w Są­
dzie tutejszym dnia 20 grudnia 1886, 24 
stycznia i 21 lutego 1887 każdym razem 
o godzinie 10 rano licytacyjna przymusowa 
sprzedaż części realności pod lk. i Lwh. 
57 w Dworach I część Jana i Maryanny 
małżonków Pasternaków własnych.

Cena wywołania 367 złr. 50 ct. 
Wadyum 36 złr. w. a.
Protokół oszacowania, wyciąg hipo­

teczny i dalsze warunki licytacyjne w tus. 
| registraturze do przejrzenia.

C. k Sąd powiatowy.
Oświęcim, 17 października 1886.

1887 każdokrotnie o godz. 10 rano w tu- 
sądowej kancelaryi.J

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
7000 złr. aw. wadyum wynosi 700 złr.

Jeżeli na powyższych terminach real­
nośó rżecżona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się 
do ułożenia warunków termin na 27 stycz­
nia 1887 o godż. 3 popołudniu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeó można w tusądo- 
wej registraturze.

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta­
wu po 11 sierpnia 1886 uzyskali i którym- 
by uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła ustanawia się kuratora w osobie p. 
Franciszka Sakiewieza z Ostrowa.

Szczerzec, 27 września 1886.
L. 8679 _ (8148 2—3)

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 18 listopada 1886, i 23 
grudnia 1886, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 27 stycznia 1887, nawet poniżej 
takowej lieytaeya realności 1. 34 w Brot- 
kowicach według wyk. hip. 146 gminy kat. 
Bratkowice Józefa Ornata w łasnej, na 
rzecz c. k. uprz. zakładu kredyt, włość w 
likwidacyi pto 650 złr. zpn.

Cena wywołania 800 złr.
Wadyum 80 złr.
Resztę warunków, i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeó w tut registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­

wia się kuratorem Danka Barszczawskiego 
z Bratkowic.

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 27 stycznia 1887, o godz. 10 rano.

Gródek, dnia 21 września 1886.
L. 9101 (8149 2 - 3 )

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 18 listopada i 23 grudnia 
1886, powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
27 stycznia 1887, nawet poniżej takowej 
jednak nie niżej sumy równej pretensyom, 
którym służy prawo pierwszeństwa i pre­
tensyom na tejże realności ubezpieczonym 
lieytaeya realności 1. 93 w Dobrostanach 
według wyk. hip. 1. 203 księgi gruntowej 
dla gminy Dobrostany Haśki Hulzam Tara- 
tuła własnej, na rzecz c. k. uprz. zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
pto 147 złr. zpn.

Cena wywołania 300 złr
Wadyum 30 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. r e ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem Adolfa Henzego c. k. 
notaryusza w Gródku..

W razie nieudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli Hipotecznych termin 
na dzień 27 stycznia 1887, o godz. 3 popoł

Gródek, 10 września 1886.
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wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta­
nowiony został kuratorem dr. Józef Bylina 
adwokat w Gródku.

Gródek, 10 września 1886.

L. 4225. (C159 2 - 3 )
Źabnieński c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, że celem zniesienia współwłasności 
posiadłości objętej wyk. hip. -30 gm. kat. 
Konary oraz zaspokojenia kosztów sporu 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 22 
listopada, 20 grudnia 1886 i 18 stycznia 
1887 każdym razem o godz. 10 rano egze­
kucyjna lieytaeya realności powyższej To­
masza Fusiarskiego w jednej, a Wojciecha 
Maciaszka w drugiej połowie własnej.

Cena wywołania 670 złr.
Wadyum 67 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeó można w registraturze
C. k. Sąd powiatowy.

Żabno, 11 października 1886.

j L. 6274. (8150 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że na dniu 15 listopada, 13 gru­
dnia 1886 i 13 stycznia 1887 każdym ra­
zem o godzinie 10 zrana przedsięweźmie 
publiczną przymusową sprzedaż realności 
pod lk. 10 subr. 21 w Szklarach położonej, 
dłużnika Osyfa Jodłowskiego własnej, ce­
lem ściągnięcia na rzecz c. k. uprz. gal. 
zakładu kredyt, włośó. we Lwowie 6 rat 
po 14 złr. 71 ct. a w. i reszty kapitału 
233 złr. 7 et. a. w. zpn.

Cena szacunkowa realności tej wy­
nosi 850 złr.

Wadyum 10 prc.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i ocenienia przejrzeó można w Sądzie.
Rymanów, 14 września 1886.

L. 15696. (8169 2—3)
S p r o s t o w a n i e .

Tusądowy Edykt z dnia 11 września 
1 1886, 1. 12019 ogłoszony w Nr. 248, 249 i 
250 z tego roku „Gazety Lwowskiej", a do­
tyczący sprzedaży majętności Bruhlówka w 

; Podwołoczyskach położonej, w ten sposób 
prostuje się. iż majętność ta jest zapisaną 
w wykazie hipotecznym 449 tutejszego urzę­
du hipotecznego.

Uchwalono w Radzie
c. k. Sądu obwodowego.

Tarnopol, 6 listopada 1886.

---------------  i
L. 14128 (8090 2—3)

Sokalski c k. sąd powiatowy wyzna- i 
czył w celu wydobycia wierzytelności Ku- ! 
zimierza Kisslingera w ilości 43 złr. wa. 1 
z pn. przymusowy jawnego przetarg nale- 
żążej do dłużnika Izaaka Regen na 240 zł. 
ocenionej realności pod 1. wyk. hip. 189 w 
Jastrzębicy na dnie 29 listopada 1886, 10 
stycznia 1887, i 14 lutego 1887 zawsze od 
godziny 10 przed południem w gmachu są­
dowym.

Poręczne 24 złr.
W pierwszym i drugim terminie na­

być można realnośó tę tylko za cenę wyż­
szą lub przynajmniej nie niższą od ceny 
szacunkowej w trzecim eaś nawet poniżej 
ceny tej.

Resztę warunków tudzież protokół o- 
cenienia realności tej przejrzeó można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal, 21 października 1886.

L. 8149. (8147 2 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się tylko w 

jeduym terminie, a to dnia 18 listopada 
1886 o godz 10 przed połud. za jakąbądź 
cenę lieytaeya realności 1. k. 16 w Zuszy- 
cach według wyk. hip. 85 księgi gruntowej 
Zuszyce Piotra Szczerby własnej, na rzecz 
c. k. uprz. zakładu kred. włościańskiego w 
likwidacyi pto 19 rat po 12 złr. zpn.

Cena wywołania 400 złr.
Wadyum 20 złr.

L. 2023. (7904 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 

podaje do publicznej wiadomości, że przed- 
i sięweźmie sprzedaż przez publiczną licy- 
tacyę celem zaspokojenia pretensyi galie. 
Zakładu kredyt, włościańskiego w likwi­
dacyi we Lwowie, pko Wojciechowi Maj­
chrowicz i masie spadkowej Zofii Majchro- 

; wiez pto 222 zł. 92 ct. aw. zpn. realności 
pod 1. k. 50 subr. 72, 53, w Skawie poło- 
żonej w dniach 3 grudnia 1886, 5 stycznia 

11887 i 3 lutego 1887, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w gmachu 
sądowym.

Cena wywołania 400 zł. aw.
Wadyum 40 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeó w tut. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Jordanów d. 27 sierpnia 1886.

_ _T T (7929 3—3)
O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A C Y I  

publicznej, odbyć się mającej w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Stanisławowie w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjuego od mięsa i wina w okrę­
gach dzierżawnych poniżej oznaczonych na lata 1887, 1888 i 1889 bezwarunkowo, lub 
z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny rok 1888 i 1889.

L. 8269 (8089 2 3)
C, k. sąd powiatowy w Szczercu wsku­

tek odezwy sądu krajowego lwowskiego z 
11 września 1886 I. 39833 przedsięweźmie 
celem wydobycia reszty wierzytelności 33 
złr. 4 ct. i 639 złr. 36 ct. z pn. c. k. uprz. 
gal. akc. Bankowij hipotecznemu we Lwo­
wie od Sary Beitelsack a względnie od 
jej masy spadkowej się należących przy­
musową licytacyjną sprzedaż realności pod 
1. 104 w Szczercu położonej w dniach 23 

  listopada 23 grudnia 1886 i 27 stycznia
Gazeta Lwowska Nr. 260 z dnia 13 listopada 1886.
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Cena
wywołania

Lieytaeya odbędzie 
się od 9 do 12 przed 
południem a od 4 do 
6 popołudniu w c. k. 
powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Stanisławo­

wie.
złr. et.

1 Tłumacz 17 mięso III. 2827 99
dnia 16go listopada

2 Tłumacz 17 wino — 103 — 1886 od godziny 9.
przedpołudniem do 2.

3 Niżniów 5 mięso III. 1007 — po oołudniu

4 Monasterzyska 28 wino — 245 —

Pj Ser ceA ° f rt? za°Patrzone ^ 1 °  PW. wadyum można wnieść do włącznie 15go 
listopada 1886 2giej godziny po południu do rąk Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Stamsławiowe. J J

Bliższe warunki mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w S ta ­
nisławowie jakoteż e. k Nadzorach straży skarbowej obwodu Stanisławowskiego w go­
dzinach urzędowych.

Stanisławów, dnia 29go października 1886.



8
Ł. 7025. (8154 1 - 3 )

W tutejszym sądzie odbędzie się 
w sprawie Leiba Fuehsgelba, przeciw Sau- 
lowi Semmel pto 340 zł. aw. z pa. publi­
czna sprzedaż części realności pod lk. 56 
w Skolem, ciała tabularne stanowiącej 
Saula Semmel własnej dnia 10 lutego 1'587 
o 11 godzinie rano pod warunkami:

1) Cena wywołania, cena szacunkowa 
1000 z ł , w zakład 100 zł. w. a.

2) Część powyższej realności nawet i 
niżej ceny szacunkowej, tylko w takim ra ­
zie na powyższym terminie sprzedaną zo­
stanie, jeżeliby nie została sprzedaną 
w sprawie Towarzystwa zaliczkowego Mró­
wka w Skolem przeciw Saulowi, Semmel i 
Lai, Ryfee Semmel pto 100 zł. w. a. z pn. 
na terminach 9 grudnia 1886, 14 stycznia 
1887 lub 10 lutego 1887, wskutek uchwały 
licytacyjnej z d. 20 września 1886 1. 7843.

3) Resztę warunków i wyciąg tabu! 
można przejrzeó w registraturze.

4) Kuraiorem niewiadomych wierzy­
cieli Mojżesz N. Lipschiitz.

C. k, sąd powiatowy.
Skule, 20 września 1886.

L. 6471. (8155 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym Tyczyń­

skim, celem zaspokojenia wierzytelności 
Chaima Tenneubauma w kwocie 17 zł. 49 
ct. z p n , odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż połowy realności wykazem 
hipotecznym 1. 48 księgi głównej gminy 
katastralnej Lecki, objętej na imię Jana 
Grysa zaintabulowanej w dniu 21 grudnia 
1886 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 187 zł. 50 c t , wa­
dyum 18 zł. 75 ct.

Resztę warunków licytacyjnych w są­
dzie można przejrzeó.

Tyczyn, 29 września 1886.

L. 10674. (8179 1—3)
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniach 18 listopada 1886 i 23 
grudnia 1886 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 27 stycznia 1887 nawet poniżej 
takowej, lieytaeya realności wykazem hip. 
nr. 175 księgi gruntowej, gminy katastr. 
Dolina objętej, Iwana Tataryna własnej, na 
rzecz Herscha Ocbshorna, pto 125 zł zpn, 

Cena wywołania 1450 zł., wadyum 
145* zł. a. w.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tut. 
regisraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, oraz dla tych 
wierzycieli hipotecznych, którymby niniejsza 
uchwała lub późniejsze w tej sprawie wy­
dać się mające uchwały z jakiegokolwiek 
bądź powodu doręczone być nie mogły, 
ustanawia się kuratorem adwokata dra Izy­
dora Dyamanta.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, 27 września 1886.

L. 8314. (7752 2—3)
W dniu 3 grudnia 1886 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności tabularnej podlk. 103/s 27 
w Starym Łyscu położonej, do dłużnika 
Fedia Łuszczaka należącej, objętej wyka 
zein hipotecznym 1. 494 a w części wyka­
zem hyp. 1. 493 księgi gr. dla gminy ka­
tastralnej Starego Łysca w tut. c k. sądzie 
na rzecz zakładu kr. włościańskiego w l i­
kwidacyi na zaspokojenie sumy 183 zł. 1 
ct. z tbin, iż realnośó ta na tymże terminie 
za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. a 
wadyum 17 zł. 50 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
kaz hyp. i protokół oszacowania przejrzeó 
w tut. registraturze.

C. k. sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 7 października 1886.

13 ct. aw. edbędzoe się w sądz:e tutejszym 
w dniach 7 grudnia 1886, 20 stycznia i 23 
lutego 1887 każdym razem o godz, 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 33 wyk. bip„ 1. 22 gminy 
Tustogłowy objętej, stanowiącej własność 
Hipolita Frankowskiego z tem, iż na pierw­
szych dwóch terminach realnośó ta za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim z»ś 
terminie także i poniżej ceny szacunkowej, 
sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowe* wynosi 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Akt oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeó można w tus. regi­
straturze

Zborów, dnia 7 października 1886.

L. 17874. (8085 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegow. 

w7 Przemyślu podaje do wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej galic. traktatu kredyt 
ziemskiego w Krakowie przeciw Jędrzejowi 
i Mikołajowi Olejnikom o zapłacenie sumy 
250 zł przeprowadzoną zostanie dnia 9go 
grudnia 1886 o godzinie 10 przed połod. 
w sądzie biuro nr 27 sprzedaż realności 
dłużników w Nowosiółkach położony-h, wyk. 
hip. 1. 36 37 ks. gr. gminy Nowosiółki ob­
jętych .

Cenę wywołania, która jest, ceną sza­
cunkową stanowi co do realności wyk. hip. 
1. 36 kwota 175 zł., Z3Ś co do realności 
wyk. hip. 1. 37 kwota 575 zł., wadyum 10 
prc. tej sumy.

Na powyższym terminie realność za 
jakąkolwiek cenę sprzedsną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono - dw. dr. Mochnackiego.

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeó w registraturze.

Przemyśl, 2 października 1886.

E aa'ii©avk 40 uap. r. a.
TepMHN-K AO ©yA©5KfHl'A AtKWH)f'R ©y- 

caorih ha3hah(hrih Ha 30 rp^AHA >886 o 
3 r©Ann7k no noatSAHi©

IIp©HIH O^caORiA AłOJKNA nfpfrAAHi!- 
th btł ptrHCTpATSpdi T^Ttniiioro

L( K. MAAk. cSaTi nOB'kTOKklH 
HoAOlUklA, AHA 7 AiiłlHA 1886.

L. 12864. (7883 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, że na 
zaspokojenie wierzytelności Jadwigi z hr. 
Zborowskich Płockiej, jako prawonaby- 
wczyni Maryi Sehónfeldowej w skinie 
15000 zł. wa. z należytościami dodetkowemi 
rozpisaną zostaje sprzedaż egzekucyjna ’/* 
części dóbr Krajówiee, Wroblowa i Bryły 
w powiecie Jasielskim położonych, do dłu­
żników Jóżefa Wiktora Nowotnego i Maryi 
Sydonii Seredyńskich należących.

Sprzedaż odbędzie się przez iieytaeyę 
publiczną w sądzie tut. w jednym terminie 
a mianowicie: w dniu 7 grudnia 1886 r. o 
godz. 10 przed połud.

Cenę wywołani’ stanowić będzie w a r  
tość szacunkowa 52180 zł. 32 ct. w. a, - 
atoli także poniżej tej ceny i w ogóle za 
jnkąbądź cenę w terminie powyższym dobra 
te sprzedane będą.

Wadyum przy licytacyj złożyć się 
mające wynosi 5220 zł. wa

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeó można w regi­
straturze e. k. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej Iicytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, ek. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k proku- 

. ratorya skarbu we Lwowie i wszyscy wie- 
! rzyciele hipoteczni.

W Tarnowie d. 23 września 1886.

D o n i e s i e  m p r y w a t n a

CJ. 1* u p rzy w , 
g âlioyjski akcyjny

k u p u je  i  s p r z e d a je  
wszystkie papiery w ar­

tościowe i luonety 
po k u r s i e  dziennyi ic„

Z leeena z prowineyi wykonuje się od­
wrotną poeztą bez prowizyi.

'  (7045 10 *?)

Karol Bałłaban
pod

} , K l d y i n  k o l n i e  n u 6*
we Lwowie 

poleca 
zupełnie świeży transport 

olilńsk o-rosyjskiej herbaty
eiomno naciągającej z wybornym smakiem i aroma­

tyczną wonią 6195
7s Ko. Congo cesarskiej . złr 2
V» „ Familijnej . . . n ' g
7s „ Melange de Meskau . „ 4
7* » Imperial . . .  l

" i
4

L. 8608. ((7959 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Brze- 

żanach wiadomo czyni, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Wolfa Lebera w kwocie 
10 złr. 65 ct. w. a. zpn. odbędzie się w tu­
tejszym Sądzie biurze nr. 3 w  jednym ter­
minie w dniu 15 grudnia 1886 o godz. 10 
rano publiczna przymusowa sprzedaż ciała 
hipotecznego wykazem hipotecznym 1. 33 
księgi gruntowej gminy katastralnej Bara- 
nówka objętego na Maryę Gąsiorowską za- 
intabulowanego nieobjętej masy spadkowej 
Maryi Gąsiorowskiej własnego.

Cena. wywołania stanowi kwota 70 zł* 
Wadyum wynosi 7 zł.
Resztę warunków licytajnych i proto­

kół oszacowania i wyciąg hypoteczny przej­
rzeó można w tus. registraturze.

Brzeżany, 30 września 1886.

L. 12864. (7883 2 -8)1
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- j 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu ' 
dłużniczkę Maryę Sydonię 2 imion. Sere- j 
dyńską — że w celu doręczenia jej uchwał 
w sprawie egzekucyjnej Jadwigi z hr. Zbo­
rowskich Płockiej przeciw Józefowi Wikto­
rowi Nowotnemu i Maryi Sydonii Seredyń- 
skiej pto 15000 zł. wa. zpn. wydanych -— 
zamianował dla niej kuratorem adw. dra 
Holzera z substytucyą adw. dr. Busia.

W Tarnowie d 23 września 1886.

j l i  v Wysiewków własnego wysiewu 
i '/■/ » Souehong w oryginał, opakowaniu n

P rzy  odbiorze 3 ko. w jednej pocztowej 
paozoe opłaoam porto do każdej staoyi poczt 

wej w kraju.

L. 11815 (7981 3—8)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Mendla Weidlera przeciw spa­
dkobiercom Kasriela Feila w kwocie 258 
zlr. wa. z pn- odbędzie się dnia 9 grudnia 
1886 dnia 13 stycznia 1887 i dnia 10 lu­
tego 1887 każdym razem o 10 rano w są- 
dowem zabudowaniu w biurze II. przymu­
sowa sprzedaż realności dłużników a t o : 
Taube Feil i małoletnich dzieci po Leibie 
Feil własnej w Stanisławowie pod lk. 778/4 
położonej wykazem hipotecznym 1. 901 0- 
bjętej która przy trzecim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 1377 złr, 60 ct. w. a 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 137 złr. 36 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Szydłowski.
Akt oszacowania ostatni wyciąg ta­

bularny i bliższe warunki w tus. registra- 
turze przejrzane być morą.

Stanisławów, -30 września 1886.

L. 5666. (8099 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprzyw, 
galic Zakłada kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie w kwocie 138 zł. 

! 32 ct. aw. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 6 grudnia 1886, 19 styeznia i 16 

| lutego 1887 każdym razem o godzinie 10 
j przed południem, publiczna przymusowa 
! sprzedaż realności pod lk. 142 wyk. hipot. 
! 1. 1099, 1100, 1208 gminy Pomorzany ob­
jętej, stanowiącej własność Piotra Seredy, 
Hryńka Balickiego i Jędrzeja Romanowicza 
z tem, iż na pierwszych dwóch terminach 
realnośó ta za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na trzecim zaś terminie także i poniżej 

i ceny szacunkowej sprzedaną zostanie 
Cena szacunkowa wynosi 150 zł. 
Wadyum 15 zł.
Akt oszacowania i resztę 

licytacyjnych przejrzeó można w tus 
straturze.

Zborów, dnia 2 października 1886

J. Pserhofera 
pigułki krew  prze­

czyszczające,
od długich lat wielokrotnie doświadczony 
i przez wielu lekarzy publiczności zaleca­
ny środek domowy przeciw wszelakim 
skutkom złego trawienia, zatwardzenia itd.

pudełko z 15 pigułkami 21 cnt. 
rulon z 6 pudełkami 1  z łr. 5 cnt.

warunków 
regi-

L. 14888. (7757 2—3)
Ck. sąd pow. miej. del. S. II. we Lwo­

wie rozpisuje celem ściągnięcia przez Julię 
Skorobohatą wywalczonej sumy 1200 zł. wa. 
z pn. publiczną licytacyę realności spadko­
bierców śp. Stefana Prymy własnej, wyk. 
hyp. 1. 62 gminy Brzuchowice, zapisanej 
na dzień 9 grudnia 1886, każdym razem
0 godzinie 10 rano w biurze II. m.

Cena wywołania 5-315 zł. 78 ct. 
Poręczne 265 zł. 79 ct.
Na terminie tym można tę realność

nabyć za lub wyżej a nawet i niżej ceny
szacunkowej; za jaką bądź cenę.

Resztę warunków, protokół ocenienia
1 wyciąg hipot. przejrzeó można w tutejszej 
registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr Srokowski.

Lwów, 10 września 1886.

L. 6000. (8059 3—8)
0. k Sąd powiatowy w Podgórzu po­

daje odnośnie do edyktu w numerach 232, 
233 i 234 „Gazety Lwowskiej" z roku 1875 
ogłoszonego z dnia 30 sierpnia 1875 1.3744 
do wiadomości, że wyznaczył do przedsię­
wzięcia dozwolonej przez c. k. Sąd krajowy 
w Krakowie uchwałą z dnia 21 maja 1875
1. 11477 egzekucyjną sprzedaż gospodar­
stwa gruntowego pod 1 61 w Zakrzówku 
położonego, poprzednio do Edwarda i Fili­
piny Lisowskich, obecnie zaś do Władysła­
wa Gaszyńskiego należącego, nowy termin 
licytacyjny na dzień 13 grudnia 1886 o 10 
rano z tem dołożeniem, że realnośó ta na 
terminie tym nawet niżej ceny szacunko­
wej kwotę 237 złr. w. a wynoszącej sprze­
daną zostanie.

Podgórze, 4 września 1886.

L. 7313 (8097 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprzyw, 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacji we Lwowie w kwocie 330 zł.

lI. 8149. (7748 2—3)
ĄHA 20 AHCTOflAAA 1886 H AHA 30 

rp S A H A ^ ^ 0 r©AHH'k 9 pan© ©aeSa* ca
RTi TSTfHUlÓ/UTi C$A'k AHÎ HTAUpA pEAAk- 
H«CTH R*h llAAHKajp* llÓCAA KKIKAjS lin©T£H-
Hor© 289 Baprapri bt* TkahSkó P©mahi©k*k
BAACH©H HA 3ACn©K©6Hi'e lipCTCHCIH ©KlJlOrO 
P©AKHHH©-KpfAHT. 3aKIAHHA RTi RK©Tdv 174 
3Ap. 33 Kp R. A MORHBIIJf, I3K0 3A IfiiHS 
LUAH,8HK©RłŚ 400 3Ap R. A

Księgi gruntowe.
L. 13179. (7743 —3)!

Sąd krajowy wyższy w Krakowie ogła- ! 
sza, że dla nowo otwartych wykazów hipo-! 
tecznych:

1) dia pola górniczego pod nazwą 
„Karolinga Gliick" gmina „Nowa góra" po­
wiat Chrzanów, na imię Gustawa Breslauera 
zaintabulowanego. termin edyktein pierw­
szym z dnia 24go lipca 1884 1. 12672 do 
zgłoszenia praw rzeczowych zakreślony z d. 
28 lutego 1886 upłynął i

2) dla pola górniczego pod nazwą 
„Emma" gmina Paezołtowice, powiat Chrza­
nów, na imię Zygmunta Sehmeidlera zain- 
tabulowanego, termin erlyktem pierwszym ; 
z dnia 24 lipce. 1884 1. 12673 do zgłoszeń 
praw rzeczonych zakreślony z dniem 28go 
czerwca 1886 upłynął

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiegoś wpisu w tychże nowych 
wykazach hipotecznych uskutecznionych, w 
prawach swych uważają się za pokrzywdzo­
nych, by swe zarzuty do dnia 3 Igo marca 
1887 włącznie, w sądzie krajowym w Kra- . 
kowie zgłosili, gdyż inaczej te wpisy na- ' 
będą skutków wpisów hipotecznych. i

Ostrzega, się przy tem, iż termin po­
wyższy nie może być ani przedłużonym, 
ani też z powodu zaniedbania do pierwo­
tnego stanu przywróconym.

Kraków, 30 września 1886.

Za uprzedniem nadesłaniem pieniędzy kosztu  
ją  w raz  z nadesłaniem apiatnem:

1 rulon pigułek . . . z łr  1 25
2 rulony „  . . . .  z łr . 2 30
3 „ „  . . . . z łr .  3 .4 0
4  „   z łr . 4 .4 0
5  ru lo n ó w ................................ ....... 5 2 o

*9 „   Z\T- 9 20
Mniej niż rulon nie wysyła sit)

J. Pserhofera apteka „zum goldenen 
Reichsapfel 

w e Wle(hllui *•> S ingerstrasse 15-
Wszystkie krajowe i zagraniczne spe­

cjalności w zapasie.
We Lwowie do nabycia u Z. Ruckera 

i P. Mikolascha apt.

J A S  Ł O B O i
z e g a r m is tr z

pr z e d t e m L. WE IG EL

i e  L w o w i e  ni. Teatralna 1. 16.
poleca swój obfity

skład zegarków
złotych, srebrnych i ściennych

sprowadzanych z pierwszorzędnych fa­
bryk, po cenach najumiarkowańszych.

Naprawy wszelkiego rodzaju zega­
rów, maszyn grających, jako też odświe­
żenie antyków, uskutecznia sumiennie i 
pod gwarancyą.

Berneńskie materye
na eleganckie

jesienne i zimowe 
XJ b r a n i e

w zwojach metr: 3.10 długości wystarczające 
na całe ubranie męzkie 
za zł. 4 .8 0  z cienkiej 
za zł. 7 .7 5  z cieńszej 

za zł. 1 0.5 0  z najcieńszej
praw dziw ej owczej wełny

Palmerston i Boy na zimowy surdut metr po 
zł. 3 .5 0  do zł. 5 , baje po zł. 3 .3 5  do zł. 3, 
damskie sukno metr po zł. 1.35 do zł. 3.50 

wysyła za pobraniem pocztowem
fabryozny skład sukna

l i e g e l - I m l t o f
B e r n o .

Oświadczenie. Materye powyższej firmy od­
znaczają się rzetelnem i gustownem wykona­
niom i trwałością. Znana rzetelność i zdolność 
wykonania ręczą, że najlepsze towary ściśle 
podług wybranego wzoru dostarczone będą. Na 
żądanie wysyła powyższy skład wzory bez- 

p ł t t t n e  1  I r u . i e o .
13834 6275 20—20
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m m ii m m >
u l i c a  S y k s t a s k a  1 . O

poleca Szan. P. T. Publiczności 
swój* W Y Ł Ą C Z Y Y  skład

HERBATY ROSSYJSKIEJ
K a y s o w ,  dosk. czarna ’/*

» » melange „ „
f t u s z o n g ,  wyborna „

„ ' najlepsza „ ,
M e l a n g e  karawanowa „ „

r  p  iNr’ tt ” nU n - c z u  L u j  „ II „ „
I  I  I t) HI. n 51

L-ŁP-—(T
W f wyborna 

y s ł e w k i  1 H. prima

__________ | non plus ultra

1  r. 60 k_
2  - —

ii bO B
5/s kilo

60

20
60

40

■75
60
80
50

m r  Łaskawe zlecenia odwrotna pocztą, 
opakowanie franco. (7162 7 -■?

I I A M B E Ł

p o ł
p « łd  n a z w i s k i e m !

i u s z
we I i O W IE sprzedawana

K A W Ę
w najlepszej jakości 1 ki. po 

1 zł. 50 ct.
43/4kl. tej kawy wysyłam  fr a n k o  

ua każdą stacyę oocztową za 
zł., 7 20 ct.

11.8.76 7 2 -5 )

DESINFEKTOR
Flaszeezhi zawierające mieszaninę, z której po odetkaniu wywiązuje si- gaz silnie odraża­
jący i niszczący zarodki chorób zakaźnych, osobliwie takich, które się dostają przez organa

oddechowe do ustroju ludzkiego.
Jest to więc ś r o d e k  p r o f i l a k t y c z n y  zapobiegający zakażeniu się d y f t e r y ą ,  

s z k a r l a t y n ą ,  o s p ą ,  t y f u s e m  i t .  p .  przez pojedyncze często wdycbiwanie, czyli 
wciągania przez usta i nos powyż wymienionego gazu, osobliwie dla dzieci do lat 14tu; 
c h r o n i  t a k i e  p r z e d  k a t a r e m ,  » przy nabytym już katarze znaczno ulgi przynosi 
i przebieg skraca.

Środek ten całkiem nieszkodliwy i nader tani znajduje się na składzie

w Aptece pod gwiazdą

PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

i we wszystkich znaczniejszych aptekach Państwa Austryaekiego, c e n a  3 0  c e n t ó w ,  
dwie flaszeezki (mniej się nie wysyła) z opakowaniem 7 5  c e n t ó w  w . a ,

Tamże O c e t  d o  d e s i n f e k c y i  powietrza w pomieszkaniu i O l e j k i  l o t n e  
w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  s o s e n  do nadania atmosferze zapachu l a s u  s z p i l k o ­
w e g o ,  korzystnie i łagodząco n a  p ł a c a  działającego, także p o j e d y n c z e  p r z y ­
r z ą d y  d o  r o z p y l a n i a  tycb olejków. " ' 7734

Po cenach najumiarkowańszych
sprzedaję tylko najlepsze gatunki

nafty k ra jow ej a iezapalnej
w 1 2 tu s k l e p a c h  z a o p a t r z o n y c h  m o j ą  f i rmą-

łv g ł ó w n y m  m o i m  s k ł a d z i e  przy ulicy Sykstusklej 1. 47. _
sprzedaję prócz nafty tudzież świece stearynowe i parafinowe raydło, br cbmal, smarowidła powo­
zowe i maszynowe, oleje naftowe konserwujące drzewo po cenaeh hartow nych znacznie zniżo­
nych. Zamówione towary odstawiam w łasn ą  farą. Stosowne naczynia do przechowania nafty w y­

pożyczam za kam-yą.
Na p row in cją  wysyłam zamówione towary za zaliczką do każdej staeyi kole.owej po ce­

nach najtańsźych.
N afty eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako nader niebezpiecznej w moich składar-h 

nie trzym am .
Gdy Galieya obfite źróoła oleju skalnego posiada_— fabryki zaś nasze krajowe obecnie tak 

dobrą nafto produkują, iż takowa co do jakości lepszą jest od am erykańsk iej, a z<t»e»nie lepsza 
od rossyjskiej. którą wielu tutejszych handlarzy, jako bardzo tanią starają się co raz więcej 
rozpowszechnia)5, chociaż eo do gatunku nie może ona do‘ąd sprostać naszej krajowej nafcie, po­
nieważ szybko się wypala, daje liche, ciemne światło i sprawia wiele kopciu i nieprzyjemnego 
odoru, przeto nafty rossyjsk iej lubo lańszej n ie trzymam.

P io t r  M ią cz y  liski
7451 właściciel fabryki

letyiikacyi nafty krajowej we LWOWIE.

IHp- se z o n  zimowy^,*
M n g a z y n  I p r a c o w n i a

f f U T I E a t
pod bobrem

Bronisława i Stanisława Wrońskich
w e  L w o w i e  u l .  T e ^ t r a l  ; a  1. 5  d o m  k a p i t o l n y  o k o ł o  k o ś c i o ł a  k a t e d r a l n e g o ,
polecają wszelkie gatunki f o ,  e r  m ę z k l c l i  i  d a m s H I c l i  podług najświeższych fasonów tak 
miastowe Jak też podróżne p ł a s z c z e  » s t  a c h a e o w e  pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wy­
borze, k a f t a n i k i ,  r o t u n d y ,  k u r t k i  d  » g o s p o d a r s t w a  1  p o t o w a n i a ,  k u r t k i  d l a  
P a n ó w  u r z ę d n i k ó  > K o l e j o w y c h ,  k o ł u i c r z  t  i  z a r ę k a w k i  d a m s k i e  fasonu naj­
nowszego w najrozmaitszych gatunkach, c z a p e c z k i  d a m s k i e  w jak najrozmaitszych fasonach, 

najmodniejsze c z * p k i  m ą t i k i e  od najt.ńszyeh do najdroższych, k . . ł p a k i  f u t r z a n e ,  z a r ę ­
k a w k i  n t ę z k i o  do polo -..nia, d y w a n y  futrzane do sani, d y w a n i k i  f u t r z a n e  p r z e d  ł ó ż k a ,  
w i e r z c h y  g o t o w e  d o  l n i e  d a m s k i c h ,  w e ł n i a n e  i  j e d w a b n e  w  f a s o n a c h  naj- 
nows ych, w l e r z e l i y  m ę z k i e  miastowe podróżne. Znaczny zap»-s m a t e r y j  w e ł n i a n y c h  i  
j e d w a b n y c h  francuskich na w i e r z c h y  d o  f u t e r  tsk d a m  - k i e h  j a k  m ę z k i c k .  S k ó ­

r y  n a  f u t r a  we wszystkich gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowincji u s k u t e c z n i a m y  z  n a j w i ę k s z ą  

s t a r a n n o ś c i ą  i p o ś p i e c h e m  a  z a r a z e m  g w a r a n t u j e m y  z a  p r a w d z i w o ś ć ,  
t r w a ł o ś ć ,  d o b r o ć  t o w a r u  j a f e  i  w y k o ń c z e n i a ;  c e n y  f u t e r  t a k  g o t o w y c h  j a k  
i s k ó r ,  m a m y  j a k  n a j n i ż s z e  g d y Z  w  w i e l k i e j  b a r d z o  P o ś c i  z a k u p i l i ś m y  

o s o b i ś c i e  a  t o w a r  n a s z  j a k  n  a j  l e p  i » y ,  ś w i e ż y  i  n i e  z  e ż .a ły .
Cenniki no żądanie franko. 6649 17—30

Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ f a c h o w o  s p o r z ą d z a n e

poleca

F A R B Y  O L E J N E
pod gwarancyą najlepsze do malowania dachów, drzwi, bram, okien, 

mebli ogrodowych, maszyn rolniczych itd.

P O K O S T
do zapuszczania przedsionków, schodów i t. p.

K it  do kitowania okien, podłóg i t. p.
Teer gazowy,

T  e e r  «1 r z e w n y ,
Cement,

Rips Itp. itp.
Specyalny s k ł a d  f a r b  

i artykułów g o s p o d a r c z y c h
pod firmą 7056 13—0

i A L O J Z Y  I D B I E R
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

(dawniej cukiernia Rotlendera.)

;X X X X X X X X X X 3 Q C X X X C X X X X X X X X X X X X
Nowo urządzony Magazyn towarów 

bławatnych, płótna i bielizny stołowej

ROMANA WOTCZYŃSKIEGOH
0 " 0 - € > € 3 " € 3 - 0 " € >  O  - Q - 0 0 0 - € 3 " € 3 ~ € 3 "

Auf Allerhochsen Befehl Sei- ner k. und k. Apost. Majestat
Reich ausgestuttete von der k. b. Lotto-Gefii ls Dhection garantirte

XXIV. S t a a t s - l o t t e r i e
ł i ir  C Iv I l-W o liR a tig k e itsz w e c k e  d er  d ie s s e it lg c n  R c ic h s h a lf t e ,  

1 0 . 1 2 8  G ew inn ste  im  G osam aitbetrage von  2 0 ! . 0 0 0  G ulden
und zwar: A

1 Haupttreffer mit 60.000 fl., 1 Haupttreffer mit 15-000 fl.. 1 Haupttreffer (p

O mit 5 000 fl. einheitliche Notenrente, y .
und Nachtreffcrn, dann 5 TrefTera zu 1 0 0 0  fl and 4 0  Treff-rn zu 2 0 0  fl. uud 5 0  l | l  

lefrern zu 1 0 0  fl. einheitliche Notenrente, endlich 1 0 .0 0 0  Seriengewinnste a 10  fl. bar. ' f f
1)1® Ziehitug erfolgt nnwlfierrnflich am 10 Oecemcer ISSfi

1HP ~Ein Los kostet $ fi* o. W.
fil'."1 o?^V‘r?n Bestimmnngep entbalt der Spielplar., weleher mit den L- sen bei der Ab

aats-Lrdferien, Stadt. [tietnergasse 7, 2. Stm-k, im Jamherhofe, sow;e bei deu-zahlreicher 
Absatzorgauen unentgeJtlich zu bel.ommen ist.

.... — ..1 Ole i  ose werden noriofrei zngesendet. ~
* lpn. Beptwnber 'l886.

Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction

i R S

$

w e  L w o w ie  p la c  M a r y  a  c h i l. 1 0
otrzymał na Sezon jesienny i zimowy 1886

OJ f  ®
£ #  ^

/  ^a
i  * /  ^  l

OJ ■J’ a CD S
ł

s S ?  /
r cl>

^  /

Aksamity, Plusze, Brokaty, Baranki,
i Materye jedwabne czarne i kolorowe

MT* P r z y jm u ję  z a m ó w ie n ia  na, g o to w e  s u k n ie  
d a m s k ie  i  s p r z e d a ję  ta n io !  a b y  s p r z e d a ć  w ie le ,
68*1  8  12

X X X X X X X X X X X X X X !X C X X X X X X X X X X X

ik n ie  wJ



10

8 1 iŁ V D  K A t f l
A r t u r a  Ko ś c i c k i e g o

pod godłem

UJ

£o
£—I
Ul
3 :

CM
CM

IN
>»NCd
■a-

WE L W O W I E ,  Chorąźezyzna 1. 22, 
poleca dobrą, i wydatną kawę,

sprowadzoną wprost od 
producentów z A m eryk i 

południowej
Kosztuje we Lwowie:
1  k i l o  z ł .  1 .6 0

Na prowineyl:
4 8L f e i lo  z ł .  8 . 8 0 .

f r a n c o .  (3595 59--?) 
„Niemam weale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają."

L. 487. (8106 2—3)

c. ł  n m r .  p B t  tttiiw
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 9 października 1886 1. 54406 

zawiadomiło c. k. uprzyw. galic akcyjny Bank hipoteczny, źe Wysokie c. k. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, w porozumieniu z innemi Ministerstwami udzieliło U] 
Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znajdujących się jeszcze w obiegu 6°|0 listów H  
hipotecznych i wydania natomiast 5°|0 listów hipotecznych. WJ

W moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie z dniem I. grudnia 1886 [Hj
0 t -1 • i. r _ _ .... ai i • j ■■

[h]

m

losować będące jeszcze w w obiegu 6°]0 listy hipoteczne.
Wszystkie w tem ciągnieniu wylosowane 6'j0 listy hipoteczne wypłacone będą 

ia 1 czerwca 1887 „al pari“, znajdujący się zaś przy nich bieżący kupon wy-dnia
M płacony będzie za czas ubiegły od 1 marca .887 do 1 czerwca lb87 w kwocie 
^  i  złr. 50 cnt. od każdych 100 złr.
M Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiadacze 6°|0 listów 
U  hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28 listopada 1886 — skonwertować na M  

F I łn a i io r o  i Q m a  M 1̂° hipoteczne, a to pod następującemi warunkami: A
'  Cl Za każde 100  złr. kapitału w 6°|0 listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, ** 

Jj] których pierwszy płatny dnia i marca 1887 otrzyma posiadacz tychże 10^ złr. 
w 5°|0 listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, których pierwszy płatny dnia 
1 maja 1887 z dopłatą w kwocie złr. 2.25 w gotówce.

M a g a z y n

,pod złotym Lwem“ 
w e  L w o w i e  p l a c  k a p i t a l n y

poleca:
Koszule białe męskie i dla chłopców po 95 et., 1 złr.

30 et., 1  złr. 60 et. i  wyżej,
Koszule kolorowe po 1 złr. 40 et. i 2 złr.,
Kalesony po 1 złr., 1 złr. 15 et. i  L złr. 25 et. i wyżej, 
Szkarpetki białe i kolorowe, tuzin po 3 złr. 60 et.,

4 złr. 50 et., 5 złr., 6 z*r. i wyżej,
Chustki do nosa czysto lniane, tuzin 2 złr. 40 et., 

2 złr. 70 et., 3 złr. i wyżej,
Chustki z kolorowym szlakiem po 10 et., 15 et., 25 et., 

30 et. sztuka i wyżej,
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin 4 złr., 5 złr., 

6 złr. i wyżej, na łokcie po 16 et., 18 et., 20 et., 
25 et. i wyżej,

Kołdry szyte zapałowe i tureckie po 4 złr. 50 et.,
5 złr., 6 złr. i wyżej,

Kocyki na łóżka od 1 złr. 50 et., 1 złr. 80 et., 2 złr., 
2 złr. 40 et., 3 złr. i wyżej,

Poduszki z pierza, z włosienia, podłóg wagi, po naj­
niższych eenaeh,

Sieniki gotowe po 95 ct. 1 złr. 10 et., 1 złr. 40 et., 
1 złr. 75 et. i wyżej,

Prześcieradła bez szwu szirtingowe po 1 złr. 30 ct., 
1 złr. 50 et., 1 złr. 75 et. i wyżej,

Prześcieradła płócienne bez szwu po 2 złr., 2 złr. 
25 et., 2 złr. 70 et. i wyżej. 5765

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i  t. p. 
po najumiarkowańszych cenach.
Za  dobroć i trwałość zaręcza się.

P. T. posiadacze 6°|0 listów hipotecznych, chcący zrobid użytek z korzyści 
ofiarowanej w tej propozycyi, zechcą znajdujące się w ich posiadaniu 6°|0 listy 
hipoteczne — niewylosowane — wraz z bieżącemi kuponami, których pierw­
szy płatny dnia 1  marca 1887 przedłożyd Bankowi w tym celu najpóźniej do

H
M

i
m

dnia 28 listopada 1886.
Lwów, dnia 6 listopada 1886.

m i ©

M  SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a

Ś r ó t , lo tk i , k u le  i  k a p s le , 
Uniw ersalne s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do bntów,
Smarowidło podeszwochronne, 

Koriosot,
kauezukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 

smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A p r e t u r a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  do  s k ó r ,  
Tłuszcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszych oenach

Jó z e f H anke
skład farb i  handel materyałów 

pod „Czarnym psem“
we Lwowie, rynek I. 38  we własnym domu,

L. Telefonu 173.

H oslera
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustaeh. — Flaszka 35 et.
R. Tiichler aptekarz,

(W. Róslera synowiec, następca) 
we Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4.

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 
gmun. Ruckera, w Kutaeh w apt. A. Zagaj ewskiego; 
w Warężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tarno­
polu u H. Kahanego, apt., w Soaaiu Eug. Wysoezań- 
ski, w Warężu B. Krzywobłocki, apt. [4532 54—?

Sk-O- -O-*O i

i Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Z a k ł a d

w o d o l e c z n i c z y

♦2 fC X X X X 3 0 0 C X X X X X X X X : 3 0 C X X X X 3 Q Q 0 G G 0 0 Q t
478 8002 1—3

w e  L w o w ie
o tw a rty

i w Kisielem) 
przez całą zimę.

6965 14 -  ?
4 i

r

la zimowąporę
KAFTANIKI,
SPODNIE,
SZKARPETKI, 
POŃCZOCHY, 7240 13- 

JSTAMIZELKI,
JKAMASZE,
SPÓDNICE

poleca n a j t a n i e j  
h a n d e l

pod „Złotym Lwem “ 
we Lwowie.

X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
BX

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. nprz. galicyjsk i akcyjny

B A N K  H IP O T E C Z N Y
w e Lw o w ie

podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 31 
sierpnia 1886 roku a nieprolongowane i niewykupione zastawy 

w kasie zaliczkowej, mianowicie:
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, korale,

złoto, srebro itd.
w  d n ia c h  2  i  3  g r u d n ia  1 8 8 6  r .  o godzinie pół 
do lOtej przed południem, wobec c. k. notaryusza, przez publi­
czną lieytacyę najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku hipo­
tecznego pod Nr. 15 plac Halicki (w lokalu na ten cel urządzo­

nym w  podwórzu na lewo).
U w a g a .  Tylko do dnia poprzedzającego lieytacyę mogą być przeznaczone do sprzedaży 

zastawy wykupione lub odnośne zaliczki prolongowane,

Dyrekcya.
«xxxxxx xxxxxxxxaxxxxxxxxxxxxxx»

■ u
MAURYCY BALLABAN

we Lw ow ie
(8 )  p l a c  M a r y a c k i  (8 )

poleca swój obfity skład: płócien i stołowej bielizny 
pierwszorzędnych fabryk, jako też białych perkalów, 
ręczników, chustek, pończoch, skarpetek, kaftaników, 
kalesonów, spodnie włóczkowych i filcowych, kama­

szów, rękawiczek i barchanów pikowych.
Flanele białe i kolorowe, chusteczki włóczko­

we, cerata na stoły z barchanem i cerata do okrycia 
mebli i cerata gutaperchowa w różnych wielkościach.

Kołnierzyki, krawaty męskie i damskie, kryzy, 
wstążki atłasov,e, rypsowe, grodenaplowe i aksamitki 
w rozmaitych kolorach.

Koneesyonowany skład wyrobów wełnianych 
Dr. prof. Gustawa Jaegera.

Ceny fabryczne. 7909 3—3

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk 
Bosendorfera  

jakoteż J. IIEITZMANA i SYNA. 
Główny skład

d i a  G a l i c y i  i  B n k o w i u y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

Ł .  M  A  H  M  A
we Lwowie, Rynek 1. 9.

I P ierw sza koncessyonowana 
Szkoła muzyczna.

Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydosko- 
ualenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statuta otrzymać można w szkole. Sprzedaż 
fortepianów na raty miesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 
zł. Zamiana używanych instrumentów. Jedyne zastę­

pstwo organów z Ameryki. 4968

W obee niebezpieczeństwa cholery konie- 
cznem jest zaopatrzenie się w Ocet 
desinfekcyjny 6996 8—0

f la k o n  25 lu b  5 0  ct. 
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y j n e  

pudełko 10 ct.
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdrowiu 

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w Krakowie 

Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 2.

D r .  J ó z e f  W lc z k o w H k i
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po­
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708



Podczas 40 le -  ® 
tniego istnienia 

65 r a z y  
odszczególnione

Rozpowszechnione 
na całym świecie 

27.000 miejsc 
s p r z e d a ż y

B K

Nie mogłem sypiać; Pańska Jana Hoffa słodowa 
czekolada zdrowia przywróciła mi sen i apetyt.

Profesor A. Lorenz 
w Petrinii, 3 lutego 1886,

e

Od wiciu cesar. 
król. 1 książ leka 
rzy przybocznych 

polecono.

Codzień nowe w y lecze­
n ia  podane są w e  

w szystk ich  dziennikach.
Od 40 la t przeszło  

m i l i o n  w y l e c z ’eń.

BACZNOŚĆ PRZY NABYWANIU!
Jana Hoffa oryginalne wyroby słodowe nabyć mo­
żna we wszystkich aptekach i większych magazynach; 
należy wyraźnie żądać takowe i zwracać uwagę na 
markę ochronną, wizerunek w formie owalnej i pod­

pis wynalazcy Jana Hoffa.

N a c z e ln i le k a rz e  przeszło 400  c. k . s z p ita li  w o jsk o w ych  tudzież c y w iln y c h , k o ­
ry fe u sz e  m e d y c y n y  w sz y stk ich  k r a jó w  łEuropy i  .A m eryk i 1 p rzeszło  m ilio n  w y ­
leczo n ych  ch o ry ch  u ż y w a li o ry g iu a ln e  w yrofey J a n a  H o ffa  z e k s tr a k tu  słodo­
w ego ja k o  śro d ek  ieczu iczo  - p ożyw n y z w ie lk im  i  zd u m ie w ają cym  sk u tk ie m  
leczn iczym , w  sk u te k  czego fa b r y k a ty  te  u z y s k a ły  szyb ko ogólne w z ię cie , sław ę

św iato w ą i  rozp ow szech n ien ie.

1886 Najnowsze sprawozdania lecznicze! 1886
Przekonany osobiście o nadzwyczajnym skutku!

W i e d e ń ,  dnia 22 lipea 1886.
Wielmożny Paniel Najmocniej i osobiście przekonany o nadzwyczaj­

nym skutku, który sprawia Jana Hoffa ekstrakt słodowy jako środek 
leezniezo-pożywny, mam zamiar memu dwunastoletniemu synowi, który 
silnie wyrasta i p o s i ł k u  p o t r z e b u j e  zaaplikować pewną ilość fla­
szek tego nadzwyczaj silny skutek sprawiającego Jana Hoffa ekstraktu 
słodowego. Upraszam przeto o łaskawe przesłanie mi i 2 flaszek Jana 
Hoffa ekstraktu słodowego i kilo Jana Hoffa słodowej czekolady zdrowia.

Z poważaniem 
Anna Hoegein małżonka kapitana artyleryi,

Wiedeń, w arsenale.

Zgaga i kwas w żołądku wyleczone za 
pomocą Jana Hoffa piwa zdrowia 

z ekstraktu słodowego.
G-ierałtowiezki, poczta Zator, dnia 1 sierpnia 5886.

Wielmożny Pani<! Pierwsza przesyłka Jan* Iloffa piwa zdrowia 
7 ekstraktu słodowego została już zużytą i sprawił* pożądany skutek, 
ponieważ uchyliła u chorego sggajjej, i ‘sprawiła mu l e p s z e g o  » •  
p e t y t n ,  jak niemniej skutkowała bardzo dobrze na fe issek o -
ivj'. Upraszam przeto ponownie o przysłanie za pobraniem należytości 
jednej paki tego znakomitego Jana Hoffa piwa zdrowia przyczem zau­
ważam, że o dalszym skutku leczniczym doniosę w swoim czasie.

Z poważanie u; J. II K i  N R I O H.
Ullersdorf, koło Jaokendorf na Szlązku pruskim.

dnia 17 stycznia 1886.
Wielmożny Panie! Zawiadamiam Pana, że pierwsza przesyłka 

J a n a  H c t f a  p i w a  z d r o w i a  z  e k s t r a k t u  s ł o d o w e g o  
s p r a w i ł a  z u p e ł n i e  p o ż ą d a n y  s k u t e k  i upraszam Fana, 
byś aż do odwołania, co J4 dni powtórzyć zechciał takąż samą prze­
syłkę- U r n  k i n a  F i i n  t c o s l t  i i t .

Kurcze żołądkowe, brak apetytu wyle­
czone przez Jana Hoffa piwo z ekstra­

ktu słodowego i słodową czekoladę.
Keeskemćt, 5 sierpnia 1886.

Szanowny Panie! Od dłuższego czasu cierphłem na Jkurcze 
żołądkowi; i zupełny hrak apotyła, przeciw czemu używa­
łem wszelkie możliwe środki, jednakże bez skutku. Nakoniec używałem 
z porady lekarskiej Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu sło­
dowego i Jana Hoffa słodową czekoladę zdrowia a znakomite pre* 
paraty uwolniły mnie od moich cierpień tak, że obe­
cnie spożywam wszystko z najlepszym apetytem. Z serdscznem podzię­
kowaniem i poważaniem EMILIA GREBER.

Chroniczny kaszel, brak s m  i apetytu 
usunięte zostały przez Jana Hoffa piwo 

zdrowia z ekstraktu słidowego.
Novi krło Rieki, 5 lipea 1885.

Przyjra Pan najszczersze i najczulsze podziękowanie za skutek o- 
statniej przesyłki 28 flaszek Pańskiego wybornego piwa 
z i l r  iuiil r  ekstraktu słodowego, który mojej cerce 
tak znakomite robi usługi i jn rzerzywiście nad­
zwyczaj posila i dobry s p r a w i; :  apetyt i sen. Wynu­
rzając szanownemu P»nu powtórnie w wojem i imieniu mojej córki mo­
je najserdeczniejsze podzi kowanie za Pański tak znakomity środek, po- 

' - i ieczna. LUDWIKA MKR/.LYAK
'domu baronessa CabalTni-Ehrenberg, wdowa 

po e. k. Ra^cy dworu.

zostaję Pańską wd-lięczną.

L e k a r s k ie  s p r a w o z d a n i e  le czn icze  X •
Wielmożny Paniel Od wiciu lat miałom sposobność spostrzedz na wielu z moich pacjentów zdum iewający a częstokroć nadzw yczajny sku-

żoładek , 
ir:gu (lia B J

78A8 -gM 

ego krzy- H

...   _________  ... _ •-.! h u  U  ' l l i b i ź  ł j l i U b u '  w  i o . i  u  ł j  X • r  1 4  1 —
tek  leczniczy Jana Hoffa słodow ych  prepaflltćw  leezniczo nożyw n y c h , k t ó r e  w y p t  óbow ałem  ii cierpiących na p iersi, upadek s . ł ,  
niedokrew ność etc. Tym razem uiira«*»ni f-rzosłauie mi za -/alauznna kwotę 6 flaszek Jana Hoffa piw a zdrowia z ckstrak u  s « o 
mego osulUisiogo n z jlk li. 1 Z poważaniem

Dr Adolf Haefebn, Oberlaa koło Wiednia. 78C8
H O  P - I N A  J A S  A. H O F F A

wynalazcy i wyłącznego fabrykanta, prawdziwych Jana Iloffa wyrobów leczniczo-pożywnych z ekstraktu słodowego ek. radcy, posiadacza złotego rzy- 
ża zasługi z koroną kawalera wysokich orderów pruskich i niemieckich w Wiedniu, fabryka G rabenlm , B raunnerstrasse 8.

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego,
najlepszy środek uśmierzający i żyeie podtrzymujący w zastarzałych cierpieniach; środek pożywny i leezniezy w cierpieniach piersiowych j orgonow 
oddechu, w słabościach suchot, zastarzałych katarach, schudnięciu, niedokrewnośei, cirpieniach żołądka, nieprawiriłowem trawieniu, znakomity sr01 e - 

wzmacniający dl* rekonwalescentów, w słabościach kobiecych, cierpieniach homoroidalnyeh i szkrofułach.
Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia, •

skutkuje w razie niedokrewnośei, osłabienia nerwów i słabego trawienia, braku apetytu, bezsenności i schudnięciu a nieoceniona jako śniadanie d a 
osób wątłych i nerwowych, z powodu swego wybornego smaku, jest ta czekolada w ogóle znakomitym środkiem pożywnym dla każdego.

Jana Hoffa koncentrowany ekstrakt słodowy,
najlepszy środek uśmierzający nawet w stadyaeli gdzie słabość p:orsiowa i płusnwa znacznie już postąpiła, w zastarzałych katarach, kaszlach kurczo­

wych i kokluszach i cierpieniach organów oddechu; jest przyjemnym lekiem dla wszystkich, niebędąćyeh amatorami piwa a szczególnie dkdzieei.
Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe w niebieskiem opakowaniu,

skutkują przeciw zoflcgmieniii, kss/.lowi, chrypce i lekkiemu katarowi organów oddechu. Takowe są nieocenionym środk-em zwilżającym podczas o 
strego powietrza dla osób, któro z powołania wielo mówić muszą jako to: dla nauczycieli, śpiewaków, aktorów etc.

B aczn o ść pray n abyw an iu  tow arem
naśladow anym !

Należy sią wystrzegać przed towarzem niewłaściwym i naśladowanym i zawsze zważać na ory­
ginalną markę ochronną z wizerunkiem i podpisem wynalazcy Jana Hoffa,

Ołówne Składy we Lwowie: u P. MikoJascha, S. Ruefeera, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego A. Skibińskiego, H. Bluraenfelda, - 
WewiórskiegoA. Kochanowskiego, J. Piepesa, A. Rappaporta apt. i Karola Bałłabana. w ANDRYCHOWIE u A 1 nka.skiego, w BILAŁKJ : •
Blumenthala, apt.. w BIECZU u Uschera Klein; w BOCHNI u J: Michnika; w BORŚZCZOWIE u M, Niemczewskiego; w BORYSŁAWIU u a . j .  
Freunda; W BRODACH u M. Kulaka, M. Redcra, Kr. Br. Witosławskiego aptek; w BEZEŻANACH: u A. Dursta apt. w BLCZA’ Z U ; u L. 
manna; w CZORTKOWIE: u L. Nossa, apt; w C/ERNIOWCACH : u J. Schnireha, A. Bayera, A. Tabakara apt,; w DROHOBYCZU; u J . a i uu  
miillera. apt.; W. Raczki, J. Jabłońskiego; w GORLICACH u S. Birna; w GRODKU: u A. Lippusa; w GRZYMAŁOWIE: u J. Wohman , 
HALICZ Uj: u J. Ormezowskiego apt., S. Elienberga; w JAŚLE u T. W. Braglewicz^, J. Pollaka syna w KOŁOMYI u J. Sidorowicza, ap ., 
KOPYCZYNCACH u Znamirowsklego apt-, w KRAKOWIE: u K. Wiszniewskiego. W. Redyka. E. Stoekmana, A. Siedleckiego r .
Krokiewieza, K. Wilczyńskiego apt. J. Janigi, E. Fuehsa, W Fenza; w KRYSTYNOPOLU u S. Ormezowskiego apt w ŁAŃCUCIE u . 
deekiego, w MIELCU w aptece miejskiej; w MANASTERZYSKACII : u L. Żarskiego, J. Motrica apt., w NOWYM SĄCZU: u W. iihpka apt, 
w OŚWIĘCIMIE u J. Polaczka a p t , wPODGÓPZU u Sk;,kaIskie,.o apt. w PODHAJOACH u Karzikiewicza apt., w PODWOLoCZYbEAun u m 
Tigera; w PRZEMYŚLU: u M. Kruga, Mańkowskiego, Maszewskiego, Nahlika apt.; w RZESZOWIE: u A. Karpińskiego apt,; w SA » 
u J. Aleksiewicza apt. K. Marescha, w SOKAL O u E. WysoezańskLgo apt.; w STANISŁAWOWIE: u J. Macury A. Amirowieza, a p i e s w  
STRYJU: u Chabazany apt; Lechickiego i Kosterkiewicza; w TARNOPOLU: u F. Jamrogiewieza, II. Kahane L. Fleischmanna apt, e . .
TARNOWIE u W. Miildnera i sp. II. Kijasa apt.; F. Leszczyńskiego, Th. Seharffa, w i WADOWICACH u S . K o n o w s k i e g o  apty i Jana rouia, 
w WYGODZIE u J. Politzera, w ZABZOTOWIE u E. Jennera apt. w ZALESZCZYKACH u St. Szymonowieza, apt., w ZŁOCZOWIE, J Uroiaa, 
Fr. Pettescha apt. t  7 ł

Ceny przesyłek z Wiednia: Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego (wraz z p.czką i flaszkami! 6 flaszek jl zł. 88 ent^ l A ^ j a^z eitstraktu słodowego fwraz z p.czką i flaszkami! 6 flaszek 3 zł.
32 ct. "8 flaszek 14 zł. 60 ct. 58 flaszek 99 zł. 10 ct. Jana Hoffa koncentrowany ekstrakt słodowy 1  flakon 1  zł. 1.2 cnt. l/ » -----  ,
Iloffa czekolada słodowa kilo 1. 2 zł. 40 :t. II. 1 zł. (50 et. III. 1 zł. — Jana Iloffa słodowe cukierki piorsiowe w woreczkach po bO, ou i ct.

Pierwsza prawdziwa, lecznicza i ciało wzmacniająca Jana Hoffa słodowa czekolada zdrowia dla niedokrewnych, cierpiących na lada.eẑ Eę; su­
chotników i cierpiących na bezsenność i brak apetytu została od czasu 40 letniego istnienia fabryki 65 razy odsczczególniona- Francuzkie, angieisKie 
i inne czekolady nie wywierają wszystkie razem dla utrzymania i uzyskania zdrowia tego skutku, co Jaua Hoffa słodowa czekolada zdrowia, 
więc przyczyny nio powinna J na Iloffa słodowa czekolada zdrowia brakować w żaduem domostwie.

Z tej

Do materyałów tych n a łożą . 
i Odlewy żelaza, blachy żelazne różnych 
rozmiarów, żelazo sztabowe, wyroby ze sta­
li, kute gwoździe, nity do blachy, obręczów 
kotłów i parochodów, śruby żelazne i mo­
siężne, sztyfty i zatyczki z drutu, farby, la­
ki i pokosty, wreszcie wyroby ze skóry, 
kauczuku, towary płócienne i td.

Poszczególne wykazy potrzebnych 
materyałów jakoteż ogólne i szczególne 
warunki dostawy można przeglądnąć a za 
zwrotem kosztów wykonania otrzymać w 
biurze dla materyałów c k dyrekcyi ruchu 
w Krakowie

Termin do wn esienia opieczętowanych 
ofert z napisem. „Oferta na dostawę ma- 
teryałów warsztatowych" a którym to ofer­
tom ogólne i szczególne warunki dostawy 
mają być dołączone, przeznacza się na 
dzień 1 grudnia 1886, do 12 godziny w 
południe, Oferty maj:* być wniesione do c. 
k. dyrekcyi ruchu w Krakowie.

Każdy arkusz tak oferty jakoteż załą­
czników ma być zaopatrzony znaczkiem 
stemplowym na 50 ctn.

C. k. dyrekeya ruchu 
Kraków, w listopadzie 1886.

L. 9689. (8108 8— 3)

Dyrekeya galicyjskiego Tawarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo 
wiada niniejszem na podstawie § . 6 8  
statutów p. Franciszkowi Kislingero- 
wi kapitał 8.456 złr. 6 et. w. a. li­
stami zastawnemi, pochodzący z w ię­
kszej sumy 9000 zfr. w. a. na hipo­
tece dóbr Łozina część I i II, w po­
w iecie Gródeckim położonych, intabu­

lowany, z tego Towarzystwa wypoży­
czony, z dniem 81 grudnia 1886 je ­
szcze pozostały.

i-
Dyrekeya galicyjskiego Towarzy­

stwa kredytowego ziemskiego wzywa  
w ięc p. Franciszka Kislingera, jako 
w łaściciela tych dóbr, ażeby w y­
powiedziany kapitał w przeciągu sze­
ściu m iesięcy do kasy galicyjskiego 

i Towarzystwa kredytowego ziemskie­

go złożył pod rygorem egzekucyi 
a mianowicie przymusowej sprzedaży 
rzeczonych dóbr.

We Lwowie, d. 8 listopada 1886. 

ETT939Ó/V (7805)

Rozpisanie Ofert.
C. k. dyrekeya ruchu w Krakowie za­

mierza zabezpieczyć dostawę materyałów 
warsztatowych na rok 1887 w drodze ofert

L 23088/1. (8165)

C. I  uprz- M e j  A rcyM ęcia  Albrechta-'

3058, -3272, 3280, 
4032, 4818, 4926, 
6403, 6590, 6650, 
8752, 8886, 9066.

Obwieszczenie.
Przy odbytem na dniu dzisiejszym w 

obe-neśei e. k. notaryusza publicznem lo­
sowaniu, naszych oDligacyj pierwszeństwa 
1 i II. einisyi zostały wylosowane: 
przy XXVI. losowaniu obligacyj pierwszeń­
stwa w srebrze [[. emisyi] 47 sztuk a to nr. 
1285, 3007, 3670, 4827, 6455, 7301, 7671, 
10375, 11953, 14469, 17230, 17261, 17897.
19925, 21006. 22849, 23033, 23353, 28636,
■24025, 24923, 25347, 25689, 25982, 29100,
30353, 32452, 32539, 33777. 33992, 35512,
35774, 36362, 40520, 40712. 41077, 41753,
42048, 42327, 43952, 44674, 45314, 46334.
49281, 495-34, 50446, 50533;
przy XIV. losowaniu obligacyj pierwszeństwa 

w złocie (II emisyi) 63 sztuk a to nr.
108, 452, 71.8. 759, 836, 1079, 1323, 2095,
2262, 2277, 2;-56, 2950, -----
3285, 3305, 8669, 4002,
4983, 5360, 5907 6047,
7005, 7 i 20, 8118, 8329,
10288, 10320, 10429, 10977, 11208, 11217,
i 1398, 11521, 11860, 12328, 12555, 14098,
14280, 14434, 15073, 15569, 15M3. 15912,
16277, 16300. 16179, 16866, 17085. 17227,
17724, 18797, 19852;

O tern zawiadamia się posiadaczy po­
wyższych obligacyj z tą uwagą, że spłata 
wylosowanych obligacyj nastąpi od 1 maja 
J887 a to obligacyj pierwszeństwa (1 emi­
syi) kwof.ą 300 złr w srebrze za. sztukę, 
zaś obligacyj pierwszeństwa (II em isji) 
kwota 200 złr, w złocie za sztukę.

Ż wymienionym terminem ustaje wszel­
kie dalsze oprocentowanie wylosowanych 
obligacyj.
Z pierwotnych ciągnień pozostały jeszcze; 
Obligacje pierwszeństwa w srebrze (I emi­

syi) nr.
1254, 6401, 10297, 11239, 13646, 19611, 
19976, 20374, 22040, 23035, 23184, 26981,
27000, 27301, 28 i 67, 30976, -31009, 31323,
31601, 32274, 32482, 33272, 34215, 34424,
36151, 37168, 37214, 37514;

Obligacye pierwszeństwa w złocie 
(II emisyi) nr,

109, 395, 508,1124, 1598,2975,3417, 3484, 
8485, 3807, 3821, 3923, 4815. 4891, 5064,
5068, 5744, 6168, 6178, 6380, 6599, 7242,
7302, 7745, 7888, 8016, 8370, 8392, 8452,
8700, 8762, 8795, 9063, 9086, 9353, 9402,
10219, 10261. 10290, 10335, 10609, 10857,
10983, 12096. 11263, 11360, 11427, 11591,
H797, 12941, 17176, 12178, 12329, 12331.
12367, 13245, 13250, 13884, 1459-3, 15335,
15885, 159-33 16166, 17212, 17461, 18801,
1882', 19094.

Wiedeń, 1 listopada 1886 r.
RADA ŻAWIADOWCZA.

(Przedruk nie będzie płacony).

. W chorobach sekretnych obojga 
płci, również w niedokrewnośei, bladaczce w patolo­
gicznym nadmiarze lub braku regularności w ogóle 
w słabościach płciowych u pań i panien udziela za­
ręczając absolutną tajemnicę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Specyalista w chorobach tajemnych 
i płciowych 8112 32-0

przy ulicy Krakowskiej 1. 15 I piętro we Lwowie, 
przyjmuje tyiko od 12  do 1  w południe a od '/a'! 
do l /a7 wieczorem Na listowne zgłojzeuia pod adre­
sem; M. Bielak ul- Wałowa we Lwowie, odpowiada 

odwrotną poczta i wyseła lekarstwa.

Jubiler i Złotnik
Lwów, Plao Maryacki Hotel Europejski,

poleca zDaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.



KAZIMIERZ LEWICKI
OŁOWUY IKŁAD D L A  G A L I C Y !

jorcelauy, iz U a  1 towarów i p i t e l
w e Ljcrowie^ ul. Trybunalska 1. ©«

K w I o A o m y  w  r o f e n  1 8 4 5 .

p o J L e c s ' -

i Wypoż; Ci?a«ie naezjota stołowego
z porcelany i szkła

I etażer i koszów na owoee, oraz noży i widelców na uczty, 
bale i wieczorki.

Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe
jó -m o o z e śn ie  na  o lf i jw a  bale.

7372

ID o  d e s i n f e k c y l I
Kwas karbolowy w krzyszlałach i płynie, Wapno karbolowe,

apno chlorowe, Proszek do desinfekcyl etc.
p o l e c a

ś ' 6 g « |  S X  »  a ł t  $
we Lw ow ie

skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem” Rynek 38 we własnym domu — 1. Telefonu 173.

& Niedzielę dnia t i .  Listopada 1* 86
odbędzie się w sali Kasyna iniejsfciego o godzinie w p^ł d > 8. wieczór

K 0  I  C E E  T (jedyny)

i W ani? t a i  flar l a r a  U a c z lo t ó ia j

8190

Rosprzedaż biletów w księgarniach pp. Seyfartha i Czajkowskiego, Gubrynowieza i Schmidta i przy kasie.

m

Dr. i i t o n ia io  B ariera
Poradnik w słabościach płciowych
i skórnych (dla obojga pici), 3eię wydanie. 
Do nabycia u autora za 1 złr., za zaliczką wraz 
z opak. 1 złr, 20 et icoieonJc li*
stownie pod dyakraeyą oraz i l«bi, 

Orfl domowa od S -S  |ia połn* 
•tuiu. Lwów ni. Karoia siud• ika 
l .  7 .  i7048 7 ?>

Na żądanie inny adres.

Narodna Yorhowla
we LWOWIE (w kamienicy Narodnego Domu) 
STANISŁA WOWIF, PRZEMYŚLU, TARNO­

POLU, DROHOBYCZU, i KOŁOMYI 
poleca ze swoich bogato i w dobry towar 

zaopatrzonych składów:
Herbatę prawdziwą karawanową

prowadzoną stałym lądem z Chin w oryginal­
nych cybikach i rozważoną pod nadzorem Za- 
sządu w oryginalne paczki „Narodnoj Torhowli* 
*/4 funta po 60, 70, 80,90, 1.00, 1.25, 1.50 

et., ł/8 funta za połowę powyższej ceny.
4194 k a w ę

w woreczkach 5-kilowych franco po 6.70,7.60, 
8.50, 9.20, 9.80 i 10.40 ct.

W i n a
węgierskie w baryłkach 4-litrowych po 50, 60, 
70, 80, 1.00 ct. za litrę i wyżej. Baryłka za 
liczą się po 50 ct. We flaszkach węgierskie, 

austryaekie i francuskie.
C o g n a c ,

rum i wódki rozmaitego rodzaju
M i ó d

sycony, flaszka po 50 i 80 ct., litr po 60 i 
100 ct.

Centralny Zarząd.
jfryetarynsz

obznajomiony z m&nipulacyą i pracą konceptową w 
szczególności w postępowaniu niespornem poszukuje 

miejsca. 8135 2—3
Adres B. K. poste restante Przeworsk.

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THEG0 WCDY NA ZĘBY
fl&sz ta po 35 Ct., dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Kansclłdne“
wyśmienity i Krybko sńntkujący śro­
dek. do czyszczenia zębów, pudełko po 30
ct.; dobre i miękkie szczoteczki do zębów
7538 4—0 do 30 i 50 et. poleca

Jan Jerzy Kothe
emerytowany dostawca nadworny w Modling koło 

Wiednia, Villa Kothe.
We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galan­
teryjny eh i materyałów itp. w Galicyl i Bukowinie.

Mc«a

Wyroby ze skóry francuskie i wiedeńskie

Hafty zaczęte i wykończone, na „  
jucie, pluszu, kanwie, suknio 
i jedwabiu otrzymał w wiel- 
kim wyborze i poleca po 
cenaeh bardzo umiarko- . 
wanyeh. Najmodniejsze.^ 
guziki we wszy- •• 
stkieb fasonach R/eźby

kolorach /  pod hafty w
—O^hO -— /  wielkim wy-

borze, kanwy, 
juty, kanwy cor- 
gres i papierowe 

oraz wszystue przy 
hory do haftu i krawiee- 

ezyzny polecr najtaniej 
Mikołaj Lndirig 

Lwów, przy ul. Halickiej 1. 14.

Perfumerje i przybory toaletowe 
7788 4—5

W

&5J

GfQ

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastllles de

TAMAR
INDIEN

GR1LL0N

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
P R Z I C I W

ZATWARDZENIU
i słabościom które mu towarzyszą jako to : 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTL, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

Bardzo przyjemny do zażyw ania,— nie zawiera 
w  sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczem aDi przywyknień ani 
zatrudnień codziennych.

lVie*(>ę<lny j n ieszkodliw y nawet kobietom  
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów  

aptecznych i w aptekach.

Paris, E. Gfrillon, 27, rue Rarabuteau.

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SUKIEH IljZK ICH  
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki i. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P. T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary jesienni a i żimowe po umiarkowanych cenaeh.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyó CHły garnitur własnej roboty za Ł3 
złr. 50 ct. i wyżej. [5170 32 ?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 z ł 50 ©t.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i ua prowincyę akuratnie i po umiarkowanych cenach.

Cierpiącym na oczy pewna pomoc!
Woda na oczy Pawiewskiego z Poznania jest 

to najdzielniejszy środek na wszelkie cierpienia 5ez. 
Wzmacnia wzrok i leczy nadzwyczaj szybko wszelkie 
zapakcia, spuchnięcia i rozmaite inne słabości ócz. 
Znaną ;est od dawna w całych Niemczech i Rossyi, 
gdzie z wielkiem powodzeniem po szpitalach używa­
ną bywa. G401 9 -1 2

Główny skład dla Galicyi
w aptece

OSWALDA PAULO
w C h o d o r o w i e .

Do sprzedania
w Brzozowie kamienica piątrowa z ogrodem, trzy 1 
domy mieszkalne z ogrodami i karczma z ogrodem, 
stawem i łąką, nadającą się pod browar za cenę ■ 
bardzo umiarkowaną. 8130 3—3 j

Grunta przydatne do parcelacyi, dochód około ' 
1000 złr. rocznie zapevzniony. j

Bliższej wiadomości udziela p.
Gawłowski w Sanoku.

Magazyn towarów Galanteryjnych
p o d

„ 5  .j?ólem  S o b i e s k i
Lwów ulica Halicka 1. 4.

W ielki wybór w towarach zimowych!
Męskie kaftaniki od 75 et. i wyżej,
Męskie chustki na szyję czysto jedwabne od 1 złr. i wyżej,
Prawdziwe angielskie rękawiczki ręcznej roboty 75 ct., i zł., 1 zł. 20 ct., 1 zł. 60 ct

1 zł 85 ct.
Prawdziwe angielskie czapki podróżne cl* sto wełniane
Prawdziwe angielskie kołdry i kocy plis owe 10 zł. 50 ct., 12 zł. 14 et,, 16 zł., 18 zł.

20 ct.
Prawdziwe angielskie dywaniki przed łóżka pliszowe w najnowszych wzorach 2 zł., 2 zł. 

25 ct., 2 zł. 75 ct., 4 zł. 6 zł.

Największy wybór i najtańsze źródło do nabycia

P a r a s o l i
Parasól jedwabny robota krzyżowa bardzo trwały 3 zł. 75 ct., tensam angielski „Automat* 

4 zł. 85 ct
Wielki wybór francuskiej biżnteryi, perfumeryi, wyrobów skórzanych, drewnianych, pli- 

szowyeh, bronzu, majoliki, jakoteż krawatek w najnowszych wzorach kołnierzyków
i manszet.

Za zakupiony towar wrazie nie podobania zwraca się pieniądze.

7833 3 - 0

Z szacunkiem

Ferdynand ]frenk.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. r (Zarządca Władysław J. Werner). fabryki papieru Scblóglm1'1’ '


